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Dr. W ik to r  T O M A S Z E W S K I.  A s y s te n t  Kliniki.  P o zn ań .

Kliniczne znaczenie w itam iny  C (kw asu askorbinow ego).

Z II. Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  Uniw. P o z n a ń sk ieg o .
D y r e k to r :  P ro f .  D r .  W in c e n ty  J e z i e r s k i .

O d k ry c ie  ch em iczn eg o  w z o ru  i o t r z y m a n ie  s y n te ty c z n e j  w i­
tam in y  C 1) (k w a s  a sk o rb in o w y )  o tw o rz y ło  sz e ro k ie  pole  b a d a n  
za rów no  n ad  jej z n aczen iem  b io log ieznem  jak  i k l in icznetn  z a s to ­
sowaniem. R ó ż n o ra k ie  d z ia łan ie  b io log iczne  tej  w i ta m in y  w g o sp o ­
d a rce  u s t ro ju  sp ra w i ły ,  że  obecne  s to so w an ie  w i ta m in y  C  p rz e ­
szło d a leko  p i e r w o tn y  w ą s k i  z a k r e s  k l in iczn y  skorbu tu .

O lb rz y m ia  i lość  p rac ,  j a k a  w  o s ta tn ic h  k i lku  l a t a c h  u k a z a ła  
się na  tem a t  w i tam in y  C  (k w a s  a sk o rb in o w y ) ,  czy n i  p o t iz e b ę  ze ­
b ran ia  d o ty c h c z a so w y c h  w y n ik ó w  i z es ta w ien ia  n a jw a ż n ie jsz y ch  
zdobyczy ,  o s ią g n ię ty ch  w  tej  dziedzin ie.  Z es taw ien ie  po g ląd o w e,  
jakie  w n in ie jszej  p r a c y  p oda ję ,  nie w y c z e rp u je  b y n a jm n ie j  ca łośc i  
tem a tu  i nie obe jm uje  ca łe j  l i t e r a tu ry .  I lość  p r a c  b o w ie m  w  li te ­
ra tu rz e  św ia to w e j  d o ch o d z i  nie se tek  ale ty s iąc a .  W  p o n iższem  
zes taw ien iu  p o d a n e  są  ty lk o  n a jw a ż n ie j s z e  d a n e  ty c z ą c e  s ię  k li­
nicznego z a s to s o w a n ia  w i ta m in y  C,

W  roku  1928 u c zo n y  w ęg ie rsk i  S z  e n t -G  y  ó r g y  w y o d i  ęb- 
rńł z  n a d n e rc z a  k ry s t a l i c z n y  z w iąz ek  o  budow ie  CoHsOe, k t o i y  
nazw a! k w a se m  h e k su ro n o w y m .  Z w iązek  ten o d z n a c z a ł  się  si lnem i 
w łasnośc iam i  re d u k u ją ce m u  W y d o b y c i e  jeg o  n a t r a f ia ło  je d n a k  na  
duże trudnośc i ,  g d y ż  d o  o t r z y m a n ia  1 g c z y s te g o  k ry s ta l i c z n e g o  
k w asu  h ek su ro n o w e g o  t r z e b a  b y ło  o g ro m n e j  i lości n a d n e rc z y .

W  roku  1932 ten ż e  s a m  u c z o n y  w y k a z a ł  id e n ty c zn o ść  tego  
związku  z w i tam in ą  C. P r z y j ę t a  p ie rw o tn ie  s t r u k tu r a  ch em iczna  
o k aza ła  się  m y ln ą .  Z w iązek  ten  o t r z y m a ł  więc  inną  n a zw ę  m ia ­
nowicie, ze  w z g lęd u  na  a n ty s k o rb u to w e  dz ia łan ie  z o s ta ł  n a z w a ­
ny  k w a s e m  ask o rb in o w y m .

O k a z a ło  s ię  rów nież ,  że  k w a s  a s k o rb in o w y  z n a jd u je  s ię  
w znaczn ie  w ię k sz y c h  i lo śc iach  w  roś l inach ,  r.iż w  n ad n e rc zu ,  
sz czeg ó ln ie  p a p r y k a  o k a z a ta  s ię  b a rd z o  b o g a tą  w  k w a s  a s k o rb i ­
nowy, sk ą d  też  n a  w ięk szą  sk a lę  b y ł  w y d o b y w a n y .  W  k ró tk im  
czasie, z n a ją c  w z ó r  i bu d o w ę  c h em iczn ą  tego  zw iązku ,  o t r z y ­
m an o  k w a s  a s k o rb in o w y  s y n te ty c z n y .

C h e m iczn e  w ła śc iw o śc i.

W ita m in a  C czy li  -kwas a s k o rb in o w y  je s t  k r y s t a l i c z n y m ,  bia- 
>'rn p roszk iem ,  ro z p u sz c z a ln y m  w  w odzie .  p H  5°/o ro z tw o ru  w y ­

nosi c,2. W z ó r  ch em icz n y  je s t  b a rd z o  p r o s ty  CeHsOe. P o k r e w n e  
związki  chem iczn e  nie m a ją  zup e łn ie  d z ia ła n ia  a n ty s k o r b u to w e g o
albo ty lko  w  s ła b y m  s topn iu  ( D a l  m e r ) .  W o d n e  r o z tw o ry  od-
d z ia ły w u ją  si lnie  kw aśn o .  W  o b o ję tn y c h  i z a s a d o w y c h  ro z tw o ia c n  
m ega  w itam in a  C b a rd z o  sz y b k o  ro zk ład o w i .  C e ch ą  c h a r a k te r y ­
s ty c zn ą  je s t  ła tw e  u t len ian ie  się.

D o  i lośc iow ego o z n a c z a n ia  s łu ż y  m e to d a  m ia r e c z k o w a  z j o  

nem lub d ich lo r feno l- indofeno lem  (met.  T i l l m a n n s a ) .  Z w ła ­
szc za  ta o s ta tn ia  j e s t  ła tw a  i p ro s ta .  T r z e b a  j e d n a k ż e  z a z n ac zy ć ,  

m e to d y  te  nie s ą  sw o is te  d la  w i ta m in y  C. N iek tó re  bow iem  
m ne su b s tan c je  o rg an iczn e ,  ja k  g lu ta t ion ,  cy s te in a ,  p y ro g a l lo i  
1 t- d. w y k a z u ją  p o d o b n ie  re d u k u ją c e  w ła snośc i .

W ita m in a  C  p o d a w a n a  w d u ż y c h  i lośc iach  p r z e z  d łu ż s z y  ^  ' 
zw ie rzę tom  d o św ia d c z a ln y m  doustn ie  i do ży ln ie  nie .
ra  żadnego  sz k o d l iw eg o  w p ły w u ,  t a k  ze  K r e
Przy jm uje ,  ^ iż  to k sy k o lo g ic z n ie  j e s t  k w a s  a sk o rb in o w y  p r a w ie

'io log!c2ti£’ i  farmakodynatniczne właściwości.

- . „ w ,  i ł  LO K !

obojętny. R ów nież ^  dziennie n iem a żadnegonowy podaw any w  ilościach k ilkuset mg 
w pływ u szkodliw ej

n o \ w  T ,„T N” " nież u ludzi,  j a k  z  l i t e r a tu r y  w.ynika, k w a s  a skorb i-  
P o u a w a n y

ego na  us t ró j .  W  m oich  d o św ia d c ze n ia c h  jedno-

p c z y s t a  w i ta m in a  C  (kw as a sk o rb in o w y )  jes t  w y r a b i a n a  
firm p mę D o ff in an n -L a  R o ch e  pod n a z w ą  „ R e d o x o n “ , przez  
p ę M erck p o d  n a z w ą  „C eb io n “ , p rzez  f i rm ę  C hinoin  pod 

w ą  „C evita“ o raz  p rzez  f i rm ę  B a y e r  j ak o  „ C a n t a n “ .

r a zo w e  p o d a w an ie  u ludzi daw ki  d o ży ln e j  300 m g  nie w y w ie ra ły  
ż ad n y c h  u b ocznych  ob jaw ów. W  d o św ia d c ze n ia c h  na  s z c z u ra c h  
nie w y k a z a ł  K r  e i t in a i r ż ad n e g o  O p ły w u  k w a s u  a sk o rb in o w eg o  
na  p rz em ia n ę  m a te r i i ,„ S  t r i e k n a to m ia s t  z n a la z ł  u z d r o w y c h  lu­
dzi i ifWierząt doś/* częs to  p rz e lo tn e  p rz y sp ie sze n ie  p rz e m ia n y  
m aterj i ,  d o c h o d zą ce  m a k s y m a ln ie  d o  37°/o

Co do to k sy c zn o śc i  k w a su  a sk o rb in o w eg o ,  to s to su n k o w o  n a ­
w et bartfe® w y so k ie  daw ki  (500— 1000-krotne d aw k i  te ra p e u ty c z n e )  
nie w y w o łu ją  u z w ie rz ą t  o b jaw ó w  z a t ru c ia  ( D e m o l e * ) .  R o la  w'S* 
ta rn iny  C >_ R t r c j u  p o lega  p ra w d o p o d o b n ie  na  jej r e d u k cy jn o -  
oksysdacyjnych w ła sn o śc iac h  (S z  e n t -G  y  o r g y ) .  O becność  d u ­
żej ilości w i ta m in y  C w  n a d n e rc z u  n a s u w a ła  p rz y p u sz c z e n ie  
z w iąz k u  m ię d z y  k w a se m  a s k o rh in o V y m  a a d ren a l in ą .  P r z y  s z k o r ­
bucie  bow iem  w y s tę p u ją  z m ia n y  w  n a d n e rc za ch .  W  d o św ia d c ze ­
n iach  na  św inkach  m o rsk ich  w y k r y ł  K r e  i t m  a  i r  z m n ie jszan ie  
się  ilości k w a su  a sk o rb in o w eg o  po  z a s t r z y k a c h  dużej  dośc i  a d r e ­
na liny .  Z b a d ań  K r e i t m a i r  a w y n ik a  p o za tem ,  że  k w a s  a s k o r ­
b in o w y  w z m a g a  dz ia łan ie  a d re n a l in y  na crśnienie krwi.5 A u to r  ten 
b ad a ł  rów nież  zwiąfeek k w a su  a sk o rb in o w eg o  z h o rm o n em  t a r c z y ­
cy. Z jego  d o św iad czeń  w y n ik a ,  że  m ałe  d aw k i  k w a s u  a sk o rb i ­
now ego  w z m a g a ją  dz ia łan ie  t a r c z y c y  na  p rz e m ia n ę  m a te r j i ,  duże 
dawki n a to m ia s t  d z ia ł a j ą  o b n iża jąco  na  z u ży c ie  tlenu.

Zaw arłoś®  w ita m in y  C w  r o z m a ity c h  n a rzą d a ch , w y d z ie lin a c h  
i w y d a lin a c h  lu d zk ic h ,

^O rg an izm  cz ło w iek a  podobnie  ja k  i z w ie rz ą t  z a w ie ja  s to su n ­
k o w o  duże  ilości w i ta m in y  C. W o g ó le  p ie rw sze  w y o d rę b n io n e  
iłośbi c z * t e j  w i ta m in y  C p o c h o d z i ły  z n a d n e r c z y  z w ie rz ą t .  P o ­
szczegó lne  n a r z ą d y  u s t ro ju  z a w ie r a j ą  różne  ilości w i ta m in y  C. 
Na p o d s taw ie  l i t e r a t u r y -1 z a w a r to ś ć  ta  je s t  n a s tę p u ją c a :

J ą d r a  0,1— 0,4 mg-.p. g.
C ia łko r «ó'ł te  ł — 1,3 m g “|»'3L
Ja jn ik i  0,1— 0,4 m g  p. g.
Nasien ie  20— 25 m g °/o
Ł o ż y s k o  12— 40 r f lS fo  p rzeć .  30 m g  °/o ( N e u w S i l e  r)
Su ro w ic a  k rw i  0,14— *R2l m g ° * ( G a b b e )
M leko kobiece  4— 7 m g  (N e u w e i 1 e r)
M leko  k ro w ie  0,07— 2,2 m g °k.
M ocz  1— 10 m ś 0/o ( H a r r i s ,  R  a y,  I p p e n ) .

P ły n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  z a w ie ra  s to su n k o w o  m a ło  k w a su  
a sk o rb in o w eg o  n a w e t  po  p o d a n iu  dużycli  ilości. M ó z g  u osobn ików  
w s t a r s z y m  w ieku  w y k a z u je  zn aczn ie  m nie jsze  ilości w i ta m in y  C 
W p o ró w n a n iu  do  m ó zg ó w  m ło d y c h  o so b n ik ó w  ( P l a n t  i B ii 1 o W').

Z a w a r to ść  wita*ininy C zm n ie js za  śię  w  n a s tęp u jąc e j  k o le j ­
ności w  n a j r o z m a i t s z y c h  n a r z ą d a c h  lu d zk ich :  n a d n e te z e ,  mózg, 
t r zu s tk a ,  w ą t ro b a ,  ś ledziona,  nerki,  p łuca ,  se rce ,  m ięśn ie  (Y a- 
w o r s k y ,  A l m a d e n  i K i n g ) .  W  n a d n e rc z u  m o ż n a  z r e d u k o ­
w a ć  a z o ta n  -sreb ro w y  w  p o s tac i  z ia renek .  Z d an iem  B o u r n e ‘a 
s u b s ta n c ja  r e d u k u ją c a  jes t  p ra w d o p o d o b n ie  w i ta m in ą  C. W  p r z y ­
sadce  mózg-owej p ró b a  z  a z o ta n e m  s r e b r o w y m  na  k w a s  a s k o rb i ­
n o w y  jes t  b a rd z o  w y r a ź n a  w  p rzed n ie j  częśc i  p rz y sa d k i ,  b a rd zo  
s łab a  W śro d k o w e j  części,  a b ra k  jej p ra w ie  z u p e łn y  w ty lne j  
części ( G i r  o u d  i L e b 1 o n d, W  e s t e r  g a r d).

Dziennie  w y d z ie la  człow iek  w  m oczu  30— 33 m g k w a su  a s k o r ­
binowego ( H a r r i s ,  R a y  i W  a r d). W e d ł u g  O  r i g a ;l*s k i e g o
i in nych  w a h a n ia  te s ą - z n ac zn ie  w ię k sz e  i z a leż ą  od  o d ż y w ian ia
ludności  w  d a n y c h  okolicach. W y d z ie la n ie  k w a s u  a sk o rb in o w eg o  
w  m oczu  je s t  z a leżn e  od s to p n ia  n a sy c e n ia  organiz-mu o ra ź  od 
ilości p o d a w an e j  w i ta m in y  ( H a r r i s  i R a y ) .  P o  o d s taw ien iu  
k w a su  a sk o rb in o w eg o  ilość w y d z ie la n a  s z y b k o  sp a d a .  W  no'cy 
człow iek  -Wydziela* m niej k w a su  -A skorb inow ego .  Ilość zw ięk sza  
się  s z y b k o  po w s ta n iu  ( J o h n s o n  i Z i i y ą ) .

Z aw a r to ść  w i ta m in y  C w  o rg a n iz m ie  w a h a  się  w  d u ż y c h  g r a ­
n icach  w  za leżnośc i  od  n a j r o z m a i t s z y c h  c ż y ń n ik ó w  fizjologicz--  
n y c h  i p a to lo g iczn y ch .  Z a  n o rm a ln e  w a r to śc i '  ,\v s u r o w ic y  u ludzi  
u w a ż a  G a b b e  p o n a d  0,7 m g  %>. T e n ż e  a u to r  w y r a ż a  zdan ie ,  że 
z a w a r t o ^  jy i tam in y  C w s u ro w ic y  k rw i  od z w ierc ie d la  n a m  s tan  
z aw a r to śc i  w c a ły m  us tro ju .
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W a h a n ia  terpal& żą  p o z a tem  od- ' jakośc i  p o k a rm u  i p o r y  roku.
I . . i a k  b a d a n ia  1 p p e n a w y k a z a ł y  z n ac zn ie  m nie jsz ą  z a w a r to ś ć  
w i ta m in y  C j y  ^ g a i u z m i iT T y m i e s ią o a c h  z h H a B |g h .  U sz e re g u  osób 

R ^ f t m a t  ten  a u t t n  p ró b ę  -■Obę.iażeniową, podający w z a s t r z y k a c h  
100—200" m g  k w a s u  a sk o rb in o w eg o ,  o z n a c z a ją c  n a s tęp n ie  w y d z ie ­
lan ie  tfegoż z m oczem . N o rm a ln ie  z a w a r to ś ć  w m o czu  w a h a ia  ,skfi 
p rz ec ię łam  poBiiędży 1— 2,*5’ m g % .  P o  iSodzinie  o s iąg a  k r j y w a  
w y d z ie la n ia  .swoje m ak s im u m , d o c h o d zą c  n ie ra z  aż  do J-ÓO m g °/». 
U  b a d an y c h - :^ so b n ik ó w ." \u  m ie s ią ca ch  z im o w y c h  b r a k  b y ło  tego  
w z ro s tu  po  godzin ie ,  co t łu m a c z y  a u to r  z a t r z y m y w a n i e m - s i ę  w i ta ­
m in y  C w tk a n k a c h  n ie d o s ta tec zn ie  nasy,ępnegcń us tro ju .

Z a p o trzeb o w a n ie  w ita m in y  *Q. w  ustro ju .

W a ż n ą  jes t  s p r a w a  dz ien n eg o  z a p o t rz e b o w a n ia  w i tam in y  C 
o ra^ ,  zawartffSęTijej  w n a j r o z m a i ts z y c h  sp g f y w ą n y c l i  p rz e z  lud^i  
p o k a rm a ch .  D z ienne  z ap o t r z e b o w a n ie  w i ta m in y  C  w y n o s i  u c z ło ­
w iek a  w ed łu g  K ii li n a u ‘a i S t e p p .1 a JjO— 12 mg, n a to m ia s t  w e ­
d ług  SĆź e n t -G  y  ó r g y ‘ e.g o 50 m g  dla d o ro s ły c h ,  a 25 m g dla 
n i e m ł y l ą t .  D o s ta r c z a n a  w i t a m i n a . C  g ro m a d z i  się  w  n a j r o z m a i t ­
sz y c h  n a r z ą d a c h ; n a d m ia r  jej z o s ta je  d ość  sżybko ' w j ra a lo n y  z m o ­
czem  ja k  to już  w y ż e j  w spom niano .

, vSrc  h r  o e d e r i W i t t  m a n n  z a jm u ją  się s p r a w ą  z a w a r to śc i  
w i tam in  w pokarma-ch o raz  w  • n a j r o z m a i t s z y c h  d ie tach ,  s t o s o w a ­
n y c h  w  i f l a c h  leczn iczych .  N iedobór  lub b ra k  witaminy. ' C is tnie je  
na  - p p c z ą t k u ^ s z e l k i c h  diet  p r z y  wrzocffie  ż o łą d k a  o ra z  ,w die tach  
s j o s b w f n y c h  p r z y  n a j r o z m a i t s z y c h  d y sp e p s ja c h .  P o d o b n ie  m a się 
z d ie tą  K a r e l i a  i w  diecie  s p e c ja łu Ś3* (S c h a u k e lk o s t )  p r z y  c y -  
s to p y e li tis .  W  n a s tę p s tw ie  d t ii je j  p rzep row adzę ,ne j  d ie ty  S i p- 
P y ‘e g o p r z y  w rz o d z ie  ż o łą d k a ,  m o g ą  w y s tą p ić  p o c z ą tk o w e  o b j a ­
w y  ^ c o r b u t u ,  jak  to op isu ją  a m e r y k a ń s c y  i a n g ie lscy  au to row łe .  
O s ta tn io  z w r a c a  też n a  to u w a g ę  S_e y  d e r  h e 1 m.

O d o s ta rc z a n iu  w itam in  .W d o s ta te cz n e j  ilości, o d p o w ia d a jąc e j  
d z iennem u z a p o t rze b o w a n iu  t rze b a  © m i ę t a ć  przy;,  u k ładan iu  d ie ty  
w  szp i ta lach ,  w o jsk u  i t. d. N ie d o b o ry  i h ip o w i ta m in o z y  odbi ja ją

i- S - ię  bow iem  na s tan ieć  z d ro w ia  i ogólnej  odpornośc i!  W  o d ż y w ia -  
iiru p rzec ię tn e j  ludijoSci z a p o t r z e b o w a n ie  w i ta m in y  j e s t  p o k r y ­
w an e  s ło w n ie  p rz e z  kartoi<le.1 S tą d  prz’y_ n ieu ro d z a ja c h  na  karto-fle 
w y b u c h a ły  ę zę s to  ep idem ie  sk o rb u tu ,  na  co zw rócil i  u w ag ę  
S  t e p p, 11 o 1 a f t  F r o l i c h  i inni.

S t a f e |n i e d Q b ó r  lub b ra k  w i ta m in y  C w  p o k a r m a c h  p r o w a d z ą  
d iP a w I ta m m o z y  W p l i  szkorbu tu .  Jed n a k że ,  jak  na ; to zwracali-ą u w a ­
gę  S t e p p ,  S z e n t-G-y g y  i inni, m ię d z y  z d ro w iem  a E u p e f r t ą  

A w ita m in o z ą  is tn ie je  je s zc ze  sz e ro k ie  po le  h ip o w i tam in o zy ,  k tó re j  
nie uwaględtiiaAo iŁię d o ty c h c z a s  w  d o s ta te c z n y m  stopniu .  W y ­
s tę p o w a n ie  m ludzi p i e rw sz y c h  o b jaw ó w  h>psuvitaininozy nie jes t  

j e s z c z e  d o k ład n ie  zbmłał.ie. U m orsk ic l i  św inek  już po S dn iach  
d ie ty  p o z b aw ia n e j  w i t a m i n y ł C  d a ją  się  z B w S | y ć  zmiany- i z a b u ­
rzen ia  w njzębieniu (Sjc h r o . e d  e r, W  i 11 m a ti n).

W  s ta d ju m  p o p r z e d z a j ą c e m  sżLorbut,  lub w h ip o w ltąm in o z ie  
w y s tę p u ją  w e d łu g  M b-pa-w  i t z a  n ieo k re ś lo n e  s k a r g i  n a  z m ę c z e ­
nie i osłabienie ,  b ra k  ape.fytu, d usznos«  i  o b ja w y  se rco w e ,  n o cn a  
ś le p o ta  o ra z  bóle r e u m a ty c z n e  szczegó ln ie  w po d u d z iach .  H a s p  u 
i S i n g e r  o p ró cz  in nych  objawóęy p r z y jm u ją  za,  o b ja w y  p rz ed -  

yk to rbu tow e  t Ą w ą  łam l iw o ść  E i c j S ń  k rw io n o śn y c h ,  p o w o d u ją cą  
w y b r o c z y n y  w  sk ó rze .  Mogą- ,‘y ę  p r z y t o n  p o jaw ia ć  n iez n ac z n e  
s t a n y  p o d g o rą cz k o w e ,  k tó re  zn ik a ją  po zm ian ie  d ie ty .  O gó lna  od- 

m orncpc  jes t joz .ęs to  z m n ie jszo n a ,  co s ię  o b jaw ia  o wie le  c ię ż szy m  
i d łu g o t r w a ły m  p rzeb ieg iem  b a n a ln y c h  sk ą d in ą d  y ą k ą i e ń ,  jak  za -  
c h o rzeń  d r e g  o d d e c h o w y c h  ;,(K ii li n) lub d ró g  m o p ż p w d i .  T a k ie  
ro z m a ite  st-any h ip o w i ta m in o z y  m o g ą  w y s tę p o w a ć  na d łu ż s z y  czas 
p rz e d  w ła śc iw y m  sa k o tb u te m ,  w ed łu g  N a  s s a u a  i S i n g e r a na 

E ^ 3  m ie s ię cy  a w ed łu g  C l i i c k a  i D a l y e l l a  n a w e t  # a  4-M> 
m iesięcy .

Z m n ie js zo n e  ilości k w a su  a sk o rb in o w eg o  w óngąnizm ie  s p o ­
ty k a  się  p o  p rz e b y c iu  z a k a ź n y c h  cliogob, w  . r o z m a i t y c h p o s t a ­
c iach n i e ż y tó w  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o ,  dale j  na  w iosnę  u,-osob- 

BL%ów s k a r ż ą c y c h  f $ ę  na  uczuc ie  zm ę cz e n ia  i w y c ze rp a n ia .  O  a b- 
b e s tw ie rd z i ł ,  że  w p r z y p a d k a c h  c h ron icznyc l i  z ak a ż e ń ,  sep sis ,  
d u ru  ilość w i ta m in y  C w e k rw i,  k tó r e  n o rm a ln ie  w y n o s i ły  
0,7-wjfc s p a d a ły  do 0, lŁ d m ,2^  n i g (lA.*,;

C h o ro b y  w e w n e tr zn e .

, Z a in te re so w a n ie  k l in ic y s tó w  w z w ią z k u  z o d k ry c ie m  czy s te j  
w i t a m in y  *C s k ie ro w a ły  się  p r z e a e w s z y s tk ie m  ku  leczeniu  sk o rb u tu  
i s t a n ó w  p r z e d sk o rb u to w y c h .  ,JrSż w ięc  p ra w ie  od s jp czą tk u  od- 
k r y d ia  k w a s u  Jaiskorbino&egio ' s p o ty k a  się  dość  dużo  p r a c  w p i­
śm ien n ic tw ie  l ek a rsk iem ,  z a jm u ją c y c h  sip leczn iczym i w ła sn o śc ia ­
mi k w a su  a sk o rb rn o u  ego w  sk o rb u c ie  u d o ro s ły c h  (B a u k  e.)4'o r a z  
u dzieci (11. B r u df i  c li, N e u m  a  n n, W  e n t z l e r).

G a b b e  o z n a c z a ł  w i tam in ę  C w  s u ro w ic y  k rw i  w 90 liaj- 
r o z m ą i t Ł y c h  p r z y p a d k a c h  ch o ro b o w y ch .  Z zes tawienia ,  w y n ik a ,

że  n a jw y ż ^ je  wąrtoś.ci a sk o rb in o w eg o  ą p o tk a ł  a u to r  w  lek ­
k ich  p r z y p a d k a c h  chofofrowyclńjbj-az w  o k re s ie  zdrO\Gbma.~;Naini"ż- 
sze  wartó&ęi z n a jd o w a ły  się  w .grupie  c iężko  c h o ry c h  o r a Z J w w r z y -  
p a d k a c h  d łu g o t rw a ły c h  i c iężkich  ź ak a że ń .  Na ten s ta n  r z e c z y  
w p ły w a  p r z e d e w s z y s tk i^ n i  Z aw a r to ść  witam iify  -C w p o d a w a n y c h  
p o k a rm a ch .  P r ó c z  tego  d z ia ła ją  je d n a k  z a p e w n e  z d an iem  a u to ra  
i e n d o g en iczn e  ólynniięi,  j a k  z a p a s y  w i ta m in y  €;ł.w r o z m a i ty c h  n a ­
rz ąd a ch ,  w p ł y w y 1 l ion i łona lue ;  ró ż n e  z u ży c ie  a y p r z e m i d n i e  m a ­
teri i ,  r o z m a i ty  s top ień  .wydalan ia , ,  ro z k ła d a n ie  witąminy*;"GJ w  ż o ­
łąd k u  lub w je l i tach  i t. d.

Saczególnte. ' c h a r a k te r y s t y c z n e  jes t  dz ia łan ie  k w a s u  a s k o r b i ­
n o w eg o  na  k re_\$.-1 ta k  K r e i t m . a ‘i r  % y k a z a i ,  Ee k w a s  jaśkprbi- 
n o w y ,  p o d a w a n y  tak  doustn ie ,  ja k  i p o za je l i to w o  dz ia ła  p o b u d z a ­
jąco  na  re g e n e ra c ję  k rw i  w d o św iad cza ln e j  s a p o S p n v e j  anem ji  
u ko tów . M-o u r  i q u  a n d i L e u l i e r  op isu ją  Zanikanie  o b ja ­
w ó w  anem ji,  pownsfałyęh w sk u tek  b ra k u  w i tam in y  .C, p o d  w p ły w em  
p o d a w a n ia  soku  c y t ry n o w e g o .

CjyBadania S  e ,y d e r  li e 1 m a  i G r e b e g o  p o tw ie r d z a ją  i t łu ­
m a c z ą  p o n iekąd  d z ia łan ie  na  cze rw o n e  c ia łk a  krwi.  Autottóy ci 
w y k a ż a l i  bow iem  w e k rw i  u ludzi w z ro s t  ilości r e t ik u lo cy tó w  
czy li  m ło d y c h  c z e iw o u y c h  c ia łek  ta k  ]>rzy p o d a w an iu  dousttiem, 
jak  i pozajelitoSyem. P o d o b n e  b a d an ia  p rz e p ro w a d z o n e  p r z a f e  
m nie  w 11 Klin. C h o r .  W ew n .  U. P.  p o tw ie rd z i ły  ,w z a s a d z ie  w y ­
niki obu a u to ró w ,  jed n a k ż e  r e a k c ja  r e t i k u lo c y to w a  d a ł a f g i ę  m -  
uw/ażyć po dśSfkfich z n ac zn ie  .•w',yżJszyGli o ra z  -wzrost ilości re ti -  
ku lęęy tów ' nie  b y ł '  t a k  w y b i tn y ,  ’ jak  to p o d a ją  obaj autorowrSi. 
Z k r y t y c z n y c h  rozwa.żań, -o t rzy m © v an y c l i  przszęr- m nie  w y n ik ó w  
widać, że  nie m o żn a  reakc ji  re tikulocytgw&j uż-yćJ*iako p r ó b y  b io - ’ 
logicznej  na  w i tam in ę  C, jak  p o d a ją  S  e y  d e r  li e 1 m imG r e łW 
Dalej  w'edług K r e i t ni a i r ‘a  k w a s  a sk o rb in o w y ,  p o d a w a n y  ra -  
izem z w ą t r o b ą  w y w o łu je  - s i ln ie j sz ą  r e g e n e ra c ję  k rwi.  B a d a n ia  
D l  e h 1 a^ lM  o 11 a i S c  li r o  e d e s ę f  w y k a z a ł y b y  p r e p a r a ty  w-ą- 
trobO u ż y w a n e  w  leczn ic tw ie  n i e r z a w ie r a j ą  k\>«asu askorbino.wego: 
Co do b ia ły c h  ‘Siałek k rw i to S c  li a d e op isu je  leukopen ję  po 
d łu ższe m  s to so w an iu  w ię k sz y ch  iloścjj k w a s u  asi:©rbinow'ego. BSt 
danpąśiiinych* a u to ró w  nie potvVierdzają jednakże '  t eg o  ( B u r g e r ,  
M a r t i n ) .  R ów nież  na  nas^ j tó i  m a te r i a le  klinicznymi, g d z i e ‘s t o ­
so w a n o  k w a s  Kgiskorafiowlp w w iĘ kszyęh  i la śc ia t l i  p r z e ę  d łu ższy  
czńs nie da ło  się  w y k a z a ć  leukopenji.

j(pSiz(Eególniejsze zn ac ze n ie  z d a je  się  p r z y p a d a ć  w itam in ie  C 
w p o w s ta w a n iu  i rozwmju ro z m a i ty c h  swoaz k rw o to c z n y c h  o raz  
k rw a w ień  ró ż n e g o  pocho d zen ia .  B ó g e r  i M a r t i n -opisują p rz y - i  
p a d k i  c iężk ich  sk a z  k rw ę ło ó z n y c h ,  j a  p u r p u r a  S c h o e n l e i n -  
W i n o c h  a, hemofilii  (I) r  e y  f,-u s) i c l io roby  W er łh o fa ,  w y le cz o - .  
nycli  k w a se m  a sk o rb in o w y m ,  podawoniytn stsżyln ie  w ilości 
100— 150 m g . P o d a w a n y  dou s tn ie  p o z o s ta ł  kwjfłs .raskorbinowy beż i 
w p ły w u  n a  p rzeb ieg  choroby .  Ilość trambocyfów-' w , prz-ypadkacli  
lnałopłytkow pNcf m a  sz y b k o  \vjóead] do n o rm y .

--Tak p o m y ś ln e  w yn ik i  n ie z a w sz e  d a d z ą  się  o s ią g n ąć  ( J i i r -  
g e ^ i s r .  W  p rą y i iad k u  b a rd z o  c iężkie j  c h o ro b y  W erJh o ia ,  pbsąr-1 
wmwaffej % n a sz e j  k linice  m im o co d z ien n eg o  s to so w a n ia  p fz ez  
d łu ż s z y  cza« doży ln ie  H)0 m g - 'k w a s u  M k o rb in o w e g o ^ n ie  inożria 
'było w y k a z a ć  w z ro s tu  ilości t r o m b o c y t ó w ; rosyiiież w y b r o c z y n y  
p o jaw id fy^ .s ię  w  d a ł b y m  c iągu  m im o poprawy,  ogó lnego  s ta n u  
i w z ro s tu  i lości Hb z ’X P k  na  60°/o.

Zdan iem  ró ż n y ch  autorów ' k w a^S a tsk o rb in o w y  w y w ie r a  Rrae- 
dew szy l ł ik iem  w ip lyw  na  sch o r i ja ły  ś fó d b ło n e k  n a c z y ń  wlcrsowa-S 
tych .

J a k  z nlfSzycli d o św ia d c ze ń  k l in tczł iych  wynikli,  o t r z y m u je  
się  n a j le p sze  w yn ik i  leczńiczie.^przy d f łŚy lnern  s to so w an iu  wota- 
rniiiy C. M n ie js z ?  t .skn tek  po d ous tneh i  s to so w an iu  t łu m a c z y  się  
czgsGSowem n iążczen iem  w i ta m in y  C  pr»eź  bact. &oli w  p r z e ­
w o dz ie  p o k a r m o w y m ,  j^k  to  w y k a z a ł y  'b a d an ia  do:Av1a d cz a ln e  
S t e p p a i iS c l i  r o e d e r a.

W  ro*zmaitych"sclio .rz |Riach, \ i f f l k a z S R y c h  t ro m b o p e n ję  ud a je  
się  czę s to  p o budz ić  t ro n n u m b e zę  !fh z w i ę k s z ł ^ - i l o ś c i  t rom bacjy tów  
w k r ą ż ą c e j  feiwyi (,h  o  g e  r  i M a r t i n ) .  W e d łu g  n a sz y c h  n ieog ło-  
■Sizanych j eszcze  d o św iia d cz eń , . p rz e p r o w a d z o n y c h  w k l in ice  na  
z d r o w y c h  osobnikadii  w y s tę p u je  w pewmęj czę^ei przypactków ' po 
z a s t r z y k a c h  d o ż y ln y c h  k w a s u  a sk o rb in o w eg o  n ie ra z  dość  z r m c ą J  
n y  w z r o s t  t ro m b o e y ió w .

B o j e r  i S c h r o e d e r  w y k a z a l i  z w ięk szo n ą  k rzep i i \v o fć |  
k rw i  w 'p r z y p a d k u  hemofilii  po- 'pozajel i tow 'em  w pro w H lze ii iu  k w a ­
su  a sk o rb in o w eg o .  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  in v itro  p o tw ie rd z i ły  
te sp iostrzdżenia  k lin iczne. O k a z a ło  s}ę bowiem, że  k w a s  a s k o r ­
b i n o w a  p r z y  pH 7,4 i p r z y  obecności  ż e la z a  .iako k a ta l i z a t o r a  p r z y - '  
s f f i s z a  in  v iiro  kazepliwmść krwi.

N a m ec h an iz m  łiamowaiąia k rw a w ien ia  ,rzuca ją '-  św ia t ło  b a d a ­
nia  B o g { g r a  i S c h r o e d e r ‘a,  k t ó r z y  po d o ży ln en i  p o d a w an iu  
k w a s u  A sk o rb in o w eg o  w y k a z y w a l i  w z ro s t  a lbum in  w su ro w ic y  
k rw i,  z czem  c i  a u to r z y  łąc zą  h a m u ją c e  d z ia łan ie  k w a s u  a sk o r -  
b in o w fo o  w  p r z y p a d k a c h  k rw aw ień .  P o m y ś ln e  d z ia łan ie  w ltam i-  
n j J C  w  p r z y p a d k a c h  k rw a w ie ń  m ią ż s z o w y c h  op isu ją  też  S e d 1 a-
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c e k  o ra z  S c h n e i d e r  i W i d m a n n ,  k t ó r z y  w y k a z y w a l i  ró w ­
nież  w z ro s t  ilości a lbum in  po  s to so w a n iu  k w a s u  a sk o rb in o w eg o .

W y t łu m a c z e n ie  d z ia łan ia  w i t a m in y  C  w p r z y p a d k a c h  k r w a ­
wień w e d łu g  d o ty c h c z a so w e g o  s t a n u  w ie d z y  :na  p o leg ać :  1) na  
w p ływ ie  n a  szp ik  k o s t n y  p rz e z  z w ięk szen ie  t ro m b o p o e zy ,  2) na  
wpływ ie  u sz c z e ln ia ją c y m  śc ian y  n a c z y ń  w ło so w a ty c h .  3) na  
zw iększan iu  a lbum in  w su ro w ic y  krw i.  o ra z  4) n a  p rz y śp ie sze n iu
Procesu  k rz ep n ien ia  ( B o g e r  i M a r t i n ) .

W i t a m in a  C  w y k a z u je  rów nież  pew ien  w p ły w  n a  p rz eb ieg  
zak ażeń  w  o rg a n iz m ie  ( J u s a t z ,  P f a n n e n s t i e l ,  W  i 11- 
s t a e d t  i inni).  H a r d e  p o d a je ,  że  k w a s  a sk o rb in o w y  n e u t r a ­
lizuje  in v iv o  o ra z  in vi1ro  t o k s y n ę  d y f t e r y ty c z n ą .  U  m o rsk ich  
świnek, z a k a ż o n y c h  d y f t e r j ą  zn ika ł  k w a s  a sk o rb in o w y  z  n a d n e r ­
czy. W  o k re s ie  w y so k ie j  c iep ło ty  obniża  s ię  ilość w i ta m in y  C 
w o rg an izm ie  ( P I  a u t  i B  ii 1 o w, S c h r o e d e r ) .  D z ia łan ie  t o k ­
s y n y  d y f te ry c z n e j  u lega  p o d  w p ły w e m  k w a s u  a sk o rb in o w eg o  
znacznem u osłabieniu .  U  -chorych z w ie r z ą t  o b ja w y  ch o ro b o w e  p r z y  
Podaw aniu  w i ta m in y  C są  z n ac zn ie  ł a g o d n ie js ze  ( P o j o n y  i). 
K w as a sk o rb in o w y ,  d o d a n y  do p o ż y w e k  m a  h a m o w a ć  w z r o s t  
b a k te ry j  k o k lu sz u  ( G r o - o t t e n  i B  e z  s  s  o  u  o i f). P e w ie n  w p ły w  
m a w y k a z y w a ć  ró w n ież  k w a s  a s k o rb in o w y  n a  c zy n n ik  c h o ro b o ­
tw ó rc z y  w  p o lio m y e lit is  an t. ( J u n g e b l u t ) .

B r a k  w i tam in y  C  m a  się  p r z y c z y n ia ć  do  p o w s ta w a n ia  u lcus  
P enticum  u  m o rsk ich  św inek .  E u s t e r m a n n  i M a y  o op isu ją ,  
Ż6 po m ech an ic zn e m  u sz k o d z en iu  b ło n y  ś luzow ej  ż o łą d k a  ro z w i ­
jał  się p r z y  b ra k u  w i t a m in y  C  u lcu s  p e p ticu m . N a to m ia s t  P ' z y  
no rm alne j  d iec ie  u sz k o d z en ia  g o i ły  s ię  sz y b k o .  H e t e n y i  opisuje  
P om yślne  w y n ik i  p r z y  s to so w an iu  k w a s u  a sk o rb in o w eg o  w  p i z y -

P adkach  c o litis  g ra v is .
H a s s e l b a c h  s to so w a ł  w i tam in ę  C  z d o h ry m  w y n ik iem  

w g ru ź l iczy ch  k r w o to k a c h .  W ita m in ę  C  s to su je  się  już  o d d a w n a  
u c h o ry ch  g ru ź liczy ch ,  p o d a ją c  d uże  ilości ow oców . H  o c  li w  a  1 d 
s to sow ał  w i tam in ę  C  w  n i e k tó r y c h  sc h o rz e n ia c h  a le rg ic z n y ch ,  jak  
k a ta rz e  s ie n n y m  i d u sz n ic y  o sk rze lo w e j .  K w as  a sk o rb in o w y  m a  
toż pew ien  w p ły w  n a  c zy n n o ś ć  n a d n e r c z y  i p rz e z  to n a  u k ład  
k rą że n ia  ( T i s l o w i t z ) .  Z d an iem  tego  a u to r a  o bn iża  w i ta m in a  C 
nieznaczn ie  c iep ło tę  c ia ła  o ra z  w y w ie r a  w p ły w  to n iz u ją c y  na 
n a cz y n ia

t godz. S p a d e k  ten  w y n o s i  od  zu— ou m s  ■« w  , ~ -
d e '' i A ł t e n b u r g e r ) .  R ó w n ie ż  d z ia łan ie  in su l in y  m a  się  
w z m a g a ć  zd an iem  tycli  a u to ró w  p rz y  ró w n o c z e sn e m  p o d a w an iu  
k w a su  asko rb in o w eg o .  N a to m ia s t  K r e i t m a i r  w  d o sw ia u c ze -  
niach n a  z w ie rzę tac l i  nie  z a u w a ż y ł  ż a d n e g o  w p ły w u  na  dz ia łan ie  
insuliny.

W ita m in a  C  w y k a z u j e  p o z a tc m  d z ia łan ie  a n ty ty r e o to k s y c z n e ,  
lak  to w y n ik a  z d o św ia d c ze ń  D e m o l a  i I p p e n a ,  p r z e p ro w a -  
d z c n y c h  na  zw ie rz ę ta ch .  T o k s y c z n e  d z ia łan ie  t y r e o t o k s y n y  m o żn a  
b y ło  zobo ję tn ić  p rz e z  ró w n o c z e sn e  p o d a w an ie  w i ta m in y  L. R 0 '} 
uleż L o h r  p o d k re ś la  a n ta g o n iz m  w i ta m in y  C w zg lęd e m  ty reo  o i 
sy n y .  P o z io m  jodu  u z w ie r z ą t  d o św ia d c z a ln y c h  o b n iża ł  s ię  z aw sze  
Pod w p ły w e m  k w a s u  a sk o rb in o w eg o .  T a k ie  obniżenie  p o d  \vp y -  
wem  w i tam in y  C  w y s tą p i ło  ró w n ie ż  w  n i e k tó ry c h  p rz y p ad k a c , !
choroby B asedow a. . ,

W  d o św ia d c z a ln y c h  zap a len iac l i  n e rek  u z w ie rz ą t  s tw ie id z i  
P i n o t t i  zw ięk szo n e  w y d z ie lan ie  w i ta m in y  C  w  m oczu ,  k  o ie
Jednak później  w r a c a ło  do  n o rm y .

W  os ta tn ich  c z a sa c h  o p isu ją  ro z m a ic i  a u to r z y  to n iz u jąc e  
\  o ż y w ia ją c e  d z ia łan ie  w i ta m in y  C. E e k e l e n  i K o o y  p oda ją ,  
ze^ zw ie rz ę ta  d o św iad cza ln e ,  z n a jd u ją c e  s ię  w  ru c h u  z u ż y w a j ą  wię­
cej k w a s u  a sk o rb in o w eg o  niż  z w ie rz ę ta  o d p o c zy w a jąc e .  U zw ie ­
r z ą t  w y c z e r p a n y c h  p rz e z  t ren in g  w y s tę p u je  obniżenie  ilości glu- 
ta t ionu  i k w a s u  a sk o rb in o w eg o  w  ro z m a ity c l i  n a r z ą d a c h  a  sz c z e ­
gólnie  w n a d n e rc z u  ( W a c h l i o l d e r  i U h l  e n b  r o o  c k ) .  W i­
tam ina  C m a też  w y w ie ra ć  n ie ra z  p o m y ś ln e  d z ia łan ie  w  p i z y -
P ad k ach  os łab ien ia ,  w y s tę p u ją c e g o  w  p o rz e  w iosennej.

Dok. nast .

D r- Jerem iasz SO W 1A KOW SK 1. 
D yrek to r S z p i ta la  P o w ia to w e :

PR A C E  O RYGINALNE.

Ja n ó w  Lubelski.

Sz p i ta la  P o w ia to w e g o .

Z astosow anie  „D m elcosu “ w  leczen iu  rzężąc

Dmelcos ( labr .  Sp iess)  je s t  s^ c ze p l° 11̂ ’ż gt °p o Ww s trz y k n ię c iu  
czeniu w rz o d u  m ięk iego ,  a  m a  tę  zale tę ,  czenie  cie-
doży  lnem  p o w o d u je  u ch o reg o  dość  z n a c z n e ! i  w v w o ju ją c y c h
Plo ty .  L eczen ie  r z e ż ą c z k i  p r z y  p o m o c y  n a stę p n ie
g o rą cz k ę  z a p o c z ą tk o w a ł  B e r i n g  w  r o k i  ie cz v ji  c h o ry c h  
H e n c k  i L e u z m a u n  w  r o k u  1926. A u to rz y

r z e ż ą c z k o w y c h  z im n icą  i u z y sk iw a l i  70— 8 0 %  w y leczeń .  B a  t  u- 
li i n,  W  a i n  s  t  e  i n i D e r e c z i ń s k i  u ż y w a l i  d o  t eg o  g o rą c z k i  
p o w ro tn e j ,  j e d n a k  w y n ik i  ich b y ł y  m niej k o r z y s tn e .  R ó w n ie ż  s to ­
s o w an ie  sa p ro v ita n u  i n eo sa p ro v ita n u  d a je  z a  m a ł y  p ro c e n t  w y ­
leczeń.  H. H e  e l i t  w s t r z y k u je  szczep ionk i  n iesw ois te ,  k tó r e  p o ­
w o d u ją  p o d w y ż sz e n ie  c ie p ło ty  do  40°, p rz e z  co  c z a s  leczenia
rz eż ąc zk i  z o s ta je  z n ac zn ie  sk ró c o n y .

P r z e d  o g ło szen iem  m oich  d o św iad czeń  o t r z y m a łe m  odbitkę  
p r a c y  d o c e n ta  P a w l a s a ,  k t ó r y  t a k s a m o  s to s o w a ł  D m elco s  w  le­
c zen iu  r z e ż ą c z k i  i m ia ł  dobre  w ynik i .  P a w l a s  p rz e p ro w a d z i ł  
leczenie  u z u p e łn ia jąc e  s a m y m  D m elco sem  w  11 p r z y p a d k a c h ,  
a  u  7 c h o r y c h  s to so w a ł  D m elco s  r a z e m  ze s z c ze p io n k ą  d u ro w ą .  
D o św iad c ze n ia  te b y ł y  p rz e p ro w a d z o n e  w p r z y p a d k a c h  r z eż ąc zk i  
li m ę ż c z y z n  i w yn ik i ,  j a k  poda je ,  b y ł y  b a r d z o  k o r z y s tn e .

W  lecie 1932 roku ,  p r a c u ją c  w Z agłęb iu  D ą b ro w s k ie m  w  S z p i ­
ta lu  K a sy  C h o ry c h  ,,Na N iem cach11 p rz e p ro w a d z i łe m  w  S z p i ta lu  
p ró b n e  leczen ie  r z eż ąc zk i  p r z y  p o m o cy  D m elco sa  w  dwócli  p r z y ­
p a d k a c h  z b a rd z o  d o b r y m  w yn ik iem .  M ianow ic ie  k o le g a - a s y s t e n t  
S z p i ta la  Dr. Ż u r ą k o w s k i  zw róci ł  s ię  do  m n ie  o r ad ę ,  w  jak i  
sp o só b  n a jp rę d z e j  m o ż n a b y  w y le c z y ć  r z eż ąc zk ę .  C h o d z iło  tu
0 cho reg o  m ę ż c z y z n ę  la t  29 i kob ie tę  l a t  25. Ja  p o ra d z i łe m  p r z y ­
ją ć  t y c h  c h o r y c h  do S zp i ta la  na  sw ó j  O d d z ia ł  i po p rz e b a d an iu  
d o k ład n em  płuc  i s e r c a  z a s to s o w a łe m  n a  p ró b ę  leczen ie  g o r ą c z ­
k o w e  zap o m o cą  D m elco sa . O ba j  o b se rw o w a l iś m y  te  p r z y p a d k i
1 b y l i ś m y  z dz iw ien i  w y n ik iem ,  jak i  o t r z y m a l i ś m y  po  tern lec z e ­
niu. Ju ż  po  2 z a s t r z y k a c h  w y c iek  z n ac zn ie  s ię  zm n ie js zy ł ,  a  m o cz  
z a c z ą ł  s ię  o c zy s z c z a ć .  P o  c z t e r e c h  z a s t r z y k a c h  w y c iek  zupełn ie  
ustąpił ,  a p ró b a  d w ó c h  s z k lan e k  w y k a z a ł a  ro z ja śn ien ie  s ię  m o ­
czu. D oleg liwości  p o d m io to w e  t a k s a m o  u s tą p i ły .  L eczen ie  p rz e ­
p ro w a d z i łem  do k o ń c a  t. zn. z u ż y łe m  w s z y s tk ie  sze ść  z a s t r z y k ó w  
D m elco su . j a k ie  z a w ie r a  p u d e łk o  i c h o r z y  p o  8 d n iach  opuścili  
S zp i ta l  bez  w y c iek u  i bez  o b jaw ó w  p o d m io to w y c h .  M ę ż c z y z n a  
o p rócz  tego  w s t r z y k iw a ł  d o c ew k o w o  p ro ta rg o l ,  a  k o b ie ta  d o s t a ­
w a ła  codzienn ie  n a  n o c  ga łk i  ich t io lu  i t igeno lu  do p o c h w y ,  
a  ra n o  p rzep ló k iw an o  p-ochwę r o z tw o re m  c h lo rk u  cy n k o w eg o .  
O p ró c z  tego  oboje  z a ż y w a l i  d iu re ty n ę  z b łęk i tem  m e ty len o w y m .  
Z a s t r z y k i  D m elco su  s t o so w a n e  b y ł y  codzienn ie  p rz e d  p o łudn iem ,  
z  j e d n o d n io w ą  p r z e r w ą  u k o b ie ty  pr-zy podn ies ien iu  c ie p ło ty  
do  41°. C h o r z y  ci n a s tę p n ie  b y l i  k o n t ro lo w a n i  p r z e z  k i lk a  t y ­
godn i  i k i lk a k ro tn e  b a d a n ie  d ro b n o w id o w e  o s a d u  m o cz u  i n i tek  
ś lu z o w y c h  m oczu ,  po  u p rzed n ie j  p ro w o k a c j i ,  b a k te r y j  r z e ż ą c z k o ­
w y ch  nie  w y k a z a ło .  P r z y p a d k i  te  b y ł y  ostre .

W y n ik ,  jak i  o t r z y m a łe m  w  tycli  dw óch  p r z y p a d k a c h ,  sk ło -  s  
nił m nie  do d a ls z y c h  d o św ia d c ze ń  n a  m a te r i a le  tu te j sz eg o  S z p i ­
tala .  W  czas ie  p ó ł to r a  ro k u  l ec zy łe m  tą  m e to d ą  23 c h o ry ch ,  w  tem 
17 s z p i ta ln y ch  c h o ry ch ,  a  s z e ść  p r y w a tn y c h .  M ię d z y  c h o r y m i  b y ­
ło pięć  kob ie t  i 18 m ęż cz y z n .  Z tego  osiem p r z y p a d k ó w  o s t ry c h ,

a 15 p rzew lek ły ch .
U ż y w a łe m  szczep io n k i  D m elco s , z n a jd u ją c e j  s ię  w  h an d lu  

w  pud e lk ach ,  z a w ie r a j ą c y c h  sze ść  am p u łek .  N a  p o c z ą tk u  m oich  
d o św iad czeń  w s t r z y k iw a łe m  sz c ze p io n k ę  codzienn ie  w ed łu g  p o ­
rządku ,  j a k i  -podano. S tw ie r d z iw s z y  jed n ak ,  ż e  p o  p i e r w ­
s z y m  z a s t r z y k u  c ie p ło ta  n ie z a w sz e  p o d n o s i  się  z b y t  w y so k o ,  
zm ien iłem  m e to d ę  p o s tę p o w a n ia .  O becn ie  w s t r z y k u ję  n a  p o c z ą tk u  
p ie rw sz ą  am pułkę ,  n a s tęp n ie  t rzec ią ,  p o tem  d ru g ą ,  c z w a r tą ,  s z ó s t ą  
i w k o ń c u  p ią tą .  W  ten sp o só b  c h o r z y  o d d z ia łu ją  silnie  a  c ie ­
p ło ta  pod n o s i  się  n iek ied y  n a w e t  p o n a d  41". N a js i ln ie js zy  o d c z y n  
w y s tę p u je  z w y k le  p o  d ru g iem  w s trz y k n ięc iu .  Im w y ż e j  c h o rz y  
g o rą c z k u ją ,  t e m  le p s z y  j e s t  w yn ik .  K a ż d y  c h o r y  je s t  p rz e d te m  
b a d a n y  w e w n ę t rz n ie  i ty lk o  ci c h o rz y ,  u  k t ó r y c h  nie s tw ie rd z i  s ic  
ż a d n y c h  z m ia n  c h o ro b o w y c h  w  p łu ca ch  an i  w  se rcu ,  p o d d a w a n i  
s ą  tem u leczeniu.  Z a s t r z y k i  s to su je  s ię  codzienn ie ,  a  p r z e r y w a  
się  ty lk o  w  t y m  w y p a d k u ,  g d y  c h o ry  c z u je  s ię  n ieco  o s łab iony .

C o  do leczen ia  m ęż cz y z n ,  to  u p i e r w s z y c h  -chorych o p ró cz  
z a s t r z y k ó w  „D m elco su ", p o d a w a łe m  ty lk o  d iu re ty n ę  z b łęk i tem  
m e ty len o w y m .  U  w iększośc i  c h o r y c h  w y c iek  po  tak ie m  leczen iu  
zupełn ie  nie u s tę p o w a ł  i t r z e b a  b y ło  s to s o w a ć  p r e p a r a ty  s re b ro w e  
do cew ki  m oczow ej.  L ek i  te  d z ia ł a ły  t e r a z  o  wie le  s iln ie j  i w y ­
z d ro w ien ie  p rz y c h o d z i ło  szy b c ie j ,  an iżel i  b ez  l eczen ia  D m e lc o ­
sem . J a k  m ó w i P a w l a s  „ n a s tą p i ł a  j a k a ś  z m ia n a 11 w  u s t ro ju  
a lbo w d ro b n o u s t ro jac h  i lek i  te  t e r a z  s ą  o wie le  sku teczn ie jsze ,  
aniżeli  p r z e d  leczen iem  g o rą c z k o w e m .  W o b e c  t eg o  zm ien iłem  p o ­
s tęp o w an ie  tak ,  że  o d ra z u  o r d y n u ję  p r e p a r a ty  s r e b r o w e  ra z e m  
z D m elco sem . P r z y  w y p i s y w a n iu  c h o re g o  z e  S z p i ta la  w  n iek tó ­
ry c h  u p o r c z y w y c h  p r z y p a d k a c h  o p ró c z  teg o  p rz e p i s y w a łe m  
G onosan  „R iedcl11 lub S a lo m e th  i g d y  c h o r y  z g ła s z a ł  s ię  d o  k o n ­
tro li  po ty g o d n iu ,  z w y k le  w y c ie k u  już  n ie  m ia ł .  W  d w ó ch  p r z y ­
p a d k a c h  w y c ie k  u t r z y m y w a ł  s ię  j e s z c z e  p rz e z  d w a  ty g o d n ie  p o  
w y p isa n iu  ze S zp i ta la .  J e d e n  z  c h o r y c h  z a n im  z g ło s i ł  s ię  do  m nie  
b y ł  le c z o n y  p rz e d te m  p rz e z  k i lka  m ie s ię cy  ró żn em i  p re p a ra ta m i ,  
a  w k o ń c u  z a s t r z y k a m i  szczep io n k i  g o n o k o k o w e j .  P-o ty c h  z a s t r z y ­
k a c h  c iep ło ta  u c h o reg o  p o d n o s i ła  s ię  n a w e t  do  40°, j e d n a k  s ta n
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c h o ro b o w y  nie p o lep sza ł  s ię  zupełnie.  C h o r y  ten  'był b a rd z o  z d e ­
n e r w o w a n y  sw o im  s ta n e m  c h o ro b o w y m ,  g d y ż  p o m im o  u ż y w a ­
n ia  ró ż n y c h  leków  s ta n  c h o ro b y  nie p o p ra w i ł  s ię  zupełnie.  U te ­
go  c h o re g o  t a k s a m o  z a s to s o w a łe m  w s t r z y k iw a n ia  D m elco su  w e ­
dług p o rz ąd k u ,  ja k  w y ż e j  w ym ien i łem  i po  p ięc iu  z a s t r z y k a c l i  
w y c iek  ro p n y  zn ikną ł  zupełnie,  a  p o z o s ta ł  ty lk o  ś luzow y .  B a d a ­
nie d ro b n o w id o w e  w y d z ie l in y  ś luzowej w s k a z a ł o  obecność  d r o ­
b n o u s t ro jó w  r z e ż ą c z k o w y c h .  B a d a n ie  d o d a tk o w e  za  pięć  dni już 
n ie.  w y k a z a ło  d ro b n o u s t ro jó w  r z e ż ą c z k o w y c h .  K i lk ak ro tn e  b a d a ­
nie k on tro lne ,  w y k o n a n e  po up rzed n ie j  p ro w o k ac j i ,  w c iąg u  n a ­
s tę p n y c h  t r z e c h  ty g o d n i  d ro b n o u s t ro jó w  już nie w y k a za ło .

Z p r z y p a d k ó w  rz eż ąc zk i  p o w ik łan e j  d w a  b y ły  z zap a le n iem  
n a ją d rz a ,  z k tó r y c h  jed en  m ia ł  o p rócz  tego  i z ap a len ie  g ru czo łu  
k ro k o w e g o .  Je d e n  c h o r y  m ia ł  o p ró c z  rzeż ąc zk i  o s t re j  kiłę  
w p ie r w s z y m  okresie ,  a  j ak o  po w ik łan ie  o b u s t ro n n e  zapa len ie  
spo jów ek .  U p i e rw sz y c h  dw óch  c h o ry c h  z m ia n y  ch o ro b o w e  po 
z a s t r z y k a c h  D m elco su  u s tę p o w a ły  b a rd z o  sz y b k o  tak, że  po  dz ie ­
sięciu dn iach  opuścili  S z p i ta l  bez o b jaw ó w  z a p a ln y c h  ze  s t ro n y  
n a j ą d r z y  i g ru c z o łu  k ro k o w e g o .  Jeden  z t y c h  c h o r y c h  nie m ia ł  
zupełn ie  w yc ieku ,  a  d rug i  n ie z n a c z n y  ś luzow o  m ę tn y ,  z w ła s z c z a  
w n ocy .  J e d n e m u  c h o r e m u  z a o r d y n o w a łe m  do dom u o p ró cz  p ro -  
ta rg o lu  i G o n o san  , ,R iedel“ , a  d ru g iem u  Sa lo m e th  (Spiess) .  P o  
dz iesięc iu  d n iach  c h o r z y  ci 'zgłosil i  s ię  do k o n tro l i  bez  ż ad n y c h  
ob jaw ó w  ch o ro b o w y ch ,  a  b a d an ie  d ro b n o w id o w e  d ro b n o u s t ro jó w  
rz e ż ą c z k o w y c h  nie w y k a z a ło .  T rz e c i  c h o r y  leża ł  w  S zp i ta lu  s ie ­
dem  ty g o d n i  sp o w o d u  k i ły  i z ap a le n ia  spo jów ek .  W y c ie k  
z cew ki zm n ie js zy ł  się już  p o  c z te rech  z a s t r z y k a c h  D m elco su , 
a  zn ik n ą ł  z u p e łn ie  p o  dw óch  ty g o d n ia c h .  C h o ry  ten  n a p rz ó d  do ­
s ta ł  s a lw a rs a n ,  a  n a s tęp n ie  po d w udn iow e j  p rz e rw ie  codzienn ie  
sześć  z a s t r z y k ó w  D m elco su , Z m ia n y  ze  s t r o n y  pow iek  u s tą p i ły  
zupełn ie  po cz te rec ł i  ty g o d n iach .

Jed en  z c h o ry c h  sp ec ja ln ie  z a s łu g u je  n a  d o k ład n ie js ze  o p isa ­
nie. C h o ry  la t  27, leczy ł  s ię  od  t rz e c h  m ie s ię cy  n a  rzeżączkę .  
P r z e z  d w a  m ies iące  by ł  l e c zo n y  p r y w a tn ie ,  a  na sfępn ie  p rzez  
m ies iąc  lec zy ł  się  w  S zp i ta lu  Św. Ł a z a r z a  w K rakow ie .  W y c ie k u  
niem a,  ale  m im o  to czuje  s ię  c h o r y .  M a  silne  p a rc ie  na  m ocz  
i c zę s to  m us i  o d d a w a ć  m ocz, tak  w  dzień ja k  w  nocy .  P r z y  
o d d a w an iu  m oczu  m a  rżn ięc ie  i ból w cew ce  m o czo w e j.  W  n ocy  
m usi  o d d a w a ć  m o cz  p ięć  do ośmiu ra z y ,  p rz e z  c o  od czasu  c h o ­
ro b y  nie p rz e sp a ł  d o b rz e  ani jedne j  nocy .  B a d an ie  p rz ed m io to w e  
nie s tw ie rd z i ło  ż ad n e j  w y d z ie l in y  ropnej,  o p ró c z  n ieznacznej  
ilości śluzu. B a d a n ie  d ro b n o w id o w e  o sa d u  m oczu  i n i te k  ś lu zo w y ch  
nie s tw ie rd z i ło  obecności  d ro b n o u s t ro jó w  r z e ż ą c z k o w y c h .  C ho rem u  
tem u  m im o u jem n e g o  w y n ik u  b a d an ia  'z a s to so w a łe m  D m elco s  bez 
ż a d n y c h  lek ó w  -dodatkow ych .  P o  dwócli  w s t r z y k n ię c ia c h  n a s t ą p i ł a  
p o p r a w a  s ta n u  -ogólnego, a  do leg liwośc i  p o d m io to w e  z m n ie js z y ły  
się. P o  -czterech w s t r z y k n ię c ia c h  p a rc ie  na  m o cz  u s tą p i ło  z u p e ł ­
nie tak ,  że  -chory p ie rw sz ą  noc  od cza su  c h o ro b y  p r z e s p a ł  sp o ­
kojnie .  Ból  cew ki m o czo w e j  p rz y  i po  o d d an iu  m o czu  u s tą p i ł  p r a ­
wie  zupełnie.  C h o re m u  tem u  w s t r z y k n ą łe m  je szc ze  d w a  r a z y  
D m elco s  (ca łą  z a w a r to ś ć  p ude łka)  i c h o ry  -opuścił S z p i ta l  zupełn ie  
zd rów .

N ie w sz y sc y  je d n a k  c h o r z y  o d d z ia ły w a l i  na  z a s t r z y k i  D m e l­
co su  z n a c z n e m  p o d w y ż sz e n ie m  c iep ło ty .  U jed n e g o  -chorego c ie ­
p ło ta  ty lk o  d w a  r a z y  p o d n io s ła  się  p o w y ż e j  38° i na  t y m  p o ­
z iom ie  t r w a ła  oko ło  cz te rech  godzin .  W y c ie k  nie z m n ie js z y ł  się  
wcale ,  a  p r e p a r a ty  s r e b ro w e  d z ia ła ły  tak s a m o ,  jak  i p rzed  lec ze ­
n iem  D m clco sem . P o  dw óch  ty g o d n ia c h  p o n o w iłem  z a s t r z y k i  
D m elco su .  a  d aw k i  z w ięk szy łem .  C iep ło ta  d o ch o d z i ła  do 39° 
i t r w a ła  na  ty m  poziom ie  około  sze ść  g odz in  po z a s t r z y k u  p ie rw ­
sz y m .  t rzec im , c z w a r t y m  i p ią ty m .  C h o r y  ten  d o s ta ł  rów nież  
sze ść  z a s t r z y k ó w ,  jed n a k  p o  dwie  am p u łk i  n a raz ,  to z n a c z y  d w a  
pud e łk a .  W y d z ie l in a  ro p n a  z m n ie js z y ła  s ię  zn aczn ie ,  a  p r e p a r a ty  
s r e b ro w e  te ra z  d z ia ła ły  o wiele  si lniej ,  an iżel i  p r z e d te m  tak ,  że 
c h o ry  dz ies ięć  dni po o s ta tn im  z a s t r z y k u  b y ł  już  zupełn ie  w y le ­
czo n y .  N a to m ia s t  d ru g i  c h o r y  po  z a s t r z y k a c h  D m elco su  zupełn ie  
nie g o rą c z k o w a ł ,  an i  nie  m ia ł  d re sz c z y .  S to so w a łe m  tu  daw ki 
n a w e t  b a rd z o  duże,  ale c iep ło ta  p o d n o s i ła  się  n a jw y ż e j  do 38° 
i t r w a ła  na  t y m  poz iom ie  oko ło  2V2 go d z in y .  C h o re m u  te m u  
w s t r z y k n ą łe m  -następnie 4 cn i3 pr-opidonu, a  n a  d rug i  dzień 2 c m 3 
g o n o c c y n y  doży ln ie ,  ale  c iep ło ta  nie p o d n io s ła  się i p o  t y c h  z a ­
s t r z y k a c h  n a w e t  do 37°. W y n ik  leczen ia  u tego  c h o reg o  by ł  
u jem n y .  C h o r y  ten  b y ł  le c z o n y  a m b u la to ry jn ie  je s zc ze  około  dw óch  
m ie s ię cy  i w re sz c ie  n a s tą p i ł a  w y b i tn a  p o p r a w a  s ta n u  c h o ro b o w e ­
go tak ,  że  p o tem  nie zg łos i ł  s ię  w ięce j  do  S zp i ta la ,  rzez  c a ły  
c z a s  leczen ia  d ro b n o u s t ro je  r z e ż ą c z k o w e  b y ły  obecne  w w ydziel in ie .

Z pięciu kob ie t  dwie  b y ły  leczo n e  w  -okresie o s t ry m ,  z k tó r y c h  
je d n a  m ia ła  z ap a le n ie  sp o jó w k i  o k a  lew ego ,  a  dw ie  z r z e ż ą c z k ą  
p rz ew le k łą .  W s z y s t k i e  k o b ie ty  -oddz ia ływ ały  silniej n a  w s t r z y k i ­
w a n ia  D m elco su  an iżel i  m ęż c z y ź n i  i w y n ik i  u w s z y s tk ic h  b y ty  
k o rz y s tn e .  O p ró c z  z a s t r z y k ó w  D m elco su  k o b ie ty  z a ż y w a ją  d o ­
ustn ie  d iu re ty n ę  z b łęk i tem  m e ty le n o w y m ,  a  o p ró cz  tego  n a  noc

w k ła d a n o  g a łk i  do p o c h w y  z  ich t io lem  i t igenolem , a  ra n o
p rz e p łó k iw a n o  p o c h w ę  r o z tw o re m  c h lo rk u  c y n k o w eg o .  U w s z y s t ­
kich c h o r y c h  w y c iek  zm n ie js za ł  s ię  już  po t r z e c h  z a s t r z y k a c h  
D m elco su ,  a  po p ięc iu  u s tą p i ł  p ra w ie  zupełnie.  W s z y s tk ie  chore  
czu ły  się  d o b rz e  i b y ły  zad o w o lo n e  z p rzeb iegu  c h o ro b y .  Je d n a  
chora ,  k tó r a  l e c z y ła  się  na  r z e ż ą c z k ę  o-d ośm iu l a t  i nie m og ła  
p o z b y ć  się  g r y z ą c y c h  up ław ów , s t r a c i ł a  je zupełn ie  po z a s to s o ­
w an iu  D m elco su , a  k i lk a k ro tn e  b ad an ie  -drobnowidowe -nie w y k a ­
zało  już  obecności  g onokoków .  C hora ,  k t ó r a  op rócz  z m ian  z a p a l ­
ny c h  w n a r z ą d a c h  r o d n y c h  m ia ła  i z ap a le n ie  sp o jó w e k  o p u śc i ła  
S zp i ta l  po t r z e c h  tygodnia-cli w y leczo n a .

G o r ą c z k a  w leczeniu  r z eż ąc zk i  z a c z y n a  m ieć  c o ra z  sz e rs z e  
z as to so w an ie ,  a  d o sk o n a ły m  ś rodk iem ,  p o w o d u ją c y m  z n aczn e
p o d w y ż sz en ie  c iep ło ty  j e s t  s z c ze p io n k a  D m elco s .  Na d w a d z ie śc ia  
pięć  c h o ry c h  jed en  ty lk o  c h o ry  n ie  re a g o w a ł  zupełn ie  na  z a ­
s t r z y k i  D m elco su . R e sz ta  c h o ry c h  o d d z ia ły w a ła  d ość  silnie  i w y ­
niki leczn icze  b y ły  z ad o w a la ją c e .  K obie ty  re ag u ją  silniej od- m ę ż ­
c z y z n  i w y n ik i  leczn icze  u n ich są  nieco lepsze .  C z as  leczen ia
c h o ro b y  z o s ta je  zn aczn ie  s k r ó c o n y  i t r w a  od dni k i lk u n as tu  do
d w u d z ie s tu  kilku, a  w y ją tk o w o  ty lko ,  g d y  c h o ry  o d d z ia ły w a  
słabo,  p rz e c ią g a  się  p o w y ż e j  dni t r zy d z ie s tu .  A. D e s j a  r d i n s. 
L. S  t u h 1 e r i W ,  P  o p p zb u d o w ali  sp e c ja ln y  p r z y rz ą d ,  w k tó ­
r y m  u m ie sz c z a ją  c h o ry c h  rz e ż ą c z k o w y c h  i p o d n o sz ą  c iep ło tę  po ­
nad  41". Na t r z y d z ie s tu  t rzech  c h o ry ch  w ten sposób  lec zo n y c h  
u c z te rech  c h o ry c h  s tw ie rd z o n o  w y n ik  u jem n y .  W id z im y  więc, 
że u n i e k tó ry c h  c h o ry c h  n a w e t  p-odwyższenie  c ie p ło ty  z ap o m o ca  
sp ec ja ln eg o  p r z y rz ą d u  nie w p ł y w a  n a  p rzeb ieg  c h o ro b y .  M ojem  
z d an iem  s to so w a n ie  s z c zep io n ek  n iesw o is ty ch ,  p o w o d u ją c y c h  p o d ­
w y ż sz en ie  c ie p ło ty  d a je  lepsze  w ynik i ,  j e s t  zab ieg iem  mniej s k o m ­
p l ik o w a n y m  i d la  c h o ry c h  m niej p r z y k r y m .  N a  d w u d z ie s tu  pięciu  
m oich  c h o ry c h  ty lk o  w je d n y m  p r z y p a d k u  b y ł  w y n ik  u jem n y .

C h o r z y  w ogó le  d o b rze  z n o sz ą  z a s t r z y k i  D m elco su , a p o d w y ż ­
szen ie  c iep ło ty  w y s tę p u je  z w y k le  w  -dwie do t rz e c h  i pół godz in  
po z a s t r z y k u ,  z a w s z e  z a c z y n a ją c  s ię  d re szczam i .  P o d w y ż s z e n ie  
c iep ło ty  t r w a  ś redn io  około  s iedem  do  dz iew ięc iu  godzin ,  a p o ­
tem  w ś ró d  p o tó w  o p a d a  k ry ty c z n ie .  C z w o ro  c h o ry c h  s k a r ż y ło  
się  n a  os łab ien ie  ogólne  i sz u m  w g łow ie  (w tem  dwie kob ie ty ) .

W id z im y  więc, że  s to so w a n ie  D m elco su  j ak o  szczep ionk i  n ie ­
sw ois te j ,  p o w o d u ją ce j  z n ac zn e  p o d w y ż sz en ie  c iep ło ty ,  w leczeniu  
rzeż ąc zk i  da je  b a rd z o  dobre  w yn ik i  i m o że  b y ć  u ż y w a n e  t a k s a m o  
w p r a k ty c e  szp i ta lne j ,  j a k  i w p ry w a tn e j .  U m nie  na  O d d z ia le  
r z e ż ą c z k o w y m  w s z y s c y  c h o rz y ,  u k tó r y c h  n iem a  p rz e c iw w s k a z a ­
n ia  do  leczen ia  g o r ą c z k o w e g o  s ą  leczeni tą  m eto d ą ,  z k tó re j  ja  
i k o le d z y  a sy s te n c i  S z p i ta la  j e s te ś m y  z u p e łn ie  zadow olen i.

Dr. E d m u n d  M A R G IE L. Lw ów .
L e k a rz  S z p i ta la  P o w sz ec h n eg o .

K rysta liczn e horm ony — now a era w  leczen iu  n iem ocy p łciow ej
u m ężczy zn .

C o r a z  częście j  s p o t y k a m y  się  w p r a k ty c e  z n iem o cą  
p łc io w ą  i to n ie s ły c h an ie  w a ż n e  sch o rze n ie  je s t  z a n ied b a n e  z a ­
ró w n o  w  sw ej częśc i  p ra k ty c z n e j ,  j a k  i t eo re ty c z n e j .  T u  i ów dz ie  
k ró tk ie  sp o s trz e że n ie ,  tu i ó w dz ie  k r ó tk a  re k la m a  fa b ry k i  d a n eg o  
p re p a ra tu ,  k t ó r y  w m n ie jszy m ,  c zy  w ię k sz y m  s to p n iu  z a w o d z i  
n ad z ie je  w nim p o k ład a n e ,  z a ró w n o  p rz ez  -chorego, jak  i l e k a ­
rza.  N a sz e  se k su o lo g iczn e  p iśm ienn ic tw o  je s t  n ie s ły c h an ie  u b o ­
gie,  a  p rzec ie  sch o rze n ie  z as łu g u je  z a ró w n o  sp o w o d u  sw ej c z ę ­
stości,  j a k  i p o w ag i  c ie rp ien ia  n a  duże  za in te re so w a n ie .  Z b y t  m a ły  
n a c isk  k ład z ie  się  n a  p o w a g ę  sch o rzen ia ,  z b y t  rnało p isze  się  
i z w r a c a  u w a g ę ,  ja k  c iężk im  u ra z e m  b y w a  n iem oc  p łc io w a  u m ę ż ­
cz y z n  i ja k  n ieszczęś l iw y m i  są  ch o rzy ,  ż y j ą c y  w b lęd u e m  k o le :  
n a r z ą d y  p łciowe, c a ły  o rg a n iz m ,  c a ły  s y s te m  n e rw o w y ,  n a r z ą d y  
p łciowe.

Je sz cz e  do dziś w ła śc iw ie  n iew iadom o,  do jak ie j  s p e c ja ln o ­
ści, do k tó re j  g a łęz i  w ie d z y  n a le ż y  n iem oc  p łc iow a.  C h y b a  nie 
pow inno  już b y ć  w ą tp liw ośc i!  Tu, gdz ie  w  ra c h u b ę  w c h o d z ą  c z y n ­
niki h o rm o n a ln e ,  n eu ro log iczne ,  p sy c h o lo g ic zn e  p ow inno  b y ć  s p r a ­
w a  o c z y w is tą ;  że  sch o rzen ie  w c h o d z i  w  z a k re s  d z ia łan ia  n e u ro lo g a  
lub p s y c h o a n a l i ty k a ,  jeśli  t eg o  w y m a g a  t lo  sch o rzen ia .  O czy w iśc ie  
chodzi  tu o n iem oc  p łc io w ą  c zy n n o śc io w ą .  P o d  ty m  w zg lęd em  
n a jz u p e łn ie jsz ą  r a c ję  m a  G. B y  c l i  o w s k  i (O z a b u rz en ia ch  c z y n ­
n o śc io w y c h  po tenc ji .  W a r s z .  C zas .  Lek.).

N o rm a ln a  c z y n n o ś ć  p łc io w a  je s t  w a żn ą  d la  d u c h o w e j ró w n o ­
w a g i c z ło w ie k a .  Z m n ie jszen ie  s ię  p o tenc j i  lub jej c a łk o w i ta  u t r a t a  
j e s t  c iężk im  u r a z e m  d u c h o w y m ,  p o d  k tó r e g o  b rzem ien iem  u g ina  
się  k a ż d y  c ie rp iący .  K ażd e  sc h o rz e n ie  ludzk ie  je s t  z ag a d n ie n iem  
p sy c h o f iz y c z n e m  (H. P  e 1 1 e) a  sp ec ja ln ie  rea lne j  w a r to śc i  n a ­
b ie ra  to z a p a t r y w a n ie  p r z y  leczeniu  n iem o c y  p łciowej.  N iem oc
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Płciowa obniża  r a d o ś ć  ży c ia .  Z te  sa m o p o czu c ie ,  zan ik  energ ji ,  
zm nie jszen ie  sp ra w n o ś c i  u m y s ło w e j  i f izycznej ,  ap a t ja ,  b ra k  
chęci do ży c ia ,  o g ó ln y  b r a k  z a in te re so w a n ia  —  o to  d a ls ze  o g n iw a  
tego n ies ły ch an ie  c iężk iego  łańcucha ,  k t ó r y  c h o ry  w lecze  za  sobą.

N orm alna potencja jes t zależna od następujących  czynników '.
1) od  sek su a ln e j  w ięzi  śc iś le  z w iąz an e j  z  g ru c z o ła m i  o w y ­

dz ie laniu w ew n ę trz n e m ,
2 ) od sposobu  ży c ia ,  warunków ' i o toczen ia ,  od p o dn ie t  z e w ­

nę trznych ,
3) od czynników ' p sy c h ic z n y c h  i f i zy czn y ch ,  in d y w id u a ln y ch .

P o d ję c ie  s to su n k u  p łc io w eg o  je s t  m o ż l iw e :  p r z y  o d pow iedn im  
w zw odzie  cz łonka ,  k tó r y  u w a r u n k o w a n y  j e s t  w y p e łn ie n iem  cia ł 
Jam is tych  p rą c ia  i u t ru d n ie n iem  o d p ły w u  ży ln eg o .  M ech an izm  
w zw odu  d o sk o n a le  op isa ł  K a ro l  L a n g e r .  J e d y n ie  w y p e łn ien ie  
ciał j a m is ty c h  p rą c ia  w a ru n k u je  w zw ód.  K rew  tę tn icza  p rz e p ły w a  
Przez  g łęb o k ą  tę tn icę  p rąc ia ,  b ieg n ą cą  ś ro d k o w o  w z d łu ż  c ia ła  j a ­
m is tego i d o s ta je  się  do j a m  cia ł j a m is ty ch .  Ś w ia t ło  ty c h  jam  
s ta je  się co raz  w ę ższe  w  k ie ru n k u  o b w o d o w y m . Ś c ia n y  o d d z ie ­
la jące  p o szcze g ó ln e  j a m y  od  siebie  s t a ją  s ię  c o r a z  g ru b sze ,  w r e ­
szcie leżą  tu ż  p r z y  sobie. J e s t  to w a r s tw a  k o ro w a .  Pow oli  p iz e -  
ch odzą  w  tw a r d ą ,  n ie e la s ty c z n ą  o s łonkę  b ia ław ą .  S p o w o d u  w y ­
pełn ienia  cia ł j a m is ty c h  k rw ią ,  w a r s tw a  k o r o w a  w ra z  z ż y łam i,  
leżącemi tuż pod o s ło n ą  b ia ła w ą  z o s ta je  uc iśn ię ta  i k r e w  nie 
może o d p ły w ać .  W z w ó d  c z ło n k a  u t r z y m u je  się, g d y ż  tę tn ice  sp o -  
wodu spec ja lne j  w ła śc iw o śc i  swej b ło n y  w e w n ę trz n e j  są  z ab e zp ie ­
czone  p rz e d  uc isk iem .

W z m o ż o n y  n a p ły w  k rw i  do  c ia ł  jam is ty c h ,  ich w ype łn ien ie  
jest  w te d y  możliwe,  g d y  nap ięc ie  ( to n u s ) tę tn ic  d o p r o w a d z a ją ­
cych  i g ładk ie j  m ię śn ió w k i  z m a le je  i to, co  w y d a je  się  p a r a d o k ­
sem, tu się  t r a f i a :  zw io tc ze n ie  m ię śn i je s t  g ł ó w n y m  c zy n n ik ie m  
>v m ech a n izm ie  w zw o d u ,  obniżenie  nap ięc ia  n a c z y n io ru c h o w e g o  
w odpow iedn ich  t ę tn icach .  U t ru d n ien ie  o d p ły w u  ży ln eg o ,  w a r u n ­
k u jące  u t r z y m y w a n ie  się  w zw odu ,  je s t  sp o w o d o w a n e  fo n icz n y m  
sk u rc ze m  mm. tra n sv e r s i  p e rin e i  i m m  isch io - i buU m cavernosi, 
Obniżenie  nap ięc ia  n a c z y n io ru c h o w e g o  d o chodzi  do sk u tk u  p iz e z  
d rażn ien ie  o ś ro d k ó w  ro z s z e r z a j ą c y c h  le ż ą c y c h  w S I  S 3 ,  czę ­
ściowo zaś  p r z e z  d ra żn ien ie  w łó k ien  p a r a s y m p a ty c z n y c h  ze  sp lo tu  
Podbrzusznego  do lnego  (p l. h y p o g a s tr ic n s  in te rio r).  O ś ro d k i  r d z e ­
niowe s to ją  w  łąc zn o śc i  z  o d pow iedn iem i o ś ro d k a m i  w  rdzen iu  
P ac ie rzo w y m  p r z y  p o m o c y  s z n u ró w  b o czn y c h  i z odpow iedn iem i 
o śro d k am i w m ózgu .  C e n t r a ln ą  i n a jw y ż s z ą  in s tan c ją  w  m e c h a ­
nizmie p łc io w y m  j e s t  k o r a  m ó zg o w a ,  w  k tó re j  p o w s ta j ą  płc iowe 
uczucia  i popęd y ,  gdz ie  p o w s ta ją  n o rm a ln e  o p o ry ,  c zy n n ik i  h a ­
m ujące  n a tu r y  re lig ijnej,  e ty czn e j ,  e s te ty cz n e j ,  a  k tó r y c h  p rz e -  
rn s t jes t  g łó w n y m  i j e d y n y m  czy n n ik iem  p o w s ta w a n ia  n iem o cy  
Płciowej psy ch iczn e j ,  s t a n o w iąc e j  d ru g ą  g ru p ę  n ie m o c y  c z y n n o ­
ściowej,  obok n ie m o c y  n e u ras te n ic z n e j .

N o rm a ln a  p o ten c ja  m ę ż c z y z n y  jes t  w ięc  w sp ó łd z ia łan ie m
3 czynników:

1) n a c z y n io - ru c h o m o śc i  (v a so m o tU ita s)  n a cz y ń ,
, -') Pobudliwego d z ia łan ia  h o rm o n ó w  p łc io w y c h  (su b s ta n tia e  

111 d °S e n e s  L  o e  w  e n  f e  1 d a),
3) in dyw idualne j  więzi p łciowej.
P r z y  z ab u rz e n ia c h  po ten c j i  s ą  t r z y  ro d z a je  p r z y c z y n .
1) P rzy czy n y  anatom iczne, organiczne,
2) P r z y c z y n y  n e rw ico w e  i h o rm ona lne ,
3) P rz y c z y n y  psychiczne.

P o te n c ja  j e s t  w s p ó łd z ia ła n ie m  n a p ię c ia  p łc io w eg o  i oporu,  
rzez  napięcie  p łc iow e ro zu m ie  się  s ta n  n ap ięc ia  f i z y c zn e g o  i d u ­

chowego  w zn ac ze n iu  ż y c z e ń  i p ra g n ie ń  p łc io w y c h  w a ru n k ó w  a- 
uych  w ięzią  p łc iow ą ,  a  śc iśle  z w ią z a n y c h  z p rą d e m  h o rm o n a ln y m ,  
Drzep ły Wa jąCy ni p rz e z  u s t ró j  ludzki.  P r z e z  o p ó r  r o z u m ie m y  c zy n -  
U} i ham ujące ,  św ia d o m e  lub p o d św ia d o m e ,  p ły n ą c e  z d u sz y  łudz- 

le.i, k tó re  m o g ą  b y ć  r ó ż n o ra k ie  w  za leżnośc i  od s to p n ia  k u l tu ry  
cau eg o  osobnika,  m o g ą  b y ć  p ra w id ło w e ,  s t a n o w ią c  s p rz ę ż o n e  ko ło  

* Pr zec i\vdz ia łań ,  m o g ą  ulec  p rz e ro s to w i ,  s ta n o w ią c  c zy n -  
1 p a to log iczny .  Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ją  2 g łó w n e  p r z y c z y n y  

c 11 nr ob o w e :

A) P r z y  n o r m a ln y m  o p o rze  z a  m ate  nap ięc ie  h o rm o n a ln e ,
' P r z y  n o rm a ln e m  nap ięc iu  l io rm o n a ln e in  z a  d u ż y  opór.  

i P r z e z  nap ięc ie  h o rm o n a ln e  ro z u m ie m y  o dpow iedn i  p r z e p ły w  
; /™ ?n ćw  p rz e z  ustró j .  L. R. M u l l e r  p rz y p u sz c z a ,  ż e  m ó zg  
. ~ 1 z o s ta je  p r z e z  h o rm o n y  p łc io w e  p r z y s p o so b io n y  d o  w y o b ra -  

czp  ! 0 lvy ch , s ta je  się  b a rd z ie j p o d a tn y  na  w y o b ra że n ia  i ż y -  
sek su a ln e . H o r m o n y  e r o ty z u ją  us t ró j ,  p rz y c z e m ,  ja k  twńer- 

1 PI. Z o n  d e k ,  d z ia ł a j ą  w  p ew n e j  u s ta lo n e j  k o n c e n t ra c j i  jo -  
w n ieo rg a n ic z n y ch  w  tk a n k a c h  u s t ro ju ,  ja k  po tas ,  w a p ń .  Ze- 
a w sz y  w ięc  p o w y ż s z e  d o c h o d z im y  do w niosku ,  ż e  nap ięc ie  
rocików p łc io w y ch ,  rd z en ia  p a c ie rz o w e g o ,  rd z en ia  p rzed łu żo n e g o  
mózgu,  z a l e ż y  od n a s t ę p u ją c y c h  c z y n n ik ó w :

l )  od s to p n ia  w ype łn ien ia ,  n a s y c e n ia  o ś ro d k ó w  p łc io w y ch  
h o rm o n am i,  od ilości i j akośc i  h o rm o n ó w ,  od u s taw iczn ie  p rz e ­
p ły w a ją c e g o  p rą d u  h o rm o n a ln eg o ,

-3)  od s to p n ia  k o n c en t rac j i  jo n ó w  n ie o rg a n ic z n y c h  w  tk a n k a c h  
us t ro ju ,  i '

3)i*od u k iad u  w e g e ta ty w n e g o ,
4) od c zy n n ik a  w ięz iow ego  t. j. od więziow-ćgo p o g o to w ia  

lub oporu  n a  a so c ja c je  p sy c h o sek su a ln e .

Leczenie,  n iem ocy ,  p łc iowej w y m a g a  p rz e d p w s z y s tk ię m  z o r ie n ­
to w a n ia  się  co do ro d z a ju  se l io rzei j ia  c zy n n o ś c io w e g o :  p o s tać  
h o rm o n a ln a  c z y  p sy c h icz n a .  Za’rów no  w jed n y m , j a k  i w  d ru g im  
p rz y p a d k u  c h o ry  m u s i  b y ć  jak n a jb a rd z ie j  a u to r y t a ty w n ie  u św ia ­
dom iony ,  g le  c h o ro b a  jego nie jes t  m ie jscow ą,  lecz  o f o ln ą ,  cŚlego 
sy s te m u  ne rw ow ego .

W  -leczeniu nie da  się  u sta lić  sz e m a ty c z n e j  m eto d y k i ,  n igdz ie  
tak ,  jak  tu w ła śn ie  jes t  p o t r z e b n a  in d y w id u a l izac ja .  L eczen ie  n ie ­
m o c y  jes t  z a leżne  od o b jaw u  d o m inu jącego ,  o p a n o w u jąc eg o  obrag  
c horobow y ,  a  w ięc :

a) b r a k  w yw odu,  s ta b y  lub sz y b k o  n iknący ,
b) e ja cu la tio  p ra eco x , w y t r y s k  p rz e d w c z esn y ,
c) b ra k  podnięit-y p ł c i o w e j  ( lib id o ), b r a k  w y t r y s k u ,  e jacu la tio  

d iffic ien s.
Je d n y m  z g łó w n y c h  i n a jb a rd z ie j  r a c jo n a ln y c h  sp o so b ó w  le ­

czen ia  je3l  horm onoter .ap ja .
I s to tą  tego  leczen ia  je s t  w p ro w a d z e n ie  lub u s i ło w an ie  w p r o ­

w a d ze n ia  do u s t ro ju  teg>o ro d z a ju  ciał ,  o k tó r y c h  w iem y,  że  
w u s t ro ju  ludzk im  sp e łn ia ją  dan% c zy n n o ś ć  lub sp e łn ia ją  d a n ą  
rolę,  a w d a n y m  p r z y p a d k u  c h o ro b o w y m  n iem a  ich w  u s tro ju ,  
lub są  p rz e z  u s t ró j  w y t w a r z a n e  w  n ieodpow iedn ie j  ilości lub 
jakośc i  (to o s ta tn ie  wyrd-żenie n a b ie ra  obecnie  rea lne j  w a r tó śc i  
od k ied y  s tw ie rd zo n o  ch em icz n y  w z ó r  h o rm o n u  m ęsk ieg o ) .  Z a ­
danie  leczen ia  h o rm o n am i  p o leg a  ha  w p ro w ad z en iu  do u s t ro ju  
c-iał bio logicznie  c zy n n y c h ,  sp e c y f ic z n y c h  d la  d anego  g ruczo łu .  
S to su je m y  d a n y  h o rm o n  w ty m  p r z y p a d k u ,  w k i tf ry m  o b ja w y  n a ­
p ro w a d z a j ą  na  i $ ś l  b ra k  jego  sp o w o d u  w y p a d n ię c ia  odpow iednie j  
czynnośc i ,  lub g d y  c zy n n o ść  ta  je s t  u pośledzona .

■Prace l a b o ra to r ió w  -n a u k o w y c h  d ą ż ą ’ do w y n a lez ie n ia  ty c h  
ciał, ok re ś len ia  s to su n k u  g r u c z d tó w ’ - o . 'w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu  
do siebie  i do -organizmu, d a ją  \yg^ąd w m ec h an iz m  i ehem izm  
ich dz ia łan ia .  H o rm o n y ,  n a  d ro d z e  czjrs to  che im cznej  er-oty^-ują 
uk ład  ś ro d k o w y ,  w y w o łu ją  popęd, b u d z ą  c zy n n o ś c i  p łciowe, p o d ­
n ieca ją  o s łab io n ą  dz ia ła ln o ść  g r i tczo łów  i w  ten  sposób  p r o w a d z ą  
do s ta łe g o  e r o ty z o w a n ia  s y s te m u  n e rw o w eg o .  D z ia łan ie  h o r m o ­
nó w  m o że  więc b y ć :

a) zas tęp cze ,  b) u z upełn ia jące ,  c) pom ocnicze ,  d) w y m a g a jąc e .
Do jes ieni  1934 r. nie z n a l i śm y  je szc ze  d o k ład n ie  r e a k ty w u  

chem icznego  h o rm o n ó w  ją d ro w y c h ,  z n a l i śm y  jed y n ie  r e a k t y w  fi­
z jo log iczny .  Od tego  cza su  n a s tą p i ł a  n o w a  e r a  w  n a s z y c h  w ia ­
dom o śc iach  o h o rm o n a c h  j ą d ro w y c h ,  k tó re  ze w s z y s tk ic h  h o r ­
m onów  u s t ro ju  b y ł y  n a jm n ie j  znane .

B a d a n ia  n ad  h o rm o n a m i  j ą d ro w em i  p o su n ę ły  się  o lb rey m iem i  
k ro k a m i  n a p rz ó d  i nie są  je s zc ze  ukończone .  Od jes ieni  1934 r. 
z n a m y  d o k ładn ie  i s to tę  h o rm o n ó w  p łc io w y ch ,  p o z n a l i śm y  s z c z e g ó ły  
ich b u d o w y  c h em icz n e j - i  l a b o r a t o r i a c a  n a j l e p sz e j  d ro d z e  do ich 
sz tu czn eg o  ty y tw a n z a n ia  lub w y tw a f z a n i a  m a te r i a łó w  blisko nich 
s to jąc y ch ,  a sp e łn ia ją c y c h  w  u s j ro ju  tę  s a m ą  co one r o l ę 1). W  tem  
m ie jscu  c h c ia łb y m  przjręomiiiec;  że -1 h o r m o n y  m ęsk ie  z n a jd u ją  się 
W n a s io n ac h  m ęsk ich  p e w n y ch  rośl in  i w  d ro ż d ża ch ,  (R. W  a- 
s i c k y )  a B  u t  e  11 a  11 d t w y k r y ł  te ły k in in ę  w p e w n y c h  roś l inach  
i d ro żd żach .  Od jes ien i  1934 r. n a s tąp i ł  p r z e w r ó t  w  n a u ce  o h o r ­
m onach .  B a d a n i a  te p rz e k o n a ły ,  (fet nie m a m y  tu do c zy n ien ia  
z j ed n o s tk ą  chem iczną ,  lecz  g ru p ą  p o k r e w n y c h  p o iąc ze ń ,  z  z e ­
spo łem  cia ł c zy n n y c h ,  tw o r z ą c y c h  ca ło ść  h o rm o n a ln ą ,  j ed n o s tk ę  
f iz jo log iczną  z io ż b n ą  z p o sz c z e g ó ln y c h  e le m en tó w  h o rm o n a ln y ch ,  
ró ż n ią c y c h  się  od  siebie i lościowo lecz  nie jakośc iow o .

W e d łu g  B u t e n a n  d t a, h o rm o n em  m ęsk im  jes t  a n d ro s te ro n  
o w z o rze  c h e m ic z n y m :  Cio ILn Q |  i d e h y d ro u n d ro s te ro n  o w z ó rz e  
chem icz tiy ;n  CioHas Os. H o rm o n  m ęsk i  s k ł a d a  się  w ięc  e. 2 e le m en ­
tów, z k tó r y c h  d ru g i  jes t  od p ie rw sze g o  ubożsźjł* b 2 a to m y  LI.

M a te r j a ł f l n  do o t r z y m y w a n ia  t y c h  2 h o rm o n ó w  je s t  m ocz  
mę&ezyzn, g d y ż  zo s ta ło  s tw ie rd zo n e ,  że część  p r o d u k o w a n y c h  
p rz ez  u s t ró j  h o rm o n ó w  z n a jd u je  się  s ta le  w  m oćzu. W y ła n i a  się  
o czyw iśc ie  p y t a n i e :  c zy  h o r m o n y  z n a jd u ją c e  s ię  w  m o czu  i -znaj­
du jące  się  w u s t r o j u ^ ś ł j  id e n ty c z n e ?  <Narazie p y t a n i e  to zo s ta ło  
p o t w i e r d z o n y  d la  h o rm o n ó w  k o b ie c y c h :  C o l l i p  i B r ó w n e
wydziel i l i  z  p l a c e n ty  ten  sa m  ho rm o n ,  k t ó r y  M  a r r  i a n w y k r y ł  
w  m o czu  k o b ie t  c ięża rn y ch .

u) O s ta tn ie  p ra c e  R u z i ć k i  (A c ta  C hem . H e lv e t.)  d a ły  n a m  
sy n te z ę  h o rm o n u  i w z ó r  jego  ch em iczny .  (P r z y p . R ed .).
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O t r z y m a n y  z m oczu  ho rm o n  k r y s t a l i c z n y  m usi  b y ć  s t a n d a r y ­
z o w a n y  w ed ług  w ła śc iw o śc i  f iz jo log icznych  i f a rm a k o lo g ic zn y c h .  
M ęsk ie  h o r m o n y  p łc io w e  sri h o rm o n am i  w z ro s tu  ze  sp ec ja ln em  
d z ia łan iem  n a  m ęsk ie  n a r z ą d y  p łc iowe.  W z r o s t  częśc i  p łc io w y ch ,  
c zy n n o ś ć  p łc iow a,  z a le ż ą  od ilości i jak o śc i  —  jeśli  się  ta k  w y ­
raz ić  m o żn a  —  h o rm o n ó w .  Z a le ż y  w d a ls z y m  c ią g u  od u s ta w ic z ­
nego  p r z e p ły w a n ia  p rą d u  h o rm o n a ln e g o  p rz e z  o rg a n iz m  (B u t e-

CHV CHŁ

A - n ć L r c z t e r o  r u

, 0
CHj II

h c - h c

C H X C H

n a n d t ) .  P r o d u k o w a n ie  n as ien ia ,  jego  ż y w o tn o ś ć  i ru ch liw o ść  jes t  
z a le ż n a  od h o rm o n ó w .  T e  f a k ty  z o s t a ł y  p o n a d  w sz e lk ą  w ą tp l i ­
w o ść  s tw ie rd zo n e ,  n ie  je s t  jed n a k  je szcze  d o k ład n ie  s tw ie rd zo n e ,  
c z y  h o rm o n  k r y s t a l i c z n y  m a  to s a m o  dz ia łan ie ,  ja k  p ro d u k o w a n y  
\v u s t ro ju  i w  nim k r ą ż ą c y  i d la te g o  z ag a d n ie n ie :  c z y  w s z y s tk ie  
czy n n o śc i  p łc io w e  m o g ą  b y ć  i s ą  w y w o ły w a n e  je d n y m  h o r m o ­
n e m  —  p o z o s ta je  o tw a r te  i w y m a g a  d a ls ze g o  b a d an ia .  Nie w ie m y  
je szc ze  d o k ład n ie  c z y  w y s t a r c z a  p o d a ć  u s t ro jo w i  jed e n  ty lk o  h o r ­
mon, c z y  k i lka  d la  s tw o rz e n ia  o p ty m a ln y c h  w a r u n k ó w  h o r m o n a l ­
n y c h .  D o ś w ia d c z e n ia  ca łeg o  sz e re g u  b a d a c z y  s tw ie r d z a ją  b a rd z o  
k o r z y s tn e  i p ew n e  d z ia łan ie  h o rm o n u  m ęsk ieg o  p r z y  p e w n y ch  
sc h o rz e n ia c h  i z a b u rz e n ia c h  p łc io w y c h :  n iem oc p ic iow a ,  azoo- .  
oligozoo- ,  n e k ro sp e rm ja ,  b a d a n ia  jed n a k  w y m a g a j ą  j e szcze  dużo 
czasu  i p r a c y  d la  o s ta te c z n y c h  w niosków .

H o r m o n y  d a ją  pobudkę ,  są  m o to re m  tw o rz e n ia  s ię  d r u ­
g o rz ę d n y c h  cech  m ęsk ich  u ludzi  i zw ie rz ą t .  H o rm o n  m ęsk i  
w p ły w a  n a  w z r o s t  g rz eb ien ia  k o g u ta  i ta  w ła śc iw o ść  p o s łu ż y ła  do 
m ia n o w a n ia  h o rm o n ó w  m ęsk ich  s to s o w a n y c h  u ludzi  (T e s to h o r -  
m in ). P r z e z  1 jed n o s tk ę  k o g u c ią  (j. k.) ro z u m ie m y  tę  ilość h o r ­
m onów ,  k tó r a  po  d w u k ro tn e m  w s t rz y k n ię c iu  w p rz e c ią g u  24 g o ­
dzin  p o w o d u je  w  n a s tę p n y c h  2— 3 d n iach  w z r o s t  g rz eb ien ia  o 20%- 
na  cate j  jego  p o w ie rzch n i  ( S c h o e l l e r  i G e h r k e  1930).

W y d z ie lo n y  p rz ez  B n t e u a n d t a  i K.  T s  c h e  r i n g  a  
w  r. 1931 a n d r o s t e r o n  je s t  t e t r a c y k l ic z n y m  o k sy k e to n e m  o sw o- 
is tem  d z ia łan iu .  B u  t e  n a n d t  s tw ie rd z i ł ,  że  h o r m o n y  m ęsk ie  
s ą  zb liżone  b u d o w ą  do  k w a s ó w  ż ó łc io w y c h  i w i ta m in y  D. P r a ­
w d o p o d o b n ie  p o w s ta j ą  one p rz ez  p rz e m ia n ę  c h o le s t e r y n y  i te 
ła tw o  d o s tę p n e  s t e r y n y  s t a ł y  s ię  p u n k tem  w y jś c ia  do s z tu cz n eg o  
w y t w a r z a n i a  h o rm o n ó w .  L. R u z i c z k a w  s ie rp n iu  1934 p r z e ­
mienił  c h o ie s te ry n ę  w  a n d r o s t e r o n  a W e s t p  h a l o w i  i C o b i e -  
r o w  i uda ło  się w y d z ie l ić  s y n t e ty c z n y  h o rm o n  c ia łk a  żó łtego  
z ta k  p o p u la rn e j  o s ta tn io  soi.

Z n aczen ie  h o rm o n ó w  m ęsk ich ,  ro la  ich w czy n n o śc i  p łc io ­
wej, ich z n ac ze n ie  w  leczeniu  z a b u rz e ń  p łc io w y ch  jes t  d o k ład n ie  
z n a n a  i z b y te c z n e m  b y foby  p r z y p o m in a n ie  tego. Z naczen ie  g r u ­
czo łów  p łc io w y c h  j e s t  s z czeg ó ln ie  p o u c z a ją c e  w z a g a d n ie n iac h  
m ięd zy p lc io w o śc i  (b ise k s , in te r se k s , h e te ro se k s ) .  ( P a t r z  E. Se-
d 1 i s. W a r s z .  C z as .  Lek. Nr. 18— 19).

D o leczen ia  n iem o cy  p łc iow ej h o rm o n am i  n a d a j ą  się  p r z y ­
p ad k i  spec ja lne .  L e c ze n ie  h o rm o n a m i m a śc iś le  w y zn a c zo n e  w s k a ­
za n ia  i ty lk o  do p ew n eg o  s to p n ia  m o ż n a  p o d a ć  sz e m a t .  Do le ­
czen ia  h o rm o n a m i  n a d a j ą  s ię :

1) N iem oc p łc iow a,  k tó re j  ob jaw em  d o m in u ją c y m  jes t  b ra k  
w zw odu ,  w zw ó d  sz y b k o  n ik n ący ,  b ra k  chuci ( lib id o ), b rak  w y ­
t ry sk u ,  b ra k  'p lem ników i m a to  p lem ników , e ia cn la iio  d ifiic ie n s  t. j. 
u t ru d n io n y  w y t r y s k ,  a z c o sp e rm ja ,  o l ig o zo o sp e rm ja ,  n e k ro sp e rm ja ,  
a n es te z ja  se k su a ln a  a  więc  p o s tac ie  n iem o c y  sp o w o d u  z b y t  s ł a ­
bego nap ięcia ,  dale j  p o s ta c ie  n iem o c y  p sy c h o ro d n e ,  gd z ie  p o d a ­
w an ie  h o rm o n ó w  s p r z y ja  z n ac zn ie  p sy c h o te ra p i i .

2) E im u ch o id ism u s .
3) In fa n tilis in a s .
4) D y  s tro p  hia a d ip o so -g en ita lis .
5) P e w n e  p o s ta c ie  depres j i .
6 ) M a ra sm a s sen ilis .
B e zw zg lęd n ie  p rz e c iw w s k a z a n e  j e s t  s to so w a n ie  h o rm o n ó w  

w n iem o c y  p łc iow ej ,  w k tó re j  g łó w n y m  o b jaw em  jes t  p r z e d w c z e ­
s n y  w y t r y s k  nas ien ia  ( e ja cu la iio  p ra e c o x ) ,  z m a z y  dz ienne  i nocne.

P r z y  w y b o rz e  p r e p a r a tu  h o rm o n a ln eg o  i s to tn y m  je s t  sk ła d  
p re p a ra tu ,  r z e c z y w is ta  obecność  h o rm o n ó w  i m ian o w an ie .  Z o s t a t ­
n ich  p r e p a r a tó w  z as łu g u je  n a  sp e c ja ln ą  u w a g ę  T e s to h o rm in  
S p iessa ,  s p r a w d z a n y  b io log iczn ie  i m ia n o w a n y  w j e d n o s tk a c h  k o ­
gucich .  B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  z o s t a iy  na  k a s t r o w a n y c h  m y ­
sz a c h  sa m c a c h  m eto d am i  M  a  r  t  i n  s  a  i R o c h a  d e  S  i 1 v  a, p o ­
n a d to  na  k o g u ta c h  k a s t r o w a n y c h .  T es to h o rm in  jes t  m ia n o w a n y  na
4 .i. k. ro z p u szc z o n e  w  oliwie  i na  2  j. k. w tab le tkach .  T es to -  
h o rm in  je s t  h o rm o n e m  k ry s ta l i c z n y m .

T es to h o rm in  s to su ję  od  k ilku m ie s ię cy  t. j. od  cza su  u k a za n ia  
się  tego  p r e p a r a tu  (p rzed  u k a za n ie m  się  w  s p r z e d a ż y ) ,  i lość  p r z y ­
p a d k ó w  t r a k to w a n a  w y łą c z n ie  tes to l io rm ii ią  w y n o s i  31. Spow odu  
szczu p ło śc i  m ie jsc a  p o d am  jed y n ie  n iek tó re :

1) J. K., u rz ęd n ik  p r y w a tn y ,  la t  46, ż o n a t y  od 8 lat,  p rz ed  
1U l a ty  rz eż ą c z k a ,  w y le c z o n a  zupełnie,  bez pow ik łań .  P r z e z  6 lat  
s to su n k i  p tc iow e  b a rd z o  częste ,  zupełn ie  p ra w id ło w e .  Od 2 lat  
z a u w a ż y ł  b r a k  chuci, n iechęć  do p o d e jm o w a n ia  s to su n k ó w .  P o ­
c z ą tk o w o  nie p rz e jm o w a ł  s ię  tein, p rz y p is u ją c  o b jaw  ten p r z y z w y ­
cza jen iu  się  do żon y .  K ied y  jed n a k  p rz e d  5 m ies iącam i  m ia ł  k i l ­
k a k ro tn ie  sp o so b n o ść  s to su n k u  z innerni kob ie tam i ,  b a rd zo  
po n ę tn em i,  s tw ie rd z i ł  b ra k  w z w o d u  lub b a rd z o  s t a b y  u n iem oż li ­
w ia ją c y  w y k o n a n ie  s to su n k u .  S ta n  ten  p o g a r s z a  się. J a k o  ch ło­
pak  u p ra w ia ł  onan ję ,  a le  b a rd z o  k ró tk o .  Nie m a  .skłonności p e r ­
w e rsy jn y c h .  J e s t  p e w n y  siebie, z a w s z e  c ie sz y ł  się „p o w o d ze n iem "  
u kobiet.  C h o ro b y  sw ej  nie t r a k tu je  t rag icz n ie ,  ale  czu je  się  
obecnie  go rze j ,  je s t  m niej en e rg icz n y ,  ia tw o  się  n u ż y  „ ja k b y  się  
coś z a łam a ło " .  Śpi dobrze ,  a p e ty t  do b ry ,  n ig d y  nie c h o ro w a ł  
z w y ją tk ie m  p rz e b y te j  c iężk ie j  g r y p y  p rz ed  2 Va la ty .

P r z y  bad an iu  s tw ie r d z a m :  b u d o w a  dobra ,  um ięśn ien ie  silne 
( u p r a w ia  in te n sy w n ie  s p o r ty ) ,  in te rn i s ty c z n ie  i n eu ro log iczn ie  
z m ia n  się  nie s tw ie rd zą .  J ą d r a  p ra w id ło w e ,  v a rico ce le . M ocz  bez 
z m ia n  z a  w y ją tk i e m  fo sfa tu r . i i .W asse rm an n  k rw i  u jem n y .

L ec ze n ie :  z a k a z  p o d e jm o w a n ia  s to su n k u  p rz e z  3 tygodnie .  
C o dz ienn ie  p o d sk ó rn ie  1 c m 3 te s to h o rm in  i 2 r a z y  dz ienn ie  po 
2 tab le tk i  te s to h o rm in  ( r a z e m  12 j. k.).  L ec ze n ie  t rw a ło  okoto
5 tyg o d n i ,  c h o r y  o t r z y m a !  21 z a s t r z y k ó w  i 50 tab le tek  T e s to -  
h o rm in y .  Już  w  cza s ie  leczenia,  pod k on iec  4 t y g o d n ia  s to su n k i  
zupełn ie  p ra w id ło w e .  R ó w n o c z eśn ie  z a u w a ż y !  c h o r y  w z ro s t  e n e r ­
gii, lep szą  pam ięć ,  „ s ta l  się  b a rd z ie j  w y ro z u m ia ły ,  c ie rp l iw szy  
i b a rd z ie j  z ró w n o w a ż o n y " .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  j e s t  p r z y k ła d e m  w y c z e r p a n ia  o ś ro d k a  
w z w o d o w eg o  i 's łabego nap ięc ia  h o rm o n a ln e g o  (p o p rzed n io  7— 10 
s to su n k ó w  ty g o d n io w o ,  z d a r z a ł y  się  je d n a k  ty g o d n ie ,  gd z ie  czę ­
s to ść  b y ła  d w u k ro tn ie  w ię k sz a ) .  Z w ra c a  u w a g ę  rów nież  i c iężka  
g r y p a ,  k tó r a  n ie r z a d k o  sia.ie s ię  p r z y c z y n ą  n iem o c y  p łciowej.  
P r z y p a d k i  p o d o b n e  o p isy w a l i  G e  r t y  i R  a  y  m  o n d -H  a  m  m o n d, 
w  k tó r y c h  s tw ie rdz i l i  po g r y p ie  a b so lu tn ą  n iem oc  t r w a ją c ą  długi 
czas .  P ra w d o p o d o b n ie  g r y p a ,  obok w y n isz c z a ją c e g o  sw eg o  d z ia ­
łania ,  p r z e s z k a d z a  tw o rz en iu  się  h o rm o n ó w  i u s z k a d z a  j ą d ra .

2) P. L„ la t  39, h an d lo w iec ,  ż o n a ty  od  roku .  O d  15 roku 
ż y c i a  in te n s y w n y  s a m o g w a ł t .  P i e r w s z y  w  ż y c iu  s to su n e k  p rzed  
8 la ły .  S tw ie rdz i!  w ó w cz as  b ra k  w zw odu .  N as tępn ie  p ró b o w a ł  
je s zc ze  k i lk a  r a z y  p o d jęc ia  s to su n k u ,  z a w s z e  jed n a k  p r z y  b a rd zo  
s t a b y m  w zw o d z ie  lub bez w z w o d u  zupełn ie .  Z d a r z a ł y  się  tu 
i ów dz ie  s n y  e ro ty c zn e ,  z m a z y  nocne, n a d  r a n e m  s tw ie rd z a ł  b a r ­
dzo częs to  -silne w z w o d y .  Nie lec zy ł  się . P r z e d  rok iem  ślub.
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S p r a w a  p o le p s z y ła  s ię  znaczn ie .  S to su n k i  b y ł y  w p r a w d z ie  b a i -  
dzo rz ad k ie  ( 1—2 w  m ies iącu ) ,  a le  zupełn ie  p ra w id ło w e  p rz y  
d o b ry m  wzw odz ie .  Od sz e re g u  m ies ięcy  z n o w u  p o g o rsz en ie  i po 
i a z  p ie rw szy  objaw, k t ó r y  go b a rd zo  n iepoko i :  b ra k  popędu, b i a k  
chęci do pod jęc ia  s to sunku .  Żonę  sw a  kocha .  C h o ć  nie m a  z jej 
s t r o n y  ż a d n y c h  w y m ó w e k ,  j e s t  n ieszczęś l iw y ,  bo  wie, ż e  p ow inno  
być  inaczej,  boi s ię  s t r a c i ć  s z a c u n e k  i m iłość  ż o n y ,  do k tó ie j  je s t  
bardzo  p r z y w ią z a n y .  G d y b y  nie jego  choroba ,  b y l ib y  n a js z c z ę ­
śl iwsi;  żona  p rz y p u sz c z a ,  że  jej nie kocha ,  lub że  ją z d ra d z a .  N igdy  
nie chorow ał .  N ig d y  nie p rz ec h o d z i ł  chorób  w e n e ry c z n y c h .  Nie 
Pi 'e ,  n ie  pali.  P r z y  b a d a n iu  s tw ie r d z a m :  b u d o w a  d o s y ć  w ą t ła ,  
owłosienie  sk ą p e  o ty p ie  k o b iecy m . In te rn i s ty c z n ie  i n e u ro lo g icz ­
nie bez zmian.  O d ru c h y  o k o s tn o w o -śc ięg n is te ,  k o lan o w e  ży w e ,  tak -  
sam o Achillesa.  W y b i tn a  d e rm o g ra f ja ,  b a rd z o  silne pocenie.

L eczen ie :  z a k a z  p o d e jm o w a n ia  s to su n k ó w  n a  o k re s  1 m ie ­
siąca ,  n a  co c h o ry  chę tn ie  s ię  z g a d z a  z o b a w y  p rz e d  k o m p r o m i­
tacją.  C odz ienn ie  z a s t r z y k  p o d s k ó r n y  T e s to h o rm in  i 2  r a z y  d z ie n ­
nie po 2 tab le tk i  T es to h o rm in .  P o n a d t o  2 r a z y  dz ienn ie  po  ̂ 2 k a ­
psułki Phosph it .  L eczen ie  t rw a ło  około  2 m ies ięcy ,  w czas ie  k t ó ­
ry m  c h o r y  o t r z y m a ł  24 z a s t r z y k i  T e s to l io n n in y  i 50 tab le te k  
l e s to h o r m .  O d  teg o  c z a s u  s to su n k i  a czk o lw iek  n iez b y t  częste ,  
(obecnie 5— 6 m ies ięczn ie )  jed n a k  zupełn ie  p ra w id ło w e .  C h o ry  po 
4-tygodn iow ej  p rz e rw ie  z a ż y w a ł  j e szcze  3 r a z y  dziennie  po  _ 
table tk i  T e s to h o rm in y .

Przypadek  pow yższy , jak  i poprzedni, .je s t p rzyk ładem  n ie­
mocy płciowej spow odu zby t słabego napięcia horm onalnego
u osobnika z w rodzoną słabą w ięzią płciową.

3) S. M., lat  28, lek a rz .  Ż o n a ty  od 6 lat.  S to su n k i  p r a ­
widłowe, jed n a k  m im o b r a k u  jak ic h k o lw ie k  o s t rożnośc i ,  ż o n a  
me z ac h o d z i ła  w  ciążę .  K o n s u l to w a n y  g ineko log  n ie  u w a ż a  ż o n y  
za  bezp łodną  i poleci!  b ad a t i ia  n a s ien ia .  B a d a n ie  n as ien ia  w y k a ­
zało n e k ro sp e rm ję  (c h o ry  jes t  lek a rz e m  o k rę g o w y m ,  z tego  w z g lę ­
du nie m ogę  p o d a ć  in s ty tu tu ) .  C h o r y  zgłos ił  się do leczenia.  C h o ­
rób w e n e r y c z n y c h  nie p rzech o d z i ł .  R. W .  (— )•

L eczen ie :  C o d z ien n ie  p r z e z  24 dn i  1 z a s t r z y k  1 e s to h o im .
i 2 r a z y  dz iennie  po  2 table tk i .  O becn ie  ż o n a  j e s t  w 2 m ies iącu
c iąży.

4) P .  J., la t  44. hand low iec .  P i e r w s z y  r a z  w  życiu  z a c h o ­
rował pow ażn ie  w r. 1917 na  g ry p ę .  W  r. 1920 p rz ec h o d z i ł  d y -  
sen ter ję .  W  r. 1924 k a t a r  ż o łą d k a ,  n a  co  c ie rp ia ł  z  o k r e s a m i  p o ­
p ra w y  i p o g o rsz en ia  do  r.  1932. W  r. 1933 z ap a le n ie  płuc. Od 15 
roku ż y c ia  z a u w a ż y ł ,  że  cz łonek  jego  „nie  b y ł  ta k  u sz ty w n io n y ,  
iak  kolegów , n a w e t  w czas ie  n a js i ln ie j szeg o  po d n iecen ia  . W  ty m  
czas ie  p o c zą ł  u p r a w ia ć  o n a n ję  aż  do 36 (!) r o k u  ży c ia .  P o p ę d  
do kobiet  b y ł  z a w s z e  s łaby .  R z a d k o  k i e d y  m ie w a ł  s n y  e r o ty c z ­
ne. S a m o g w a ł t  u p ra w ia ł  z  p r z y z w y c z a j e n i a  czasem ,  „ a b y  z a s n ą ć  . 
y  r. 1926 ożenił  się  jed y n ie  d la tego ,  a b y  u r e g u lo w a ć  sw e  życie  
i d la tego ,  bo ż o n a  jego  b y ła  w  nim  z a k o c h an a .  W  m ałż eń s tw ie  
miał dwie  c ó rec zk i ,  obie z m a r ły ,  p o d o b n o  n a  .zapalen ie  m ó zg u  
w wieku do  2 lat .  P o te m  ż o n a  z a c h o d z i ł a  je s zc ze  k i lk a  r a z y  
w ciążę, ale  c iążę  p r z e r y w a ł a  sz tuczn ie .  S to su n k i  w ogó le  b y ły  
b a rd zo  rzad k ie  i to z a w s z e  na  n a le g an ia  żony .  W k o ń c u  ż o n a  po- 
czę ła  s o  z d ra d z a ć ,  co w  rezu l ta c ie  d o p ro w a d z i ło  do sep a rac j i .

pije, pa li  do  15 p a p ie ro só w  dziennie.  A p e ty t  do b ry .  W a g a  
w a h a  się od k i lk u  l a t  m ię d z y  67— 70 kg .  P r z y  b a d a n iu  s tw ie rd za  
się: in te rn is ty cz n ie  i neu ro lo g iczn ie  bez zm ian .  S k ó ra  i b łony  
śluzowe w idz ia lne  blade. L e w y  fa łd  n o so - w a r g o w y  p ły ts z y .  W y ­
raźn e  g u z y  k rw a w n ico w e .  M o cz  bez  z m ia n  p a to lo g ic z n y c h  p o z a  
s ilną fosfa tu r ją .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  w e  k r w i  (— ). C z ę ś c i  p łc io -  
Wl> drobne, p o  s t ro n ie  p ra w e j  w n ę t ro s tw o .

L eczen ie :  C odz ienn ie  1 z a s t r z y k  i 2 r a z y  dz ienn ie  po 2 ta -  
m etki tes tohorm in .  P o n a d to  2  r a z y  dz iennie  po 2 k a p su łk i  
1 hosphit .  L eczen ie  t rw a ło  około 6 ty g o d n i .  C h o r y  o t r z y m a ł  24 z a ­
s t r z y k ó w  T e s to l io n n in y  i 50 tab le tek .  P o  u k o ń c ze n iu  l eczen ia  cho-  
W  s tw ie rdz i ł  u  siebie w z m o ż o n ą  p o b u d l iw o ść  p łc io w ą !  s to su n k i  
d o sy ć  częste  (2— 3 ty g o d n io w o )  zupełn ie  p ra w id ło w e .  Zniknęło  
uczucie  p rz y g n ęb ien ia  i „ k a lec tw a" .

W s z y s tk ie  p o w y ż s z e  p rz y p a d k i  sa  p r z y k ła d a m i  n iem o c y  
Płciowej sp o w o d u  z b y t  s ł ab eg o  n a p ię c ia  h o rm o n a ln e g o  p r z y  z u ­
p n i e  p ra w id ło w y c h  oporach .  N iem a  tu  ani ś la d u  j ak ich k o lw iek  
j z e s z k ó d  n a tu r y  psy ch iczn e j ,  j e szcze  jeden  d o w ó d  na  is tn ienie  
icinocy jed y n ie  sp o w o d o w a n e j  s la b em  n ap ięc iem  h o rm o u a ln em .  
. ^ ^ " d ś c i e  b y ło b y  p r z e s a d ą  dz ie len ie  n ie m o c y  p łc iow ej  w y łą c z ­

ne *,'a  au" '  d y s h o r m o n a ln ą  z  zu p e łn em  w y k lu c ze n ie m  c zy n n ik a  
i sych icznego ,  jak  chce P  u 1 v  e r  m  a  c li e r. N iew ątp l iw ie  is tn ie je  

i 'zS odse tek  n iem o c y  p łc iowej sp o w o d o w a n e j  p rze ro s te m  p r a w i ­
c o w y c h  czy n n ik ó w  h a m u ją c y c h .  C z y n n ik i  owe są św ia d o m e  

m o m e n ty  e ty czn e ,  e s te ty c z n e )  i p o d św iad o m e,  k t ó r y c h
0 b a rd zo  częs to  w y k r y w a  p s y c h o a n a l iz a .  N iem o c  p łc io w a  p s y -

k .s t ’ 3ak s tw ie r d z a  s łu szn ie  F e d e r n ,  na jczęśc ie j  o b aw ą
01 n - -Nie tu m ie jsce  n a  o k re ś lan ie  w a r to śc i  p sy c h o a n a l iz y ,  nie- 

pliw ie  m a  ona  dużo  s t ro n  d o d a tn ic h  w w y k r y w a n i u  p r z y c z y n

i czywników często  p o d św ia d o m y ch .  Nie m o żn a  zby4 dużo  w y ­
m a g a ć  od p s y c h o a n a l iz y  i ana tfzó w an ie  p r z y p a d k ó w  z w y r a ż ą  
n iedorhogą  H orm ona lną  jest;' z g ó r y  s tragane ńa  niepÓwodzenićL
O d s ą d z a n ie  p sy c h o a n a l iz y  od czci i w i a r y  jak  to czy n i  H  i-
g i e r  w dzie le  sw e m :  „O n ien io d y a p łc io w ej"  je s t  prżę&adą, choć  
s łu s z n e j !  jes t ,  że  s t ro n a  legznkJzą tej n au k i  je s t  s łaba  
(B 1 e u 1 e r).

S t r  e s  z c z e n i e.

N iem o c  p łc io w a  ia ś t sc h o rze n ie m  c ią żk ie m : o d b iera  ra ­
d o ść  ś y c ia ,  p ro w a d z i do  p rzyg n ę b ien ia , n iec h ęc i do ż y c ia  i n ie ­
r z a d k o  do sa m o b ó js tw a  ( ! ) ,  p o d k o p u je  ró w n o w a g ą  d u ch a , jeę t 
c ie jk ie m  k a le c tw e m . P o w in n a  b y ć  ja kn a jp o w a żn ie j tra k to w a n a  
i n a jen e rg ic zn ie j leczo n a . U sp o ko jen ie  ch o reg o , za p e w n ien ie  o yfly- 
le c ze n iu  je s t  p ie r w szy m  k ro k ie m  n a p rzó d . D rug im  je s t  -zo r ien ­
to w a n ie  s ię  iv p r z y p a d k u , z  ja k im  m a m y  f tp  c zy n ie n ia :  n iem o cą  
sp o w o d u  z b y t  jjslabego n a p ięc ia  h o rm o n a ln eg o , O zy sp o w o d u  p r z e ­
ro s tu  oporu . P r z y p a d k i,  iv k tó r y c h  nic m o ż e m y  znctlę&ć, tla  po  
-hiin n y  b*ći -analizow ane. T r z ę t im ,  n a jw a ż n ie js z y m  k ro k ie m  w  le ­
c ze n iu  je s t  h o rm o n o te ra p ja . W y k r y c ie  h o rm o n ó w  m ę sk ic h  i stoscr- 
w anie  h o rm o n ó w  m ę sk ic h  k r y s ta l ic z n y c h  ją ś i n o w ą  erą  w  lec$£-\ 
niu n ie m o c y  p łc io w e j u m ę ż e z y z n .

W  lec ze n iu  h o rm o n a m i o k a za ł s ię  T e s to h o rm in  p e w n y m  
i en erg iczn ią  {d zia ła ją cym  h o rm o n em  k r y s ta l ic z n y m . T e s to h o rm in  
d zia ła  p e w n ie : i  s k u te c zn ie  w  lec ze n iu  n ie m o c y  d y sp o rm o n a ln e j  
i w s k a za n y  jćtst w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  n ie m o c y  p łc io w e j  
u m ę ż c z y z n ,  g d z ie  o b ja w a m i p a n u ją cem i są : b rak  łub słaba
p o b u d liw o ść  p łc io w ą  J l ib id o j j  w ro d zo n a  słaba  w ią ż p łc io w a , b ra k  
lub s la b y  w zw ó d , e ja cu la tio  d iftic ic n s  s in e  orgas, a sth en ią , 
csligoźab-, nekrbrj, a z o o - s p e r m j a a n i s t e s i a  s e x . W  p r z y p a d k a c h  
n ie m o c y  p łc io w e j p sy c h ic zn e j  je s t  \b a rd zo  s k u te c z n y m  śro d k ie m  
p o m o c n ic o m  w  leczen iu  p sy c h o te ra p ią ;  b u d zą c  <energję. P r z e c iw ­
w sk a za n ie  je s t  ty lk o  jed n o :  w y tr y s k  na sien ia  p r z e d w c z e s n y  lub  
z m a z y  d zien n e .

O d n o szę  p rze k o n a n ie , ż e  zd a n ie  B u t  e n  a n d  t a o n o w e j e rze  
iv le d te n iu  n ie m o c y  p łc io w e j h o rm o n a m i k r y s ta lic z n e m i m a  w a r­
to ść  rea lną . H o rm o n y  p Ic io w e iĄ d  is to tą  le c ze n ia  n ie m o c y  p łc io ­
w e j. W  T e s t  oh or m in ie  m a m y  now ą  broń  p rze c iw  ćie!żkiem u s c h o ­
rzen iu , ja k ie m  n iew ą tp liw ie  je s t  n iem o c  p łc io w a  u m ę ż c z y z n .

P iśm iennic-tw o:

1) B u t e n a n d t  i S t f e r m e r :  Z. f. p liys. Chemie. 4933.".—  
■2) B u t e n a n d t  i S L - o w n e :  Z. f. phyisiol. Chemie. W33. —
3) Jy. R u  z i i ;  k  a :  Schw eiz .  m ed. W ocl ien .  1934. —  4) B u t e ­
n a n d t  i D a n n e n b a  u m:  Z. f .bphysiol.  C hem ie .  1934. —  5) B u- 
t e p - a n d t  i T s  c h e  r i n g :  Z. f. p l i a t  Chemie.  1934. —• (rj jH 
S c h u l t z :  >19. med. W o ch .  1934. —  7) B u t e n a n d t :  D. m ed. 
Wocli .  19§4. —  8) G. B y c h o w s k i :  W a r s z .  G?as .  Lek. —- SjflE. 
S e d l i s :  W a r s z .  C zas .  Lek. —  lOj) S. H i  g i e r :  N iem oc płciowa? 
i bezp łodność .  1934. —  11) B l o c h :  O leczeniu  n ied o m o g i  p łc io ­
wej. —  12) B i e d l :  W e w n ę t r z n e  w y d z ie lan ie .  —  13j M u l l e r :  
N a rw y  życiow e .  —  14) K r a  f f t -E  b i n g: P s y c h o p a t ia  sexua4is. —  
J a s p e r s :  P s y c h o p a to lo g i ą  ogólna.  — 16) S t e i n e r :  P s y c h ic z n e  
z ab u rzen ie  n iem ocy .  —  17) K r e t s c h m e r :  B u d o w a  c ia ła  i c h a ­
ra k te r .  —  18) C u r s c h i n a n :  P o d rę c z n ik  neuro log ii .  —  19) B  i n g :  
K om p en d iu m  d e r  top ischen  G eh irn d iag n o s t ik .  —  RQ.) M a r g i e l :  
Niem oc p łc io w a  i jej  leczenie.  W ie d z a  Lek. —  21) M a r g i e l :  
Leczen ie  n i e m o c y  p łciowej.  T h e r a tu a  Nova. —  22) M a r g i e l :  
O d z ia łan iu  kąpieli  so la n k o w y c h .  'Pol. Gaz.  Lek.

Dr. A le k sa n d e r  Z IE b K łE W IC Z .  W ło d z im ie rz .

Z arośn ięcie  napletka.

D nia  8 g ru d n ia  1935 ro k u  zg łos ił  się  do S z p i ta la  P o w ia to w e ­
go. we W ło d z im ie rz u  n ie jak i  J. S., la t  29, robo tn ik ,  k a w a le r ,  ze 
Skargą  na  u t ru d n io n e  o d d a w a n ie  m oczu.

W  w y w ia d a c h  poda ł ,  że  c h o ru je  od k i lku  łaj.  C h o ro b a  ro z p o ­
czę ła  się  bó lam i w k rz y ż a c h ,  n a s tęp n ie  w  dole  b rz u c h a  o ra z  tein, 
Ź*e o d d a w an ie  rnoc^u o k re sam i  b y ło  b a rd z o  bolesne.  P o p rz e d n io  
nie ch o ro w ał ,  j a k  rów nież*  nie m ia ł  chorób  w e n e ry c z n y c h .  O d ^  
kilku m ies ięcy  o d d a je  m o cz  k ro p lam i,  w obec  czegio z a n ie c z y s z c z a  
ub ran ie  i s t a je  się  n i e p r z y je m n y m  dla  o toczeh ia .

P o d c z a s  b a d an ia  s tw ie rd z i łem  p ra w ie  c a łk o w i te  z a ro śn ięc ie  
nap le tk a ,  g d y ż  o t r f l r  b y ł  ta k  m a ły ,  że  za led w ie  p rz e p u sz c z a ł  igłę.
Z o tw o ru  tego  k ro p lam i  w y d z ie la ł  się' m ocz .  N ap le tek  dość  z n a c z -  
itie R o z c iąg n ię ty  p r z e d s ta w ia ł  się  ja k o  w o re k  szcze ln ie  w y p e łn io n y  
k a m y k a m i  ro zm a ite j  w ie lkośc i  o ra z  m oczem .  W  se rcu ,  p łu c a c h  
i imJjPfch n a r z ą d a c h  ż a d n y c h  zm ia n  nie s tw ie rd z i łem ,  c iep ło ta  n o r ­
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m alna .  B a d a n ie  m oczu  w y k a z a io  o d c z y n  s ła b o  z a s a d o w y ,  b ia tk a  
1,2 pro  w ille ,  cze rw ,  c ia łek  do 100 w  k a ż d e m  polu  w idzen ia ,  biafe 
c ia tk a  p o k r y w a ją  ca te  pole w idzen ia ,  s z c z a w ia n  w a p n io w y  w  m a ­
łej ilości. W  zn ieczu len iu  m ie jsc o w em  so l. p erca in i  d o k o n a n o  z a ­
biegu, p o leg a jąc eg o  na  o k rę żn e m  odcięciu  z b y t  ro z c iąg n ię te g o  n a ­
p le tk a  z  n a s tę p n e m  z e s z y c ie m  s k ó r y  ze  ś lu zó w k ą  o ra z  usun ięc iem  
23 k a m y k ó w  w a g i  5 g. ( P a t r z  na  z a łą c z o n ą  fo tog raf ię ,  na  k tó re j  
u w id o czn io n e  są  n a jw ię k sz e ) .

D n ia  10. XII. 1935 r. c h o ry  nie m ó g ł  o d d a ć  m oczu ,  w obec  
czego  z o s ta ł  m ocz  o d p r o w a d z o n y  c ew n ik iem  m e ta lo w y m .  P o d c z a s  
cew n ik o w a n ia  n a tr a f i ł e m  na  k am ień  w  ś ro d k o w e j  części  k a n a łu  
m o cz o w e g o ;  k a m ie ń  z o s ta ł  ro zgn iec iony .

D nia  U .  XII. u su n ą łem  c h o rem u  z z ew n ę t r z n e j  częśc i  cewki 
m o czo w e j  k am ień  w ie lkości  g rochu .  D a l sz y  p rzeb ieg  p o o p e r a c y jn y  
b y ł  zupełn ie  n o rm a ln y ,  c h o ry  zupełn ie  d o b rze  o d d a w a ł  mocz. 
O t r z y m y w a ł  u ro t ro p in ę  z  C ibalg iną.

R a n a  p o o p e r a c y jn a  z ag o i ła  s ię  p rz e z  r y c h ło z r o s t  i dn ia  15. XII. 
c h o r y  opuścił  szp ita l .

B a d a n ie  ch em iczn e  kam ien i  w y k a z a ło ,  iż sk ł a d a j ą  się one 
z fo s fo ra n ó w  z iem  a lk a l ic zn y c h  o ra z  k w a s u  m oczo w eg o .  S ą d z ą c  
z w y w ia d u ,  p rzeb ieg u  c h o ro b y  i operac j i ,  m a m y  do czy n ien ia  
z k a m ic ą  p ę c h e rzo w ą ,  c ie rp ien iem  dość  czę s to  sp o ty k a n e m .  K a ­
m yki,  p r z e c h o d z ą c  p rz e z  k a n a t  m o czo w y ,  u s z k a d z a ły  śc iank i  n a ­
p le tka ,  co skolei w y tw o r z y ło  bliznę i zaro śn ięc ie .  N as tęp n ie  w y ­
c h o d zą ce  k am ien ie  t r a f i a ły  do  w o rk a  i p ra w d o p o d o b n ie  t a m  je ­
sz c ze  z w ię k s z a ły  się, ro z c ią g a ją c  c o ra z  więce j  worek.

P r z y p a d e k  ten ,  j ak o  b a rd z o  rz ad k i  p o d a ję  do  w iadom ości .

Dr.  A le k sa n d e r  Z IE N K IE W IC Z .  W ło d z im ie rz .

G uzy K ruckenberga.

D nia  22 l is to p a d a  1934 r. zg ło s i ła  się  do S z p i ta la  P o w ia to w e ­
go we W ło d z im ie rz u  n ie ja k a  M. S., la t  18, p an n a ,  z z a w o d u  g o ­
sp o d y n i  w ie jsk a ,  ze  s k a r g ą  n a  bóle  w  b rzu ch u  i k r z y ż a c h .

P o d c z a s  b ad an ia  c h o ra  o św ia d c zy ła ,  że  od 2 la t  c ie rp i  na  
bóle  w b rzuchu ,  szczeg ó ln ie  p o d c z a s  chodzenia ,  o ra z  że  w s z y s c y  
d o m o w n ic y  z au w a ż y l i ,  iż b rz u ch  jej robi się w ięk szy ,  a s a m a  zaś  
chudnie .  S tw ie rd z i ła  rów nież,  że  w b rzuchu  j e s t  coś tw a rd eg o -  
D o k ła d n ie  okreś l ić  cza su  p o w s ta n ia  p i e r w s z y c h  do leg liwości  o raz  
czasu  w y s tą p ie n ia  tw a rd e g o  tw o ru  w b rz u ch u  o kreś l ić  nie m og ła ,  
g d y ż  je s t  o sobą  o b a rd z o  m a łe j  in te ligencji .

B a d a n ie  w y k a z a ł o :  b u d o w a  k o ść c a  p ra w id ło w a ,  o d ży w ien ie  
zn ac zn ie  upośledzone .  P ł u c a  i se rce  bez  w id o c zn y c h  zm ian ,  tę tno  
100, p rz y  c iep łocie  c ia ła  37,8°, g r u c z o ły  m le c zn e  w c a le  n ie rozw i-  
nięte ,  uw to s ien ie  w z g ó r k a  ło n o w eg o  p r z e d s ta w ia  się  w k sz ta łc ie  
niew ie lk ie j  k ępk i  c ienk ich  w łosków .  S r o m  niew ieśc i  n o rm a ln ie  r o z ­
winię ty .  M ies iączk i  n ig d y  nie m ia ła .  B rz u c h  duży .  P o d  p a lcam i  
w y c z u w a  się tw ó r  po  s t ro n ie  lew ej  b rzu ch a ,  w ie lkości  g łow y ,  p o ­
w ie rzc h n i  n ierów nej ,  k o n sy s te n c j i  tw a rd e j .  P r z e z  o d b y tn icę  w y ­
c zu w a  się  w  z a to c e  D o u g la sa  guz  t w a r d y  n ie ru c h o m y ,  o p o w ie rz ­
chn i  g ładk ie j ,  g ra n ic  g u z a  okreś l ić  się  nie uda ło ,  ja k  ró w n ież  z n a ­
leźć  m ac icy .

B a d a n ie  k rw i  w y k a z a ło :  h em o g lo b in y  w ed ług  S ah l ieg o  62, 
c ze rw ,  c ia łek  3,400.000, b ia ły c h  c ia łek  11.200, Indeks  0,91, w z ó r  
Sch i l l in g a :  z a s a d o c h to n n y c h  0, k w a s o c h to n n y c h  1, m y e lo c y tó w  0, 
m ło d y c h  1, p a l e c z k o w a t y c h ' 35, se g m e n to w a n y c h  53, l im fo cy tó w  
10, n io n o cy tó w  0.

R o zb ió r  m o cz u  (p o b ra n y  cew nik iem ) w y k a z a ł  o d c z y n  k w a ś n y ,  
b a rw ę  ż ó łtą ,  c ię ża r  g a tu n k o w y  1014, p r z e ź r o c z y s to ś ć  n iezupełna ,  
b ia łka  (w  p r z e są c z u )  3,5 pro  m ille , w a łeczk i  sz k l is te  i z ia rn is te

po 1— 2 w  k a ż d e m  polu  w idzen ia ,  le u k o c y ty  3, 5, 8 , 10 ro zs ian e  
w  k a ż d e m  polu  w idzen ia .  N abłonk i  p łask ie  w ie loboczne  g d z ie ­
n iegdzie .  Ilość ś luzu  n o rm a ln a .  B a d a n ie  t reśc i  ż o łą d k o w e j :  n acz cz o  
w y d o b y to  14 cni0 soku  b a r w y  żó łte j ,  o d c zy n  k ongo  u jem n y ,  od ­
d z ia ły w a n ie  na  l ak m u s  kw aśn e ,  ogó lna  k w a s o ta  10, w o ln y  k w a s  
so ln y  0 . B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e :  l e u k o c y ty  w spore j  ilości. P r ó b a  
na  k r e w  u jem na .  P o  p ró b n e m  śn iad an iu  E w a ld -B o a sa  (po 45 min.) 
w y d o b y to  40 c m 3 t reśc i  b a r w y  b ru d n o -żó ł te j ,  k o n sy s te n c j i  p apko-  
w a te j .  O sad  sp o ry ,  ch y li f ik ac ja  d o b ra ,  o d c zy n  k o n g o  ( +  +  +  ), 
s to su n e k  u w a rs tw ie ń  8:5. ogólna  k w a s o ta  19, w o ln y  k w a s  so ln y  13, 
z w ią z a n y  0. O d c z y n  na  k r e w  u jem n y .

W  uśp ien iu  e te ro w e m  d o k o n an o  operac ji .  P o  o tw a rc iu  j a m y  
b rzu szn e j  o d ra z u  n a tr a f i ł e m  n a  g u z  po s t ro n ie  lewej,  d ługośc i  
25 cm, sze ro k o śc i  20 cm, w y g lą d e m  sw o im  p r z y p o m in a ją c y  żó ł­
wia, k o lo ru  sz a re g o ,  o p o w ie rzc h n i  n ie rów nej ,  k o n sy s te n c j i  t w a r ­
dej,  m a to  ru ch o m y .  P o  usunięciu  lew ego  guza ,  k tó r y m  jak  się  
o k a z a ło  b y ł  ja in ik  lew y,  z n a la z łe m  guz  d rug i  p ra w y ,  w y p e łn ia ­
j ą c y  ca łk o w ic ie  m iedn icę  m ałą .  G uz  ten b y ł  to ja in ik  p r a w y  o po ­
w ie rzchn i  rów ne j ,  k o n sy s te n c j i  m iękkiej ,  ko lo ru  s in a w o -cz e rw o -  
nego, p r z e c h o d z ą c e g o  m ie jscam i w s z a ry .  R ozcię te  g u z y  n a  p r z e ­
k ro ju  w y k a z u ją  jedno l i te  u tk an ie  sza ro -b ia te .  W a g a  lew ego  g u z a  
w y n o s i ł a  1150 g, p r a w e g o  510 g.

B a d a n ie  m ik ro sk o p o w e  s k r a w k ó w  p rz ez  lab o ra to r iu m  „S e ro -  
w a c “ w e L w o w ie  w y k a z u je  to s a m o  u tkan ie .  J e s t  to u tk an ie  g u ­
z ó w  n o w o tw o ro w y c h ,  m ianow ic ie  t. zw. g u zó w  K ru ck en b e rg a ,  t. j. 
m ie sz a ń c a  o u tk an iu  a ty p o w em ,  z a l icz o n y m  do a ty p o w y c h  p o ­
s tac i  m ię sa k a ,  p rz ez  in n y ch  do r o d z a ju  raka .

P o  zab ieg u  c h o ra  n ad a l  g o r ą c z k o w a ła  i s k a r ż y ł a  się  w  d a l ­
s z y m  c iąg u  na  bóle w b rzuchu ,  a czk o lw iek  ra n a  z ag o i ła  się  p rz ez  
ry c h to z r o s t  i s to lec  b y ł  n o rm a ln y .  Na 17 dzień ch o ra  z o s ta ła  
w y p is a n a  ze  szp i ta la  na  ż ą d a n ie  ro d z in y  w s ta n ie  je sz c z e  nie 
w y le c z o n y m  sp o w o d u  b ra k u  ś ro d k ó w  n a  leczenie.

C h o r a  opuśc i ła  szp i ta l  z z a p a le n iem  m iedniczek  n e rk o w y ch ,  
k tó re  n a s tąp i ło  w 11 dniu po  operac ji .

D la  usun ięc ia  tak  dużeg o  g u z a  t rze b a  b y ło  zrob ić  cięcie s ię ­
g a ją c e  p o w y ż e j  pępka ,  a p r z y  tej sposobnośc i  m ia łem  dostęp  do 
in n y ch  o rg a n ó w ,  z n a jd u ją c y c h  się  w jam ie  b rzuszne j .

P r z e g lą d a j ą c  je, a w szczeg ó ln o śc i  żo łąd ek ,  ze  w z g lęd u  na 
b ra k  k w asu ,  nie z n a la z łe m  ż ad n e g o  p rze rz u tu .

P r z y j m u j ą c  pod  u w a g ę  fak t,  że  m a m y  d w a  chore  ja jniki,  n a ­
leży  p rz y p u sz c z a ć ,  iż p ierw otnego ,  o g n isk a  nie u d a ło  się w y k ry ć ,  
a czk o lw iek  ten  ty p  g u z ó w  s p o ty k a  się  sa m o rz u tn ie  w  ja jn ikach .

W  sp raw ie  artykułu Dr. Z. B ieliń sk iego: XV M iędzynarodow y  
K ongres F iz jo lo g ó w  w  L eningradzie i M osk w ie  (P ol. G az. Lek.

Rok XV. Nr. 4 i 5).

W  4 i 5 n u m e r z e  b. r. z am ie sz c z a  P o l s k a  G a ze ta  L e k a r s k a  
sp ra w o z d a n ie  Dr.  B i e l i ń s k i e g o  z K o n g resu  M ię d z y n a r o d o ­
w eg o  F iz jo lo g ó w  w  L e n in g rad z ie  i M oskw ie .  N iem a  w ątp liw ośc i ,  
że s p r a w o z d a n ie  o n a u k o w y c h  w y n ik a c h  K o n g re su  F iz jo lo g ó w  p o ­
w inno  się  z n a leźć  w Po lsk ie j  G azec ie  L e k a rsk ie j  i i s to tn ie  w z e ­
s z ły m  roku  w Nr. 39 p o d a n e  b y ło  sp ra w o z d a n ie  P ro f .  M o r a -  
c z e w s k i e g o ,  is to tn ie  n a u k o w o  ujęte ,  ale  zupełn ie  k ró tko ,  
zw ięź le  z re d a g o w a n e .  M o ż n a  się  w ięc  by to  sp o d z iew ać  w now em  
s p ra w o z d a n iu  sz e rs z e g o  r e fe ra tu  o dz ia ła ln o śc i  n au k o w e j  K on­
g re su .  Kto  jed n a k  s to ją c  na  s ta n o w isk u ,  że  P o l s k a  G a z e ta  L e k a r ­
s k a  j e s t ’ p ism em  n au k o w em , chce  się  c zegoko lw iek  n a u k o w eg o  
z t eg o  s p r a w o z d a n ia  o t y m  K o n g res ie  dow iedzieć ,  z aw ie d z ie  się  
tak ,  ja k  ja .  C z y ta j ą c  ten a r ty k u ł ,  m a  się  w ra ż e n ie  e n tu z j a s ty c z ­
n y c h  unies ień  au to ra ,  jeżeli  nie w p r o s t  p r o p a g a n d y  „ b o lszew ic ­
kiego  r a ju “ . P o l s k a  G a z e t a  L e k a r s k a  .iest o rg a n em  sz e re g u  z je ­
d n o c zo n y c h  to w a r z y s t w  le k a rsk ich  n a u k o w y c h  i aż  d o tąd  m ia ła  
c h a r a k te r  p ism a  n a u k o w eg o  i d la teg o  s łu sz n e m  w y d a je  mi się  
żąd an ie ,  ż e b y  jej a r ty k u ł y  m ia ły  u ie ty lk o  po lsk i ,  ale  n a u k o w y  — 
lek a rsk i  c h a ra k te r .  Je s te m  p ew n y ,  że  g d y b y  K om ite t  R e d a k c y jn y  
G a z e ty  ogłosi ł  z a m ia s t  tego a r ty k u łu  p o p ro s tu  p ro s p e k t  K o n g re ­
su, a  więc  sp is  t e m a tó w  o d c zy tó w ,  d o w ie d z ie l ib y śm y  się n ie p o ­
ró w n a n ie  więce j  o dz ia ła ln o śc i  n au k o w ej  K ongresu ,  aniżeli  z  tego  
sp ra w o z d a n ia .  Z a c y tu ję  pon iże j  p a rę  zdań ,  k tó re  i lu s t ru ją  w y b ó r  
t reśc i  sp r a w o z d a n ia  o t y m  n a u k o w y m  z jeźdz ie .  P a m ię t a jm y  p r z y -  
iem , o czem  z d a je  się  n a sz  au to r ,  z a  ł a tw o w ie rn y ,  zap o m n ia ł ,  że 
j a k  w ia d o m o  b o lsz ew ic y  c u d zo z ie m co m  p o k a z u ją  ty lk o  to. co 
u w a ż a ją  z a  w s k a z a n e ,  p o k a za l i  w ięc  i f izjo logom, że  tak  pow iem , 
R o s ję  sp ec ja ln ie  „ s p r e p a r o w a n ą " ;  to też  nic d z iw nego ,  że b u d y n e k  
r e w iz y jn y  n a  g r a n ic y  je s t  p ra w d z iw ie  r e p re z e n t a c y jn y ,  „ rzę s iśc ie  
o św ie t lo n y " .  C z y s to ś ć  w z o ro w a .  L śn i  m eta l  lam p  i okien, lśnią 
n a w o s k o w a n e  p o sad zk i .  N a  ś c ian a ch  r ó ż n o ję z y c z n e  n a p is y  „ P r o ­
le ta r iu s z e  w s z y s tk ic h  k r a jó w  łączc ie  się".  M niej p o c ią g a ją ce ,  ale  
c y to w a n e  i p r z e z  re fe re n ta  o g ląd a n e  m uzeum , o k tó re m  p i sz e  re-
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ie ren t:  „ tu  na  k a ja k u  z n ie ru ch o m ia ł  rę k ą  a r t y s t y  z a k l ę ty  eskimos, 
tam  o d b y w a  się  e g ze k u c ja  ch iń sk ieg o  w ięźn ia" .  M ię d zy  innfemi 
opis b an k ie tu :  „ S to ły  u g in a ły  się. K aw io r  ły żk am i.  P o te m  s z a m ­
pan".  Z a c h w y t  w  re fe ren c ie  w y w o łu je ,  ,,że f iz jo logow ie  so w ie c cy  
w y k o n u ją  n a  ż ąd a n ie  cz ło n k ó w  K o n g resu  w ic h  obecnośc i  w sze l ­
kie d o św iad czen ia  i o p e rac je  f iz jo log iczne" .  A u to r  p o w ia d a :  „Nie 
wiem, jak ie  p a ń s tw a  s ta ć b y  na  to by ło" .  Nie są d z ę ,  ż eb y  to  b y ła  
n ieszczerość ,  a  ty lk o  b e z g ra n ic z n a  ł a tw o w ie rn o ść ,  jeżel i  się  tw ie r ­
dzi, że  n a p r a w d ę  g ru p a  f iz jo logów  „ w sze lk ie "  o p e rac je  i ek sp e ­
ry m en ty ,  k tó ry c h  k to  z a ż ą d a ,  w y k o n y w a .  Z d a je  mi się , że  p o z a  
R o s ją  S o w ieck ą  is to tn ie  p a ń s tw a  nie s t a w ia ją  u czo n y m  tego  ro ­
dzaju  w y m a g a ń  i z o s ta w ia ją  im nieco w ięcej  sw o b o d y ,  —  ale to 
nauce n a p ew n o  n a  d o b re  w y c h o d z i .

S p ra w o z d a w c a  n a s z  z  K o n g re su  w L e n in g rad z ie  pisze,  że 
chciał z jak ie jś  w ie ż y  s k a k a ć  ze  sp a d o c h ro n e m ,  ale „ sk o k  ko sz tu je  
rubla. C h c ę  s k a k a ć ,  a le  rub li  n ie  m am . a  obcej w a lu ty  nie 
P rzy jm ują .  Z ż a lem  o d chodzę" .  Ale n ieb aw em  d ru g ie  n iepow o­
dzenie:  „ Idę  n a  p laż ę  n ad  Newę. P ły n ę .  Na p la ż y  i w  w odz ie  
rojno. M ę ż cz y źn i  p rz e w a ż n ie  bez k o s t iu m ó w ,  k o b ie ty  w  m a le ń ­
kich p ły w k a c h  i s t a n ic z k a c h  z s ia tk i  o b a rd z o  wie lk ich  oczkach .
Na mnie  odz ian eg o  w p e łn y  s t ró j  k ą p ie lo w y  p a t r z ą  w s z y s c y ,  jak
na cz łow ieka  z ta m te g o  stu lec ia .  Z a w s ty d z o n y  sz y b k o  o p u szczam  
P lażę" .

Tego ro d z a ju  w sp o m n ien ia  s ta n o w ią  g łó w n ą  t re ść  sp ra w o z d a -  
u 'a. Kilka t y tu łó w  w y k ła d ó w ,  w y m ien ien ie  10 se k c y j  (z dodan iem  
j’1 [• d.“), p a rę  s łó w  o in s ty tu ta c h  P a w io w a ,  j a k b y  nie spod  p ió ra  
achowca,  i o gó lna  u w a g a  „ w sz y s tk ie  w y k ła d y  w z b u d z i ły  wiel-  
16 za in te re so w a n ie  c z ło n k ó w ",  —- m a  z a s tą p ić  o m ów ien ie  no- 

^  yc jr z d o b y c z y  z z a k re su  f izjologii ,  k tó rem i  s ię  n a  K ongres ie  
zielono, w sk az an ie ,  jak ie  p r ą d y  w  p ra c a c h  t a m  re fe ro w a n y c h  

się P rze jaw ia ły ,  jak ie  n a u k a  now e  z d o b y ta  m e to d y  i jak ie  są  k ie ­
runki ro zw o ju  fizjologji .  W s z a k ż e  to  pow inno  się  w sp ra w o z d a -  
1,111 z a l e ź ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  i t eg o  od p ism a  n a u k o w eg o  m a m y  
Pf3wo żądać .

N a to m ias t  c y to w a n y  jes t  w  tem  sp ra w o z d a n iu  g los  p r e m ie r a  
1 ° to w a  (o czyw iśc ie  n ie  f iz jo loga) .  N a p ra w d ę  d aw n o  p o dobnego  

onsensu nie c zy ta łe m .  M ó w ią c  o w y ru g o w a n iu  religji  p rz e z  bol- 
z ew ików : „Albo re lig ja  —  mówi p r e m ie r  —  albo c z y s ta  f iz jo lo­
ga i Psych o f iz jo lo g ia" .  M o ż e b y  tu lepiej  b y ło  z a s to s o w a ć :  „Nie 
lem, jak ie  p a ń s tw a  s t a ć b y  b y ło  na  to“ . B o  rz ec zy w iśc ie  p ren ije -  

° W’, takie  „g łębok ie"  t e z y  w y p o w ia d a ją c y c h  na  m ię d z y n a r o d o ­
wych  z ja zd ach ,  m a ło  p a ń s tw  posiada .  C z y  ta k  pobieżne  p rze-  
ż 1Ẑ n ięc ' e sil? nad  n a u k o w ą  s t ro n ą  z jazd u  m ia ło  ź ró d ło  w tem, 
'  de lega t  K o n g resu  m ia ł  z w ró c o n ą  u w a g ę  w in n y m  zg o ła  kie- 

uku, c zy  w tem, że  poz io m  z ja zd u  b y ł  t eg o  ro d za ju ,  że obsze r-  
f r ^ * Ze 130t r a k to w an ie  go  b y ło  z b y te cz n e  —  tego  o czW /iśc ie  z  re- 

atu Dr. B i e l i ń s k i e g o  r o z s t r z y g n ą ć  n ik t  nie j e s t  w  stanie .

z K ^ ° ” CZ‘!C te  m v a g i n ad  sp ra w o z d a n ie m  Dr.  B i e l i ń s k i e g o  
m j u § re su  XV f iz jo logów  w  L e n in g rad z ie  i M o sk w ie  p r z y c h o d z ą  
ca Ua n a s tę p u ją c e  re fleksje .  M am  w rażen ie ,  że  sp ra w o z d a w -  

 ̂ Pomyli}  się .  tak  co  'do ty tu łu  a r ty k u łu ,  bo to nie je s t  sp ra w o -  
11,110 2 XV Kong resu ,  jak  i co do p ism a,  do  k tó re g o  go  skie-  

kwVr r v ° m yli l  S1(? K o m ite t  r e d a k c y jn y ,  k t ó r y  go  do d ru k u  za-  
d r i k 11 w a *- W  P o lsk ie j G azec ie  L e k a rsk ie j  nie pow in ien  b y ł  być  

1 o w an y  a r ty k u ł  tej  treści ,  k tó r a  ani je s t  po lską ,  ani l ek a rsk ą ,  
dla tego, że  a u to r  z am ie sz c z a  s ię  w spisie  „ d e le g a tó w "  —
2j ,so  P ragnę  z a u w a ż y ć , - ‘że  p r z y  w y b o rz e  d e le g a tó w  na  n au k o w e  
st rn  ^  k o rz y s tn ie j  do b ie rać  ludzi, k t ó r z y  is to tn ie  więcej
zech ^ n au ko\vą  się  z a in te re su ją ,  a ze  św ia te m  n a u k o w y m  polsk im

a się  podzie l ić  n a u k o w e m i  a nie z g o ła  innem i w rażen iam i.

P ro t. D r. E m il G o d le w sk i  (K raków ).

WemK ed ak c ia  n iekon ieczn ie  s o l id a ry z o w a ć  się  musi z k a ż d e m  slo- 
d z a j u S P la w o z d a w c y ’ a ê d a le cy  j e s te ś m y  od tego, a b y  tego  ro- 

. sPra \vozdan ie  u w a ż a ć  za n rnn a tran d e" .  P ro n as ran d a  zano-
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A rtyk u ły  oryginalne w  czasopism ach .
P iśm ienn ictw o  polsk ie.

L e k a rz  W o js k o w y .  T. XXVII. Nr. 2. 1936. P e l c z a r  K.: Z a ­
gadn ien ie  g o ść c a  u dorostyc l i  w  św ie t le  n o w s z y c h  p o g ląd ó w  ze 
sz czeg ó ln em  uw zg lęd n ien iem  leczn ic tw a  zd ro jo w isk o w eg o .  —  S  a- 
b a t o w s k i  A.:  B a ln e o te r a p ja  w  p r a k ty c e  codzienne j ,  s t o s o w a ­
nie p r z e tw o r ó w  z d ro jo w is k o w y c h  w leczeniu  dom ow em . ■— C h o ­
r o  b s  k  i J. :  O s tr e  u r a z y  c za sz k o w o -m ó z g o w e  (c. d.). —  Z e m - 
b r z u s k  i L . . F e r d y n a n d  D ienheim  P r a w d z ie  ze  S z c z a w in a  C h o -  
tomski  (1797— 1880). —  D o l a t k o w s k i  A.: S łu żb a  w m a r y n a r ­
ce wojennej  p o d  k ą te m  w idzen ia  lek a rz a  o k rę tu  szk o ln eg o  (c. d.).

G ruźlica . Nr. 6 . 1935. Z e y l a n d  J. i P  i a s e c k a -Z  e y -  
1 a  n d E .:  W y n ik i  d a ls zy c h  b a d a ń  s e ro lo g ic zn y c h  w g ru ź l i c y :  o d ­
czy n  k ta c z k o w a n ia  (M ein icke)  i o d czy n  w iązan ia  d o p e łn ia cz a  
z a n ty g e n e m  m e ty lo w y m  (N eg re -B o ąu e t) .  —  Z e y l a n d  J. i P  i a -  
s e  c k  a -Z  e y  l a  n d E . : W p ły w  wieku n a  w y tw a r z a n ie  p rz e c iw ­
c ia ł  i na  o d c zy n  tk a n k o w y  w  g ru ź licy .  —  H i m i n e l  I. i Z ł o t ­
n i k  A.: W p ły w  p ro d u k tó w  h y d r o l i z y  su b s ta n c y j  p e k ty n o w y c h  n a  
k rzep l iw o ść  k rw i  k ró l ika .  —  R e i t e r o w s k i  H .:  O w y s ię k a c h  
o p łu cn y ch  *podczas s to so w a n ia  o d m y  . leczn iczej .  —  B e r a o  N. 
i H i  m m  e l  J. I.: P o w ik ła n ia  p o  w y r w a n iu  n e rw u  p rz ep o n o w e g o  
W leczen iu  g ru ź l i c y  płuc. —  R o m a n o w s k a  I. i W  ą  s o w  s k  i 
T . :  Ś w ia t ło  lam p y  lukow ej w leczen iu  g ru ź l icy  k r tan i .  —  S p i- 
t z e r  J. M .:  N ie d o d m a  p tu ca  w p rz eb ieg u  g ru ź l icz e g o  sc h o rz e n ia  
oskrzeli .  —  I r l i c h t  A.: C ia ło  obce w d ro g a ch  o d d e ch o w y c h .

P o lska  S to m a to lo g ia .  Nr. 3— 4. 1936. B i e l i ń s k i  Z.  i J a n ­
k o w s k i  M . : P o lo c a in  w  s to m ato lo g ii .  B a d a n ia  e k s p e ry m e n ta ln e  
i kliniczne. —  B a ż a n t  V.:  O d d z ia ły  s to m a to lo g ic zn e  p r z y  sz p i ­
ta la ch  p o w sze ch n y c h .  —  H a a r  J . : P a s t y  do  zębów  i ich z n a ­
czenie  h ig ien iczne.

K lin ika  W sp ó łc ze sn a .  Nr. 2. 1936. R a m o n d  L . : Z espó ł  O r tn e -  
ra. — C h a i n  J . : B a d a n ie  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  w p r a k ty c e  co ­
dz iennej.

D o ra źn a  P o m o c  L e k a rsk a .  Nr. 1— 2. 1936.
W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e .  Nr. 9. 1936.

OCENY.

""UJU spraw ozdanie uw ażać za „propagandę". P ro p ag an d a  zapo­
c ą  „kaw ioru" i „ug inających  się sto łów " je s t przecie chyba 
obliczona na w ielką naiw ność, a w  rzeczyw istości w zbudza raczę] 
nieufność — j d la n iek tó rych  naw et to  m łodzieńcze spraw ozdanie 
Wyglądać by  m ogło na ironiczną pochw ałę tego  dem okratycznegoPaństwa.

Niejeden „delegat" am erykańsk i, ba naw et angielski  ̂ i nie 
•mecki dał się z łapać  na  rzeczy  pow ażniejsze niż „kaw ior i z a ­
pewne napisał spraw ozdanie, k tó re  m ogłoby słuszn iej z a  p ropa 
sandę uchodzić. N asz n iefortunny sp raw ozdaw ca o ty ch  rzeczach 
Pow ażniejszych przem ilczał i d la tego  m oże pozw olonein mu było 
chwalić kaw ior W . M oraczew ski (Lwów).

O k o n s ty tu c j i  k ilo w e j.  W Ł O D Z IM IE R Z  M IK U Ł O W S K I.  M o ­
n o g ra f ie  lek a rsk ie  d la  l e k a r z y - p r a k ty k ó w .  R e d a k to r  N a c z e ln y  
Doc. Dr. Ja k ó b  W ę g i e r k o .  W y d a w n ic tw o  lek a rsk ie  „ E sk u lap " .  
S p ó łk a  z ogr ,  cdp.  W a r s z a w a  1935. T o m  II. Z eszy t  11 (23). L i ­
s topad .

W ia d o m o ,  że  feno typ ,  k tó re g o  w y r a z e m  je s t  ha b itu s  nie j e s t  
w y tw o re m  jed n o l i ty m ,  lecz s k ła d a  się  ze  sk ła d o w e j  k o n s ty tu c jo ­
nalnej  (g e n o ty p )  i k o n d y c jo n a ln e j  ( p a ra ty p ) .  „ K o n s ty tu c ja  k i ło ­
w a"  w ła śc iw a  j e s t  fen o ty p o w i w jego  k o n d y c jo n a ln e j  sk ła d o w e j .  
M o żn a  ją  w ięc  zw alczać ,  u w a ln ia ją c  od jej  cech  w ła śc iw ą  k o n ­
s ty tu c ję ,  k tó re j  z ak a ż e n ie  k i low e  nie n iszczy .  N aw e t  z a k a ż o n y  p lem ­
nik nie z o s ta je  z a a ta k o w a n y  w tej sk ła d o w e j ,  k t ó r a  w y t w a r z a  
id jo typ ,  ale  w  tej , .która p o tem  t w o r z y  p a r a ty p .  „ K o n s ty tu c ja  
k i low a"  m a  cec h y  k ondyc ji .  N aeg e h  o d ró ż n ia  4 ro d z a je  m ożnośc i  
p o w s ta w a n ia  nowycłi  w ła sn o śc i  w u s t ro ju  ludzkim , m o d y f ik a c je ,  
m u tac je ,  h y b r y d y z a c je  i dz ia łan ie  jadu .  W  kile  is tn ie je  to o s t a t ­
nie,  ale  po dwu, lub trzecli  p o k o len iach  m ija  p r z y  o d p o w ied n iem  
zw a lc za n iu  z ak a ż e n ia ,  nie n a le ż y  w ięc  do w ła śc iw e j  k o n s ty tu c j i ,  
a le  ty lk o  do k o n d y c j i .  O k re ś len ia  k o n s ty tu c j a  k i ło w a  i dz ie d z ic z ­
ność  k i łow a,  nie są  ścisłe.  P o d c z a s ,  g d y  w o bec  wielu  s c h o rze ń  
w ro d z o n y ch ,  ja k  da l ton izm , a s ty g m a ty z m ,  ż ó ł t a c z k a  h em o l i ty cz -  
n a  je s t  się  b ezs i ln y m ,  o kile  tego  p o w ied z ieć  nie m ożna ,  z a w s z e  
da je  s ię  ona  lec zy ć  i w k o ń c u  w yp len ić .  O m ó w iw s z y  te s p r a w y  
( 1— 5 ro zd z ia ł ) ,  z a s ta n a w ia  się  a u to r  nad  k w e s t ją  p o ro n ień  k i ło ­
w y ch  i b ezp ło d n o śc i  (6), śm ie r te ln o śc ią  p ło d ó w  k i ło w y ch  (7), 
p rzen o sz e n ie m  k i ty  n a  p łód  (8), p o so c z n ic ą  k i lo w ą  (9). Skolei  n a ­
s tęp u je :  p odz ia ł  k i ły  w ro d z o n e j  na  kiłę  w c ze sn ą  i późną,  s t a ty r  
s ty k a  k i ły  w ro d zo n e j ,  p r z y c z y n y  n ie ro z p o z n a w a n ia  k i ły  w ro d z o n e j  
p rzez  p e d ia t ró w ,  s z u k a n ie  k rę tk ó w ,  p ró b y  se ro log iczne ,  s t y g m a t a  
kiły ,  k i ta  k o s tn a ,  k i ta  u ta jo n a ,  k i la  e n d o k ry u a ln a ,  b u dzen ie  k i ły  
u ta jone j ,  po l im orf izm  kiły ,  a n ta g o n iz m  a n a to m ii  pa to lo g iczn e j  i k l i­
niki,  k o n s ty tu c j a  „ a r t r y ty c z n a " ,  k i ła  c z y n n o śc io w a ,  p r z e s z k o d y  
w o d k ry w a n iu  k i ły  i z ak o ń czen ie  (10— 27).

T e m a t  b a rd z o  sze rok i ,  o p a r ty  na  ro z leg łe j  l i t e r a tu rz e  i na  
bo g a tem  d o św iad czen iu  w ła sn e m  a u to ra ,  k tó ry ,  ja k  w iad o m o  je s t  
b. p ło d n y m  p isa rze m .  T e m a t  o p r a c o w a n y  d o k ładn ie ,  choć w ogó le  
k ró tko ,  bo na  29 s t ro n a ch ,  p i s a n y c h  w p ra w d z ie  d ro b n y m  d ruk iem , 
ale w y m a g a ją c y c h  m im o to  s t r e s z c z a n ia  się  —  p r z e d s ta w ia  się
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b a rd z o  ba rw n ie ,  p i s a n y  jes t  lekko, z a jm u jąco ,  m a  te  z a le ty ,  k tó re  
są  w ła śc iw e  sposobow i p isa n ia  f ran c u sk ie m u  i c zy n ią  go  tak  m i­
ły m  c zy ta ją c e m u .  C zy te ln ik  j e s t  w c iąż  z a in te re so w a n y ,  d o w ia d u je  
s ię  m n ó s tw o  rz ec zy ,  a  n ie  czu je  s ię  z n u żo n y ,  choć  o b c ią ży ł  sw ó j  
u m y s ł  w ie lk ą  i lością  w iadom ośc i .  T o  j e s t  w ie lka  z a le ta  p r a c y ,  
a  d ru g ą  je s t  t r e ś ć  z w a r ta ,  a  ró w n o cześn ie  sz e ro k ie  o b e jm u jąc a  
h o ry z o n ty ,  z m ie rz a ją c a  do sw eg o  g łó w n eg o  celu,  k t ó r y m  jes t  d o ­
wód, że  k i ła  nie d o ty k a  g e n o ty p o w e j  części  feno typu ,  że  t. z\v. 
k o n s ty tu c j a  k i ło w a  nie je s t  w ed łu g  p o g ląd u  a u to r a  g e n o ty p o w ą ,  
f a ta l i s ty c zn ą ,  n ieun ikn ioną,  n iez ło m n ą ,  n iezm ien n ą  ■ i n i e s ta r t ą  c e ­
chą  —  ale czem ś,  co  m o ż n a  s c z a s e m  w yp len ić ,  bo w ła śc iw a  k o n ­
s ty tu c j a  je s t  n ie tk n ię ta .  D o w ieść  tego  ud a ło  się  a u to ro w i  p r z e ­
piękn ie  i b a rd z o  p rz e k o n y w u ją c o .

Jeśli  chodzi  o s t r o n y  u jem n e  p r a c y ,  to w y s z u k a n ie  czegoś  
u jem n e g o  je s t  b a rd z o  t ru d n em  z a d a n ie m  dla p isz ąc eg o  ocenę, 
m o ż n a b y  t ro ch ę  sze rz e j  u jąć  ki łę  a ta k u ją c ą  uk ład  w k re w n y ,  ale  
z r e s z t ą  nie m o ż n a  c a ło śc i  n iczego  zarzucić .  M o n o g ra f ia  je s t  n a d ­
z w y c z a j  z a jm u ją c a  d la  k a ż d e g o  lek a rza ,  bo z z a k a ż e n ie m  k iłow em  
i t  zw. k o n s ty tu c ją  k i ło w ą  k a ż d y  w  p r a k ty c e  lek a rsk ie j  z e tk n ąć  
się m oże, a  z a o s t r z e n ie  uw ag i  w ty m  k ie ru n k u  je s t  z a w s z e  w s k a ­
z an e  i m o że  u r a to w a ć  wiele  j e s te s tw  ludzkich .  S z a ta  z e w n ę t r z n a  
m o n o g ra f i i  bez  z a rzu tu .

H. S o c h a ń sk i  (L w ów ).

L e  d ia b ete  sucre . L eęo n s  p ro fe s se es  p a r  E. A U B E R T IN ,  ED. 
B E SS 1ER E , 'P. B R O U S T E T ,  O. H IR S C H ,  P .  M A U R IA C , R. SA - 
R1E, M. F R A IS S A C , F. J. T R A IS S A C  L. H o p i ta l  S a in t-A n d re  de 
B o rd e au x .  M a ss o n  e t  Cie. P a r i s  1935. S tr .  213. C e n a  32 fr.

J e s t  to zb ió r  b a rd z o  c en n y c h  m onograf i i ,  k tó re  w y s z ł y  z  Kli­
niki P r o f e s o r a  P.  Mauri-ac‘a  w B o rd e au x .  O b e jm u ją  one tak  z w a n e  
k w e s t i e  spo rne ,  a  racz e j  są  sp ra w o z d a n ia m i  z o b se rw o w a n y c h  w y ­
p a d k ó w  c u k rz y c y ,  o d z n a c z a j ą c y c h  się  sz c ze g ó ln y m  p rzeb ieg iem ,  
lub p ró b am i teor j i  i leczen ia ,  o p a r te m i  na  sp o s t rz e że n ia c h  k l i ­
n icznych .  „ H ep a lo m eg a lia  p o ly c o r ia " jes t  po w ięk szen iem  w ą t r o ­
by  w y w e ła n e m  „ p rz e sy c e n ie m 1- ( s tąd  n a z w a ) ,  w ą t ro b a  p r z e s y c o ­
na g l ikogenem ,  co p ro w a d z ić  m o że  c z a sa m i  do w y d z ie len ia  cu k ru  
w  m oczu ;  J e s t  to c h o ro b a  w ie k u  dz iec ięcego  p o łą c z o n a  z różnenii  
b ra k a m i  rozw oju ,  jak  sk ło n n o ść  do o ty łośc i ,  u pośledzen ie  w z ro s tu  
( M a u r i a c ) .  Ś p ią c z k a  c u kro w a  b ez  a ce to n u  p o łą c z o n a  z  w ie lką  
k w a s ic ą  (16 c m 3 C O 2), w  k tó re j  b ra k  ace to n u  t ru d n o  w y t łu m a c z y ć ,  
ch y b a  r i ie rozłożen iem  k w a su  /5 -oksym asłow ego  ( B r  o u s t  e t ) .  M. 
T r a i s s a c  opisuje  c u k rz y c ę  b. w ra ż l iw ą  na insulinę ,  w  k tó re j  
g r a n ic ę  to le ran c j i  in su l in y  są  b. m a łe ,  w p ły w  in su l in y  t rw a  kró tko ,  
a  n a d m i a r  w y w o łu je  b ra k  cu k ru  i o b ja w y  h ipoglikem ji .  A u to r  
t łu m a c z y  n ie w y t r z y m a ło ś ć  b ra k ie m  z a p a su  g l ikogenu  w w ątrob ie .  
M a u r i a c  i S a r i e  o p isu ją  c u k r z y c e  p r z e r y w a n e ,  w k tó r y c h  
w y le cz en ie  p ozorn ie  zup e łn e  t rw a ło  latarn i.  P.  B r o u s t e t  p o ­
św ięca  a r ty k u ł  zm ia n o m  n e r w o w y m  w  czas ie  c u k r z y c y :  p o r a ż e ­
nie k o ń c zy n ,  bóle neura lg ioeue ,  z ab u rz e n ia  wzr-oku Z ab u rz en io m  
w z ro k u  w c iągu  c u k r z y c y  p o św ię c a  Ed. B e s s i e r e  a r ty k u ł ,  
w  k t ó r y m  o m a w ia  z a b u rz e n ia  n a cz y n io w e ,  w y s ię k i  w s ia tk ó w ce  
i t. p. B a r d z o  cenne  uw agi,  d o ty c z ą c e  ż y w ie n ia  c h o r y c h  p r z y  
i po  insulin ie  p o d a je  F. J. T r a i s s a c ,  o p a t r z o n e  tab l icą ,  w k tó ­
rej z n a leźć  m o żn a  ilości j a r z y n  i ow oców , o d p o w ia d a ją c e  20 g 
c u k r u  i sp o s o b y  w y d z ie la n ia  n ie z b ęd n y c h  ilości insuliny . 
E. A u b e  r  t  i n z a s ta n a w ia  się  n a d  b ra k ie m  in su l iny  i jej  ro z -  
m a i tem  d z ia łan iem .  O. E ł i r s c h  n a d  za leż n o śc ią  c u k r z y c y  od 
k o n s ty tu c j i ,  p rzy cz e rn  ty p y  p ikn iczne  u w a ż a  za  b a rd z ie j  sk ło n n e  
niż t y p y  le p to s o m a ty c z n e  i dow odz i  tego  na  k r z y w y c h  cukru  we 
k rw i  po  p r z e s y c e n iu  cu k rem  i n a  o d c zy n ie  insu l inow ym . T en  
zb ió r  p r a c  is to tn ie  d a je  dużo  m a te r ia łu ,  p r z y c z y n ia j ą c e g o  się  do 
z ro zu m ie n ia  i r a c jo n a ln e g o  leczen ia  c h o ro b y  cukrow ej .

W . M O ra czew sk i  (L w ów ).

P rec is  de  C h im ie. A. T IA N  e t  J. R O C H E .  M asso n  et Cie Edi-  
teu rs .  P a r i s  1935. S tr .  970. C e n a  |80 fr. fr.

R e f o r m a  e g za m in ó w  w s tę p n y c h  n a  m e d y c y n ę ,  o b e jm u jąca  
d aw n ie j  f izykę ,  ch em ię  i n au k i  p r z y ro d n ic z e  (P. C. N.) a t e r a z  
f izykę ,  c h em ję  i nauk i  b io log iczne  (P .  C. B.) p r z y c z y n i ł a  się  
do p o w s ta n ia  tego  p o d rę cz n ik a .  C h o d z iło  o to, ż e b y  u c z ą c y  sie  
c h em ii  m ia ł  n a  oku  cel  tej nauk i,  w t y m  w y p a d k u  z a s to s o w a n ie  
do n a u k  lek a rsk ich .  A u to rz y ,  z  k tó r y c h  jed en  w y k ła d a  p rz y ro d ę ,  
a  d rug i  n a le ż y  do w y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  s t a r a l i  się  o m a w ia ją c  b a r ­
dzo  sz c ze g ó ło w o  p r z e d m io t  w  tycli  -czasach tak  o b s z e rn y  jak  
chem ja ,  nie t rac ić  zw iąz k u  z n a u k a m i  b io log icznem i i u w z g lęd n iać  
szczeg ó ln ie  te  d z ia ły  chem ii  i te g a tu n k i  r e a k c y j  i ciul, k tó re  
z b io log ią  są  w  śc iś le j sz y m  s to su n k u .  P i e r w s z a  część  p o św ięco n a  
je s t  cheinji  ogó lnej  i chem ji  f izycznej ,  z a jm u je  się  o k re ś lan iem  
p ie rw ia s tk ó w ,  p o jęc iem  c ia ła  c z y s te g o  i n ie ro z k ła d a ln e g o ,  o k re ś la  
p o jęc ie  c zą s tec z k i  i c ię ża ru  a to m o w e g o ,  po jęc ie  z n a k ó w  cia ł  z ło ­
ż o n y c h  w c ząs teczk i ,  izo m e r ję  i t. d. B u d o w a  a to m ó w , jak  i pojęc ie  
w a r to śc io w o ś c i  l iczy  się  z n a jn o w sz e m i  w  tej dz iedzin ie  t e o r i a ­
mi. E n e r g e ty k a  c h e m ic z n a  z a jm u je  k i lk a  ro zd z ia łó w ,  k tó re  łą ­

czą  s ię  z t e o r ją  o k sy -  re d u k c j i  i k in e ty k ą  ch em iczną .  R ozszczep ien ie  
d w u w ęg lan ó w ,  jak o  s p r a w a  d o ty c z ą c a  c liem izm n k rw i  o m ów iona  
je s t  s zczeg ó ło w o .  C h e m ja  cia ł k le i s ty c h  (ko lo idów ) z a jm u je  o c z y ­
wiście  p o cze sn e  m ie jsce  i k o ń c z y  tę  czę ść  p ie rw sz ą  p o d ręczn ik a .

C zęść  d ru g a  o b e jm uje  m eta le  i m e ta lo id y  i ich związk i,  p rz y -  
czem  z a ró w n o  w odor ,  ja k  t len  i w o d a  o m aw ia n e  są  z  punktu  
w id zen ia  bio loga.  Nie pom in ię to  p rz e to  ż a d n e g o  w ażn ie js ze g o  
s z c ze g ó łu  p r z y  ocen ian iu  lip. z w iąz k ó w  s ia rk i  albo chloru .  B a r ­
dzo w ła śc iw e  j e s t  p o d a w a n ie  p r z y  k a ż d y m  z w iąz k u  jego  c ię ż a ru  
cząs tec z k o w eg o .  K rą że n ie  a zo tu  i w ęg la  o ra z  icli zw iązk ó w ,  ź ró d ła  
a m o n ia k u  z n o w u  ze  w z g lę d ó w  b io log icznych  o m ó w io n o  ba rd z ie j  
szczeg ó ło w o .  O se len ie  i te l lu rze  n ie  m ów i s ię  wcale, o m e ta la ch  
rz a d k ic h  z  g r u p y  cerow ej  b a rd z o  m ało  za to  m eta le  w c h o d zą c e  
w sk ła d  o rg a n iz m u  o m aw ia n e  są  dok ładn ie .  C a ła  c h em ja  n ie o rg a ­
n iczna  z a jm u je  300 str .  O rg a n ic z n e  zw iązk i  podzie lono  n a  t łu ­
szc zo w e  i ich pochodne ,  t lenowe, am id o w e  i t. d. T łu szcze ,  w ę ­
g lo w o d a n y  i b ia łk a  o m aw ia n e  są  w tej części,  k t ó r a  rów nież  
o b e jm uje  300 s t ro n .  Z w iązk i  c y k l ic zn e  j ak o  p o chodne  benzolu  
o b e jm u ją  i c h o le s te ro le  j ak o  p o c h o d n e  fe n an t ren u ,  do  n ich z a l i ­
czo n a  j e s t  i fo l ikulina.  U w o d o ro w a n e  benzo le  a  więc ich p o chodne  
k a ro te n y ,  b a rw ik i  k rw i,  t e r p e n y  i k a m f o r y  i p o ch o d n e  indolu  t w o ­
r z ą  część  o s ta tn ią  tej  b a rd zo  p o ż y te c z n e j  i pe łne j  t r e ś c i  książk i .

Spis rz e c z y  p o z w a la  z n a leź ć  om ów ien ie  z a sa d n ic z e  i w z m ia n ­
ki o d a n y m  przedm ioc ie .

IV . M o ra c ze w sk i  (Lwów).

P rec is  de  B io lo g ie  A n im a le . M. A R O N  et P.  G R A S S E .  M asso n  
e t  Cie  E d iteu r .  P a r i s  1935. S tr .  1016. C e n a  80 fr.

P o w o d o w a n i  tern s a m e m  p ra g n ie n ie m  d an ia  w  k ró tk o śc i  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  f a k tó w  z d z ie d z in y  bio logii  —  ja k  a u to ro w ie  c h e ­
mji  —• zeb ra l i  d w a j  a u to r z y  w m yśl  -obowiązu jących  p rz ep isó w  
(P. C. B.) w  ty m  p o d rę cz n ik u  to w s z y s tk o ,  co z ż y c ia  z w ie rz ą t  
n iższy c h  i w y ż s z y c h  le k a rz a  obchodzić  pow inno .  S ta ra l i  się nie b y ć  
ani  z b y t  s z e m a ty c z n y m i  ani nie  gub ić  s ię  w sz c zeg ó łach .  K s iążk a  
podz ie lo n a  j e s t  na  p ięć  części,  z k tó r y c h  p ie rw sz a  -zawiera nau k ę
0 k o m ó rc e  i jej ro z m n a ża n iu ,  d r u g a  t r a k tu je  o f iz jologii  k o ­
m órk i  — o d d y c h an ie ,  -żywienie i ru ch y ,  ‘ t rze c ia  o budow ie  t k a n ­
kow ców ,  ich o d ży w ian iu ,  od ru ch ach ,  w z ro śc ie  i p a so rzy tn ic tw ie ,  
c z w a r t a  o p o sz c z e g ó ln y c h  g ru p a ch  z w ie rzą t ,  p ie rw o tn iak a c h ,  b e z ­
k rę g o w ca c h ,  k r ę g o w y c h ,  p ią ta  c zę ść  z a jm u je  się  z m ia n am i  i r o z ­
w ojem  ustro jów .

T en  plan w y k o n a n o  z w ie lk iem  pow od zen iem .  P o c z ą w s z y  od 
sp o so b ó w  bad an ia ,  b a rw ien ia  i u s ta la n ia  k o m ó rek ,  ich b u d o w y  
chem icznej ,  sk ład n ik ó w ,  w y m ia ró w ,  s ta n u  k o lo id a ln eg o ,  z d o ln o ­
ści k rz ep n ię c ia  i t. d., p r z e c h o d z ą  au to ro w ie  do p r a w  ch em icz ­
n y c h  i f izy c zn y c h ,  k tó r y m  k o m ó rk a  podlega ,  do b u d o w y  h is to lo ­
g icznej  i roli p o sz c z e g ó ln y c h  części  k o m ó rk i .  R o z w o jo w i  i pici 
p o św ięco n o  d a ls ze  ro z d z ia ły .  B a r d z o  szcze g ó ło w o  om ów iono  p r a ­
w o  M endla ,  p ra w a"  dz iedziczności ,  bezpłciowo,ść, h e rm a f ro d y ty z u i ,  
z w y ro d n ien ie  i odnowę.  F iz jo lo g ia  k o m ó rk i  p o c z y n a  się od 
o m ó w ien ia  p r a w  f izy k o -c h em icz n y ch ,  p rzen ik liw ośc i ,  o sm o z y
1 t. d., pęczn ien ia ,  p o te m  m o w a  o o d d y c h an iu ,  d e h y d r o g e n a z a c h  
i o k sy d a z a c h ,  o o d ż y w ian iu  i. roli p o sz c z e g ó ln y c h  -Składników,
0 t r aw ie n iu  i sy n tez ie ,  o ru c h ac h  i pobudliw ośc i.  W  t rzec ie j  c z ę ­
ści z n a jd u je m y  ocene  czy n n o śc i  u s t ro ju ,  p rz y s to so w a n ie ,  o d ż y ­
wianie ,  p r a w a  energ j i  p o ż y w ie n ia  w  z w iąz k u  z ru c h em  i p ra cą ,  
p o t r z e b y  -cukru, b ia łka ,  t łu szczó w ,  soli i w i tam in ,  w re sz c ie  o d ­
d z ia ły w a n ie  n a  o toczen ie ,  a w ięc  z m y s ły ,  p obud l iw ość  i p d ru c h y .  
W a r u n k i  w z r o s tu  i p r a w a  w s p ó łż y c ia  k o ń c z ą  tę  część.

C z w a r t a  z a jm u je  s ię  o m aw ia n iem  g a tu n k ó w  z w ie r z ą t  i s t a ­
nowi ro d za j  p o d rę c z n ik a  zoologji ,  p o c z ą w s z y  od a m eb y ,  t r y p a u o -  
so m a ,  w y m o c z k ó w  i t. d. a ż  do  z w ie r z ą t  n a jw y ż s z y c h .  T u  sp o ­
t y k a m y  ro z d z ia ł  d o t y c z ą c y  em b r io lo g i i  i t ł u m a c z ą c y  n a m  p o c h o ­
d zenie  i ro lę  tk an ek .  T k a n k i  s a m e :  n ab ło n k o w e ,  łączne ,  m ięśn iow e
1 n e rw o w e  są  o m aw ia n e  b a rd z o  dokładnie ,  poczem  n a s tęp u je  opis 
k las  z w ie r z ą t  b e z k rę g o w y c h ,  k o ń c z ą c y  się  n a  a m p h io x n s . Nie z a ­
p o m n ian o  o p o s ta w ie  k o m a r a  p rz e n o sz ą c e g o  m a la r ję ,  ani o ż a d ­
n y m  p a so rzy c ie .  N a  d w u s tu  s t r o n a c h  o m ów iono  k rę g o w ce .  O s t a t ­
nie ro z d z ia ły  pośw ięcone  są  teo r jo m  ewolucji  i m utac ji .  D z ie łk o  
p o s ia d a  642 i lu s t ra c y j  i j e s t  i s to tn ie  ro d z a jem  encyk loped i i .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A.

B iologja .

C old S p r in g  H a rb o r S y m p o s ia  on Q m n ii ta t iv e  B io io g y .  Yol- 
III. 1935.

P o  r a z  t r z e c i  z jech a l i  do Cold  S p r in g  H a rb o r ,  na  z a p ro sz e n ie  
i n s ty tu tu  biologii,  m a te m a ty c y ,  -fizycy, ch em icy  i b io logow ie ,  a b y  
w c iągu  p ięc iu  ty g o d n i ,  w  c o d z ien n y c h  k o n fe re n c ja ch  om ów ić  n a j ­
w ażn ie jsze ,  sp o ś ró d  n a jn o w sz y ch ,  p o s tę p y  w ie d z y  p rz y ro d n ic ze j .
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T eg o ro c zn e  konfere ifc je  b y ty  pośw ięcone  zag ad n ie n io m  w p ły w u  
św ia t ła  na  ż y c ie  na  ziemi,  z ja w isk o m  fo to a k ty w a c j i  i re ak c jo m  
fo tochem icznym  w  p rz y ro d z ie .  S p ra w o z d a n ie  z 35 r e fe ra tó w  
(z d y sk u s ją ) ,  k tó re  u k a z a io  '„się n ied aw n o  w druku ,  jes t  p ize k o -  
nyw ują tfym  do w o d em  celowości  i w-yższości te«o  i rodza ju  konfe- 
len cy j  nad  m aso w em i- lz jażd ań i i  z ty s i ą c a m i  komunikatów-. P o d a jó  
w s t t jsacz-en iu  treś&J t rze ch  re fe ra tó w ,  j ak o  sżcżfególnie Z w iąza­
n ych  z m e d y c y n ą .

!• B ad a n ia  c h em ic zn e  nad  purp u rą  T t r o k o w ą . ta. W A L D .
' Komćyrkach b a rw ik o w y c h  s ia tk ó w k i  zn a jd u je  się  w d u ży ch  

y  e iac1' w a z n v  d la  ż y c ia  kąt-oterioid: w i tam in  A (W ald ,  1933, 
o a łu re  132, 316). O k o , -^ a b y  np. z a w ie ra  oiio ło 0.25 y w i tam iu u  A. 
A a w a r tp ś ć -w i ta m in u  w  oku  p o z o s ta je  w  śc is ły m  z w ią z k u  z istnie-  
niem t. zw. p u r p u r y  w z ro k o w e j ,  dzięki  k tó re j  o d b ie ra  s ia tk ó w k a  
Wrażenia śy je t ln e -  s łabe  np. w m roku .  T. zw. ś lep o ta  nocna ,  cha-  
ra k te n y s ty a z n a  d la  ludzi i zw ie rzą t ,  c ie rp iąc jłbh  n a  aw i ta m in o z ę  A 
sp o w o d o w an a  S fc a  ut-ratą  zjtial^Sśl*."", s y n t e z y  p u r p u r y  w z ro k o ­
wej (F r id e  bk3a i Holni, 19.25, A m e ). Jo u rn . P h y s io l.  73, 63). C!a- 
iein, z k tó r e g o  t w o r z y  się  p u r p u r a  w  oku n o rm aln em ,  -jest w i­
tam in  A (W ald ,  1934, N a tu rę  134, 65), w i  b rak u  w i tam in u  nie  
może s ię  tw o r z y ć  p u r p u r a  i fjjsąd ś lepo ta  nocna .

B a d a n ®  ch em iczne  .w y k aza ły ,  że  t. zw. p u r p u r a  wircpkowa 
' l a  z w f9zkiem, k t ó r y  d y so c ju je  pod w p ły w e m  św ia t ła  na  seeze -  
golhyj, Ikaro tenoid,  re fin en  i część  b ia łkow ą .  l{e tin en  p r z e tw a r z a  
S19 częśc iow o Ł po w ro tem ,  w  ciem ności ,  na  p u rp u rę ,  a  częśc iow o 
zam ienia  -w ja s n S ś d ,  n a  w itam in  A. W  n o rm a ln em  o k u  re sy n -  
ezuje s i ę  p u rp u ra  z w i tam in u  A i w  ten  sp o só b  o d n a w ia  s ię -c iąg le  

1 yj jt jpełn ia  k r ą g  p rą e m ia n  w  s ia tków ce .
W  izo low anej  s ia tków ce ,  p rz ec h o w a n e j  w  ciem ności ,  s tw ie rd z a  

S19 m in im alną  z a w a r to ś ć  w i tam in u  A (wy-ć iągalnfgo benzenem )
, dużą^ z a w a j j o a j  p u r p u r y  (n i e r f l p u s z c z a ln e j  w  benzenie ,  r lóikła- 

oającej się  w  c h lo ro fo rm ie  n a  re tinen  i b ia łko) .  P o  pó lg o d z in n em  
ffaswietleniu zn ik a  p u r p u r a  zupełnie,  a  W b ezb a rw n e j  siatk&wce
0 n a iduje  się  dużo  w itam in u  A.

II. 1' o to s y n te z f*  w d ro b n o u stro ia c li. C. B. VAN NIEL.
M ożność  z u ż y tk o w a n ia  (p rzy sw o jen ia )  dw u tlen k u  w ę g la  p rz ez  

fobnous tro je  j e s t j fz a leż n a ,  podobn ie  jak  }V roś l inach ,  od obec- 
l 0®c'I#j4>\|iatła i ciał,  w  r o d z a ju  jH Ł o ro f Ju ,  k tó r e  d z ia ła ją  k a ta l i-  
' Cir)ie n aT g rzem ian ę  e n erg j i  św iet lnej  w  chem iczną.

Is tn ie ją  b a k te r ie ,  k tó$e u t len ia ją  s i a r k o w o d ó r  na  s i a rk ę  (b. zie- 
ione) i tak ie ,  k tó r e  u t len ia ją  H iS - m a  k w a s  s i a r k o w y  (T h iu rh o -  
r acea'*)• pg jbzegó lną  cech ą  tego  u t lenibnia  je s t  to,  dse Podbywa się 
C n y  - zp p e tn y m  b ra k u  tlenu, n a to m ia s t  n ieo d z o w n a  jes t  obecność  

3 i św ia t ła .  A n a l iza  c h em icżn a  w y k a zu je ,  że  w obecności  św ia -  
a l o z k ła d a ją  ba tóe r je '  GOj, a  t len  p o c h o d z ą c y  jsF jro zk ład u  z u ź y -  
Aią do m ien ien ia  J J f J J n a  S lub 4J?SOi. W ę g i e l  z roz łożo iićgo  

• z a t rzy in u ją  b a k fe r je  d la  s iebie  j ak o  tw o r z y w o  d la  sw ego  
dzięki telnu w ęg low i  ro śn ą .  Jeżeli  wy-hodować te sa -  

ż y  , c ':,n o u s t ro je  bez H 2S, lecz n a  z w y c z a jn e j ,  o rg an iczn e j  po- 
l le 'V“ ’ * w te d y  z u ż y w a ją  one t len  p o c h o d z ą c y  z  fo tochem icz-  

t ledtikcji  d w u t len k u  w ęgla ,  s p a la ją c  w o d ó r  Z a w a r t y  w p o d ło ż u  
no dlllCZnem' "ten w sk a z u je  n a  ogólny ,  niezwiąizany z o M S

c ią s iark i,  m ec h an iz m  reakc ji ,  k t ó r y  u jąć  m o ż n a  w  n a s tęp u jąc e
1 owsianie:

C O 2 +  2 HuA SWlatł0) (C IP O )  +  LEO +  2 A 

p z n acza  ogólnie :  d o n a to r  w o d o ru  i w  s z c z e g ó ln y m  w y p a d k u
Jest m m  H is).

dlno-^ 7 p l z e m ia n ie fo tochem iczne j ,  w  ro ś l in ach  z ie lonych ,  m a  we- 
co v Vf \ N - Ia odgry- tyaćM stotuą  ro lę  r e a k c ja  s a m e g o  ty p u ,  
rean- • a l e f L c h  d o n a to re m  w o d o ru  m ia l tiby  b y ć  w o d a :  w o d ó r  
śl inę1' 16 Z ^ ei1 z w ° d y  jes t  t lenem w y w ią z a n y m  p rz ez  ro-

*}L W ita m in  p r z e c iw k r  ż y w ic  z y  D. CH. B1LLS.

Witami ° CiaZ l,' eg a  dzis ia j  wątpliw ości, że  e rg o s te ro l  je s t  p ro -  
r z a Sj nem  ^  j ze  D°d w p ły w e m  św ia t ła  k ró tk o fa lo w e g o  p rz e tw a -  
°bok  d r ' l - CZynny w i t a m in  ,D, 4o j e d n a k - n i e  je s t  w y k lu c zo n e ,  że 
w y t w a r 08:l- POi:,rzez e r s ° s ^ r ° l  i ca lc ife ro l  i s tn ie ją  inne m ożliwośc i  
B |F . nZatn ia  C1-a ł 0 d z ia łan iu  p rzeęTw krzyw iezem , z in n y ch  s te ro -  
Imninn D ^ lczas  ^A T d ręb n io n o  sze ść  c ia ł  o d z ia łan iu  w i­

ndę W v- : a y ć m oże, że  sc z a se m  p o z n a m y  d a ls ze ,  a ‘W tedy u d a  
cia ła si -111? ' ^ t ó r e  u g ru p o w a n ie ,  c z y  w i t a n i e  p re d y sp o n u je  te 
d°  d z ia ł ° Sl-0C* W szystk ich  z w ią z k ó w  cy ,k lopen tenofenantre i io \yych  
t e r y s t y k a n ia  p r z e c ' w k r zyw icz6go .  N a łazńe  ‘t ru d n o  o t a k ą  c h a r a k -  
i e n a n t r e ^ ’ 3 tem  nil” e  ̂ 0 P °d a n |e '  tak ich  p o łąc ze ń  ćyk lo i ien teno-  
m ost  m i l i " - 6'1’ • poc* w z g lęd e m  d z ia łan ia ,  s t a n o w i ły b y  po-
jąd rz e  c l  ^ ^ a m inami D  a  innem i zwiajzkami o tem  sa-fnem 
k o tw o m ; ‘emiPznem  (b o rm o n y  płc iowe,  c ia ła  w z ro s to w e ,-c ia - ła  ra -  

c e, siibstaircje o d z ia łan iu  nasercowmni).
T . M u. (C a m b r id g e ) .

P ato log ia .

Is to ta  c zy n n ik a  p rzec iw a n em ic d n eg o  iv żo łą d k u . I. U le p szo n y  
sposób* o tr z y m a n ia  p rze tw o ru  żo łą d k o w e g o .  E. A. GREE.NŚPÓN. 
J. A. M .-A . 106, 266, 1936.

Je s t  to ąałs'adnicża p r a c a ,  w y i t - śn ia jąca  f iz jo logię  i patoto&łę 
d z ia łan ia  czyu i i ika  krwiot\vórcz*ego ż o łąd k a .  A u to r  o b a l | |  ido- 
Lychczas p rz ew a ż n ie  ilżnaiWaną teo r ję  CastleAi n ied o k rw is to śc i  .zło­
śliwej,  w ed le  k tó re j  s a m  sok •żo łądkow y jes t  n ie c z y n n y  w n ie ­
d o k rw is to śc i  z łoś liwej  i s ta je  się  dop iero  c zy n n y ,  jeśli  do tego  
c zy n n ik a  w e w n ę t rz n e g o  („ in trinsic  fa c to r“)  doclioctei fczynnik  
z e w n ę t r z n y  („ e x tr in s ic  lu c lo r" ) , z a w a r ty  np: w  'p-okarinie m ięs-  
ńy-in. S z e ra g  d o ś \ f iad c ze u  G reen sp o n  a :Wyfeeuje,  *że suszo-ny -żo­
łądek ,  p o z b aw io n y  p e p sy n y ,  c z y to  z d o d a tk ie m  'śzly b e ^ d o d a t k u  
c zy n n ik a  z&wirętoznego („ ex tr in s ic  fa c to r“)  wywiera*  sw e  d z ia ­
łanie, 'k tó re g o  niem a,  jjpśli ż o łą d k a  nie pozbaw ić  pep^jjny-. -Elo^ 
■tyc,hc^asó.wą t i e r j ę  iC as tl£ ‘a  t łu m a c z y  a u to r  w ten sposób, ż ę  do- 
d a te k - lp o k a rn io w y  >(,.exirinsic 1actor“) ,  d o d a n y  cło n o rm a ln e g o  
p r z e tw o ru  żo łą d k o w e g o ,  w ią że  jego  p e p sy n e ,  p rz e z  00 nie d o p u sz ­
c za  do u n ieczy m iien ia  h o rm o n u  k rw io tw ó rc z e g o  f(;przeciw!iiie- 
m icznego) .  P e p s y n a  żaltem jełst a n ta g o n is tk ą  h o rm o n u  k r w io ­
tw ó rczeg o ,  z a d a r t e g o  w ż b łąd k u .  N a  tej podstsewie 'Wyjjraaował 
on .sf?$sób b a rd z ie j  c-zynneglp p rz d tw o ru  ż o łą d k o w e g o :  u su w a  p e p ­
s y n ę  z soku  żołądkośydgo i fp sW  o t r ą c e n ie  a ce to n em  w punkcie  
i z o e je k t ry c z n y m  i w c iep łocie  0n, poożeini sok»’ż o łą d k o w y  o d p a ro ­
w uje  w c iep łoc ie  37", z a d a je  50°/o alk-oholein i -zagęszcza  do m a ­
łej objętości.  Jeden- ‘z a s t r z y k  tak ie g o  p r z e tw o r u  o d p o w ia d a  540 cm 3 
soku  ż o łą d k o w e g o .  W ą t r o b a  je s t  p ra w d o p o d o b n ie  ty lk o  m ie jscem  
zap*asowem h o rm o n u  żo łą d k o w e g o .  W l.$ E lm e r  U .uó .\*d j®

W a g o to n izm  se rca  u sp o r to w c ó w .  FR .  K R ’AJEWjSKI. Lekarz- 
W o js k o w y .  T. XXVI. Nr. 9. 1935.

Zw oln iona  l iczba sk u rc z ó w  se sć a  o raz  ła tw e  p r z y s to so w a n ie  
się  do z m ien io n y ch  w a ru n k ó w  (w ię k szy  w y s i łe k )  cechu je  se rce  
w ag o to n iezn e .  N a wagoto-niczną J t z y n n o ś ć  s e rc a  w p ły w a  wiele  
p rz j icz y n ,  a  d#> n a jw ^ ż n id j s fy c h  n a lb ż f  : ‘k o n s ty tu c ja ,  zwiękSźrćnie 
s ię  p r z e m ia n y  m ate rj j .  A u to r  dzieli Ser-ga w a g o to n ic zn e  s p o r to w ­
ców na  t r z y - g r u p y :  z u ta jo n y m ,  u t r w a lo n y m  i p a to lo g ic z n y m  w a- 
g o to m am em . U t a j o n y ^ i r z e d s t a w i a  ty p  ł ^ e a ł s z y b k o  - ias to isbw u- 
jąrcego się  'do chwiloweg-o w y ś i łk u  i p r a l k o  w ra c a j ą c e g o  do n o f S  
m y.  C i s p o r to w c y  ś ą  usposobien i  do w ię k sz y c h  w y o z y n ó w  i osią.-4 
g a n ia  lep s z y c h  :wyników. T y p  u t r w a lo n y  jes t  k o r z y s t n y m  o b ja ­
w em  u ludzi  s ta le  ć w iczący ch ,  a  p a to lo g ic z n y  je s t  n a s tę p s tw e m  
n ie ra c jo n a ln e g o  d o z o w an ia  ■Wysiłku sp o r to w eg o .

J. L a n k o s z  (L w ów ).

" " W p ły w  w y s i łk u  c ie lesn eg o  na se rce  w  św ie tle  badań  e le k tro -  
k a rd /o g ra tic zn y c h .  T. K IE R S N O W S K I.  L e k a rz  W o js k o w a .  T. 
XXVI. Nr. 11. 1935.

A u to r  p o d a je  w yn ik i  b ad ań  EKG. p r z e p r o w a d z o n y c h  n a  
u c zes tn ik ach  m a r s z u  „S z la k iem  ł^ id r ó w ld "  i m-airsau 'n a rc ia r sk ie g o  
„Hucu lsk im  'Sz lak iem  II. B r y g a d y  L eg jo i tó w 11. W  w y n ik a c h  ty c h  
d o chodzi  do "w niosku ,  że  w ^ ł e k  p o w o d ą ję  pitz^śpiesizenie c z y n ­
ności  s e rc a  118 'koszt o k re su  w y ® c z y n k o w e g o ,  p r z e w a g ę  lew ej 
k o m o ry ,  obc iąża  p rzeds ionk i ,  d a je  n in ie jszą  sk ło n n o ść  do  n iem ia -  
row ości  z a to k o w e j,  p o d  w p ły  w e r n ' z a ś  -trdningu z w a l n i a c i e  a k c ja  
sei1® .  C iep ło ta  w z r a s ta  i s tw ie rd z a  się  m ie rn ą  p r z e w a g ^  lew ej  
k o m o ry .  P o  S-d-godz-Htnfffi'*wypoczynku b a r d z o  fo rso w iy r f  w y s i łek  
nie da je  pdwjlotu s e r c a  do n o r m y  i p o z o s t a w ia  e le k t ro k a r d io g r a ­
f iczne c ec h y  zm ęczen ia .  J. L a n k o s z  (L w ów ).

P rze n o śn y  ap a ra t o d m o w y  k o n s tru k c ji  w ła sn e j. A. K R Y SZ - 
T O F .  M e d y c y n a .  Nr. 2. 1936.

A u to r  l ićżąc  się  z ;xzę .s tą  kon ieczt iośc ią  z a k ła d a n ia  odntV 
u c h o re g o  .w domu, zbudowa-ł a p a ra t ,  k t ó r y  ze  w zg lęd u  na  m a ły  
w y m ia r  ( ł a tw y  do p r f e ln o s a m ia ) ,  n ie ru c h o m e  us taw ien ie  butli  p o ­
w ie trz n y ch  -i z n ac zn ie  uproszczonąfcftechnikę m a  p n ż e w y ż s z a ć , w e ­
d łu g  a u t o r a  a p a r a ty ,  u i W a n e  d o ty ch a za s .  W  p r a c y  z n a j d u j  %ie 
d o k ła d n y  opis s t ro n y j  techn icznej  p o w y ż sz e g o  a p a r a tu ,  k t ó r y  jes t  
już w y r a b i a n y  p rz e z  F i r m ę  A. M an n  w  W a rsz a w ig .

S t. M a lo zy ń sk i  (L w ów ).

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e  i d z iec ięce.

U d zia ł p r z y s a d k i  m ó zg o w e j  iv p o w sta w a n iu  c u k r z y c y  u lu ­
dzi. K. J. A N SE LM 1N O  i F. H O F F M A N N . Z t s d i  f. k lin . Med. B d .  
129. S ir .  *24— 51.

Z a p a t r y w a n ia  n a  p o w s ta w a n ie  c u k r z y c y  u ludzi  zm ie n ia ją  -się 
z k a ż d y m  rok iem  w  t y m  k ierunku ,  ż e  c u k r z y c a  w y s tę p u je  w s k u ­
tek  w z m o żo n e g o  tw o rz e n ia  cu k ru  a  nie w sk u te k  n ie d o s ta te c z n e ­
go  spa lan ia .  P r z y s a d k ą  m ó z g o w a  k ie ru je  t \W)rzeniem cu k ru  p r z y  
p o m o c y  h o rm o n ó w  i m e c h a n iz m ó w  re g u lu ją c y c h  p o p r z e z  różne  
g ru c zo ły .  Z a  tem  p rz e m a w ia j ą  d o św ia d c ze n ia  n a  z w ie rz ę ta ch
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i sp o s t r z e ż e n ia  k l in iczne. U  z w ie rz ą t  w y w o ła n o  c u k rz y c ę  p o d a ­
w an iem  w y c ią g u  z p rzed n ieg o  p ta tu  p r z y s a d k i  m ózgow ej .  A u to ­
ro m  ud a ło  się s tw ie rd z ić  w m o cz u  i w e  k rw i  c h o ry c h  c u k r z y c o ­
w y c h  w dużej  ilości h o rm o n  p r z e m ia n y  t łu szc zo w e j  i l iorinon p r z e ­
m ia n y  w ę g lo w o d an o w ej .  P o w y ż s z e  w yn ik i  b ad ań  p rz e m a w ia j ą  za  
ro lą  p r z y s a d k i  m ó zg o w ej  w  p o w s ta w a n iu  c u k r z y c y  u ludzi.

I i. D łu g o sz  (L w ów ).

F ib rinopen ja . E. RISAK. Ztscli.  f. klin. Med. Bd. 128. S tr .  
605— 629.

B a d a n ia  d la  w y ja śn ie n ia  roli t ib rinogenu  w s k a z a c h  k rw o to c z ­
nych .  P r z e b a d a n o  230 ró ż n y c h  c h o ry c h  i w y k a z a n o  w  18 p r z y p a d ­
k a c h  f ib r inopen ję :  4 p rz y p .  f ibr inopeuji  k o n s ty tu c jo n a ln e j ,  w ro d z o ­
nej,  3 p r z y p a d k i  f ibr inopeuji  w b ia łaczce  szp ikow ej,  1 p rz y p .  
w  'sk a z ie  k rw o to c zn e j ,  z ap a len iu  pluć,  c h o ro b ie  B a n g a ,  g ru ź l icy  
s te rc z u  i jelit,  z ap a len iu  w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o ,  ro z leg łem  o p a ­
rzen iu ,  2 w p r z y p .  r ak a ,  3 w p rz y p .  z a k rz e p u  ż y ł y  w ro tne j .  W e ­
d ług  a u to r a  m ie jscem  p o w s ta w a n ia  f ib r inogeuu  nie są  p o sz c z e ­
gó ln e  n a r z ą d y ,  lecz d u ż y  uk ład ,  k tó ry  je s t  w' ró ż n y c h  n a rz ą d a c h ,  
p ra w d o p o d o b n ie  u k ład  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y .  F ib r in o p en ja  
nie m us i  w y w o ły w a ć  s k a z y  k rw o to c zn e j .  Do p o w s ta n ia  sk a z y  
k rw o to c z n e j  k o n ieczn e  są  inne p r z y c z y n y  w y w o łu ją ce .  Ilość fi- 
b r in o g en u  n ie  idzie  w p a rz e  z i lością  p ły tek .

H. D łu g o sz  (Lw ów ).

P r z y c z y n e k  do  d z ie d z ic zn o śc i c z ę s to sk u rc z u .  I. A. RYW KIN, 
Z tsch .  f. klin. Med. Bd. 129. S tr .  1— 6.

Opis  dw ó ch  p r z y p a d k ó w  c z ę s to s k u r c z u  n a p ad o w e g o ,  w y s t ę ­
p u ją c e g o  w  danej  rodz in ie  b a rd z o  często .  C z ę s to s k u rc z  n a p a d o w y  
b ez  zm ian  o rg a n ic z n y c h  w se rcu  m oże  b y ć  d z ied z iczn y .  W  p a to ­
g en ez ie  tego  c ie rp ien ia  g r a  ro lę  w z m o ż o n a  p obud l iw ość  u k ład u  
ro ś l innego  i z m ia n y  m ie jscow e  w p o sz c z e g ó ln y c h  odc inkach  s y ­
s te m u  p rz ew o d z ą ce g o .  A u to r  r a d z i  z w r a c a ć  w ię k sz ą  u w a g ę  na 
d z ied z iczn o ść  tego  sc h o rzen ia .  M. D łu g o sz  (L w ów ).

B a d a n ia  r y tm ic z n e j  c z y n n o śc i  w ą tro b y  lu d zk ie j .  A . J.- 
R E S .  Z tsch r .  f. ki. Med. Bd. 129. S tr .  62— 69.

F o r s g r e e n  s tw ie rd z i ł  w  1927 r. n a  zw ie rz ę ta ch ,  ż e  c zy n n o ść
w ą t r o b y  j e s t  ry tm ic z n a .  P o te m  z a o b s e rw o w a n o  to s a m o  u ludzi.  
A u to r  p o tw ie rd z a  to spo s trz e że n ie ,  b a d a j ą c  p o z io m  b ili rub iny  we 
k rw i  i w y d z ie lan ie  u rob i l inogenu  w m oczu  w  c iągu  24 g odz in .  
U ludzi z d r o w y c h  n a jw y ż s z ą  z a w a r to ś ć  b i li rub iny  w e k rw i  
s tw ie rd z o n o  ko to  godz .  12 i 24, n a jn i ż s z ą  ko ło  godz .  8 i 20. W y ­
d z ie lan ie  u rob i l inogenu  w  m o czu  n a jw ię k sz e  m ię d z y  12— 16 g o ­
dz iną ,  n a jm n ie jsz e  w n o c y  i g o d z in a ch  p r z e d p o łu d n io w y c h .  R y t ­
m ic z n a  c z y n n o ś ć  w ą t r o b y  n ie  z a le ż y  od p r z y jm o w a n ia  p o k a r ­
m ó w ,  co s tw ie rd z o n o  n a  c h o r y c h  z  w r z o d e m  ż o łą d k a ,  k a r m io n y c h  
p r z e z  so n d ę  reg u la rn ie  co  2 godz .  p rz e z  24 godz .  R y tm ic z n y  
w z r o s t  i o p a d an ie  poz iom u b ili rub iny  nie za leż y  od ro z p a d u  c ia ­
łek c ze rw o n y c h ,  g d y ż  o d p o rn o ść  c ia łek  c z e rw o n y c h  n a  h ipo ton icz-  
ne  r o z tw o ry  soli kuchenne j  nie u lega  w  c ią g u  d o b y  w a h an io m  
r y tm ic z n y m .  S tw ie rd z o n e  z m ia n y  r y tm ic z n e  n a le ż y  p r z y p is a ć  t y l ­
k o  ry tm ic z n e j  czy n n o śc i  w ą t ro b y .  M a  to w a ż n e  z n ac ze n ie  d la
d ia g n o s ty k i  i t e ra p i i  chorób  w ą t ro b y .  B a d a n ie  c zy n n o śc i  w ą t r o b y  
bez  u w z g lęd n ian ia  tego  r y tm u  m o że  b y ć  b łędne .  M a ją c  n a  u w a ­
d ze  ry tm ic z n ą  c z y n n o ść  w ą t ro b y ,  na j lep ie j  np. s to s o w a ć  ś ro d k i  
i ó ł c i o p ę d n e  ko ło  po łudnia ,  w ieczo rem  ich dz ia łan ie  j e s t  p ro b le ­
m a ty c z n e .  S p o ż y w a n ie  n a jo b f i t sz y ch  p o s i łk ó w  ko ło  p o łu d n ia  j e s t  
b a r d z o  fiz jo log iczne  i d o s to so w a n e  do c z y n n o ś c i  w ą t ro b y .

I i .  D łu g o sz  (L w ów ).

B a d a n ia  k lin ic zn e  i d o św ia d c za ln e  e le k tro k a rd jo g ra m u .
V. D on iesien ie: Z a ch o w a n ie  s ię  e le k tro k a rd io g ra m u  n* p rzec ią g u  
k ilk u  la t p r z y  u s z k o d z e n iu  m ięśn ia . A . M IL E W  i A. W E B E R .  
Z tsch .  f. kl in. M e d .  Bd. 129. S tr .  52— 61.

W  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  n ad c iśn ien ia ,  m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  w ień ­
c o w y c h  lu b  -w in n y ch  c h ro n ic zn y c h  'zaburzen iach  k r ą ż e n i a  z b iegiem  
la t  w  m ia rę  p o g a r s z a n i a  się s ta n u  p o d m io to w e g o  i p rz e d m io to ­
w eg o  s tw ie rd z a n o  p o g o rsz en ie  s ię  o b ra zu  e le k t ro k a rd jo g ra m u .  P r a ­
w o  to m a  w y ją tk i ,  k tó re  d o w o d z ą ,  że  e le k t ro k a r d jo g r a m  m a  
w a r to ś ć  ty lk o  łączn ie  z b a d an iem  f izy k a ln em .  N a ra z ie  t ru d n o  s o ­
bie te  w y ją tk i  w y t łu m a c z y ć .  (A u to r  nie u w z g lęd n ia  p ró b y  p r a ­
cy ,  k t ó r a  w y k r y w a  n ie z a z n a c z a ją c e  się  w b a d an iu  z w y k łe m  c e ­
c h y  n iedo t len ien ia  m ięśn ia ) .  H. D łu g o sz  (L w ów ).

R y tm  d z ie n n y  i n o c n y  c u k r z y c y .  R. I 1 0 P M A N  i H. M A R T I ­
NI. Z e i tsch r .  f. kl in. Med. Bd. 129. S t r .  70 -8 0 .

P o tw ie rd z o n o  b a d an ia  in n y c h  a u to ró w ,  s tw ie rd z a ją c e  p o d ­
w y ż s z a n ie  s ię  p o z io m u  cu k ru  w e  k rw i  >rano po  24 god z .  g ło d z e ­
niu. O b s e rw u ją c  p o z io m  c u k ru  w e  k rw i  i ilość w y d z ie lo n eg o  
z  m o cz em  c u k ru  u c h o ry c h  c u k r z y c o w y c h ,  z a o b s e rw o w a l i  a u to -  
ro w ie  p o g a r sz a n ie  to le ran c j i  n a  w ę g lo w o d a n y  w 11 p r z y p a d k a c h

rano ,  w  44 p r z y p a d k a c h  ko ło  po łudn ia ,  w  6 b rak  w y ra źn ie js ze j  
z m ia n y  w  c iąg u  24 godz in .  P o t w i e r d z a  to  n a u k ę  F o r s g r e e n a
0 ry tm ic zn e j  c z y n n o śc i  w ą t ro b y .  D la  leczen ia  w y n ik a ją  n a s tę p u ­
jące  w n iosk i :  ty p  r a n n y  w y m a g a  s to so w an ia  in su l in y  ra n o  1— P A  
godz. p rz ed  śn ia d an iem  i późno  w ieczorem , k o to  po łu d n ia  b a rd z o  
ia tw o  m oże  w y s tą p ić  po insulinie h ipoglikem ja .

I i. D łu g o sz  (Lwów).

Z a tru c ie  ołow iem , a po rfir ja . E. R O T H . Z tsch r .  f. ki. Med. 
Bd. 129. Str .  123— 128.

Opis  j ed n eg o  p r z y p a d k u  z a t ru c ia  otowiem , w k t ó r y m  s tw ie r ­
dzono  z n ac zn ie  w z m o żo n e  w y d z ie lan ie  k o p r o p o r f i ry n y  w m oczu
1 p o r f i r y n y  w kale .  M ię d zy  nas i len iem  o b jaw ó w  k l in icznych  
a i lością  w y d z ie lan e j  p o r f i r y n y  nie b y ło  równo leg łośc i .  W y c ią g  
w ą t r o b o w y  (e x h ep a r )  nie w p ły w a ł  n a  w y d z ie lan ie  p o r f i ry n y .  
S tw ie rd z o n o  n a d m ie rn ą  w ra ż l iw o ść  na  św ia t to .

H. D łu g o sz  (Lw ów ).

B a dan ia  o b ra zu  c ia łe k  b ia ły c h  u w e g e ta ty w n ie  s ty g m a ty z o -  
w a n y ch .  M1KAEL S K J E L D E R U P  K O B R O . Ztsch. f. ki. Med. Bd. 
129. S tr .  87— 94.

P r z e b a d a n o  100 osób d o ro s ły c h  s ty g m a ty z o w a n y c h  w e g e ta ­
ty w n ie :  b r a d y k a r d j a ,  h ipo- lub h ip e r to n ja ,  d e rm o g ra f iz tn ,  po ­
k r z y w k a ,  sz e ro k ie  ź ren ice  ż y w o  reag u jące ,  w z m o żo n e  o d ru c h y  
śc ięgn iste ,  z im n e  i m o k re  ręce  i nogi, n a d m ie rn e  pocenie  się , 
o b ja w y  d y sp e p ly c z n e ,  z ap a rc ie  sp as ty o z n e ,  z ab u rz e n ia  w m ie ­
s iączk o w an iu .  O b ra z  c ia tek  b ia łych  p r z e d s t a w ia  się  n a s tę p u ją c o :  
i lość c ia iek  b ia ły ch  n o rm a ln a .  Z a w sz e  l im fo cy to za .  Z m nie jszen ie  
ilości c ia łek  b ia ły ch  neu troc li łonnycli .  c zę s to  p rzesu n ięc ie  w  lewo. 
E o z y n o p e n ja  częśc ie j  niż  eozynofil. ia.  I lość  c ia łek  z a s a d o c h ło n -  
t iych i m o n o c y tó w  n o rm a ln a .  N iem a  w y r a ź n ie js z e j  z a leżn o śc i  od 
w ieku  i płci .  H. D łu g o sz  (L w ów ).

P r z y c z y n e k  k lin ic z n y  do  badan ia  c zy n n o śc i  w ą tro b y  w  ty r e o -  
ło k s y k o z ie .  C. A. S C H R U M P F .  Z tschr .  f. klin. Med. Bd. 129. S tr .  
95— 99.

N a 9 z b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  t y r e o t o k s y k o z y  s tw ie rd zo n o  po 
p o d an iu  g a la k to z y  i ż e l a t y n y  w 4 z m n ie js zo n ą  z d o ln o ść  p r z y s w a ­
jan ia  g a la k to z y ,  o b ja w ia ją c ą  się  w y d z ie lan ie m  g a la k to z y  w m o ­
czu i p a to lo g icz n y m  p rzeb ieg iem  k r z y w e j  cu k ro w e j  we krwi.  
W  3 p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  ;po zab ieg u  z n a c z n ą  p o p ra w ę  -lub 
p o w ró t  do n o r m y  p r z y s w a ja n i a  g a la k to z y  p rz e z  w ą t ro b ę .  Z m ia n y  
w  c z y n n o śc i  w ą t ro b y  w y s tę p u ją  ty lk o  w p r z y p a d k a c h  p r z e w le k ­
łych. S tężen ie  a m in o k w a só w  w m oczu  b y ło  w 8 na  9 p r z y p a d k ó w  
pa to lo g iczn e .  H. D łu g o sz  (L w ów ).

Chirurgja, p o łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

O z a p o b ie g a w c zy c h  z a s tr z y k a c h  E fe to n in y  p rze c iw  sk u tk o m  
zn ie c zu le n ia  lęd źw io w e g o  G. PL A C ITELL1. II Policl in ico .  1931. 
Nr. 24. S tr .  849.

W p r a c y  tej donos i  a u to r  o dobryc li  w y n ik ach ,  o s ią g n ię ty ch  
z a s t r z y k a m i  ipodskórnem i E fe ton iny ,  w y k o n a n e m i  w  c e la c h  z a ­
p o b ieg a w c zy c h  p rz e c iw  r ó ż n y m  n ie p r z y je m n y m  n a s tę p s tw o m  
z n ieczu len ia  lędźw iow ego .  W  356 p r z y p a d k a c h  o d p o w ia d a ł  p r e ­
p a r a t  z a w s z e  s t a w ia n y m  w y m a g an io m .  Na 10 m inut  p rz e d  w y ­
k o n a n ie m  n a k łu c ia  lęd źw io w eg o  a u to r  z a s t r z y k i  w ał, po z m ie rz e ­
niu ciśn ienia  k rw i ,  je d n ą  a m p u łk ę  k o fe in y  a 0,2 i j e d n ą . a m p u łk ę  
E fe to n in y  a  0,05. P o  tak ie m  p r z y g o to w a n iu  p ra w ie  w s z y s c y  
p a c jen c i  znosili  zn ieczu len ie  lęd ź w io w e  bez j ak ich k o lw iek  o b jaw ó w  
u bo czn y ch ,  k tó re  p o p rzed n io  częs to  sp o s tr z e g a n o .  Jeżeli  m im o  to 
z d a r z y ły  się  lekkie bóle, z n ik a ły  p rę d k o  po  p o w tó rz en iu  z a s t r z y ­
ku  E fe to n in y  i ko fe iny .  W  k i lku  p r z y p a d k a c h  ciśn ienie  k rw i  s p a ­
dło  o 15— 20° (P a c h o n ) ,  p o dn ios ło  s ię  jed n a k  n a ty c h m ia s t  po j e d ­
n y m  z a s t r z y k u  i o s iąg n ę ło  w c iąg u  kilku m in u t  s w ą  n o r m a ln ą  
w y so k o ść .  W  sw ej p r a c y  o ry g in a ln e j  p o tw ie rd z a  a u to r  to  sp o ­
s t rz eż en ie  w y k re sa m i .  J. B a d e r  ( W a r s z a w a ) .

N o w e  m e to d y  p o s tę p o w a n ia  p r z y  zn ie czu la n iu . E R N S T  LU- 
KACS. A M a g y a r  Ś e b e s z ta r a s a s a g  M u n k a ia ta i .  1932. Nr. 2.

N a  XVI Z jeźdz ie  K ra jo w y m  z dn ia  23 m a ja  p re le g en t  z d a ­
w ał s p r a w ę  z e  s to so w a n ia  zn ieczu len ia  n as ięk o w eg o  i p rz e w o d n i -  i 
czeg o  z a p o m o c ą  ro z tw o ró w  0,5 pro  mUIe P e re a iu y .  O s ią g a ł  on 
z a w s z e  z n a k o m i te  w ynik i ,  n ig d y  nie z a u w a ż y w s z y  jak ich k o lw iek  
ob jaw ó w  za t ru c ia .  Znieczu len ie  t rw a ło  z w y k le  ,5— 8 godzin ,  
a  u p ew n eg o  t a b e ty k a  p o tem  n a s t ę p o w a ła  je s zc ze  10 g odz in  t r w a ­
j ą c a  h ipa lgez ja .

P ro f .  iL. A d a m s  w  d y s k u s j i  w sp o m in a ,  ż e  nie n a le ż y  p r z y ­
p i sy w a ć  w ię k sz eg o  z n ac ze n ia  ilości ś ro d k ó w  z n ie c z u la jąc y c h  lecz 
ra cz e j  ich s tężen iu .  Im r z a d s z y  j e s t  ro z tw ó r,  tern powolnie!  b y w a  
w c h tan ian y ,  a  p r z y te tn  P e r c a i n a  p r z e z  d ług i  czas  p o z o s ta je  
w tk a n k a c h ,  dzięki czem u d z ia łan ie  jej t rw a  d łuże j .  P e rc a in a ,

I
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ażięki  z a t r z y m y w a n iu  się  w  tk a n k a c h  wolniej  p rz e d o s ta je  się  
do k rw iob iegu ,  a  ty m c z a s e m  k o m ó rk i  m o g ą  ją  łatwiej  zimiz- 
czyć, lub un ieszkodliw ić .  Prof .  A. dok o n a ł  930 teperady j  p r z y  po ­
j ą c y  zn ieczu len ia  P e rc a in ą .  W  tej l iczbie  ty lk o  w 17 p r z y p a d ­
kach  i rzeb a  b y ło  uc iekać  'się d o  .ąreypiania. P r z y  ty p o w sc l i  -ope­
rac jach  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o  w s t r z y k iw a n o  do śród je l ic ia  
5 cm 1 ro z tw o ru  pe rca in fe j  z a r a z  po 'o b n a że n iu  w y ro s tk a .

_ K l e k n e r  ip rźekonał  się, że  P e r c a in a  m oże  fc,zapob ie -  
Sae  w y s tę p o w a n iu  bó lów  p o o p e r a c y jn y c h ,  a  co n a jm n ie j  -przedłu­
żyć  s tan  zm nie jszone j  wrażliwtośai.  -Stosowa! on zn ieczu len ia  na-  
siękowe i p rzew o d n ic zę .  Ze w zg lęd u  je d n a k  na  n ieco sp ó źn ian e  
znieczulenia  (po 10— 15 m i n u t a c h ^  d o d a w a ł  -on do ro z tw o ró w  0,25 
l ro tnille  P e r c a i n y  i N o w okainę tfw  /s tężen iu  0,25°/o, pr-zyczem  n a  
każde 10 Cm 3 tak ie j  m ie^żan in y  d o d a w a ł  -on p o ^ l  k ro p l i  a d r e ­
naliny.

Uoc. Dr. - L o b  ni a  y  e r w  z e s z ły m  roku  s to so w ał  w B u d a ­
peszcie  w y łą cz n ie  P e rc a in ę  w ro z tw o ra c h  0,5 p ró  unille. -Długo- 
n w a łe  dz ia łan ie  p o z w a la ło  n a  zn ieczu lan ie  już  -ad s a m eg o  r a n a  
'' '■szystkich c h o ry ch ,  m a ją c y c h  p o d leg a ć  o p e rac j i  tego  sam eg o  
dnia p rzed  po łudniem . W s z y t y  z a te m  ch o rzy ,  bez  s t r a ty  p z a s u  
Pokolei m o g ą  b y ć  p o d d a w a n i  w ła śc iw y m  zab ieg o m  o p e ra c y jn y m .

J. B a d er  ( W a r s z a w a ) .

O tolaryngolog ia .

O w sk a za n ia c h  i w  m ik a c h  lec zen ia  ch iru rg iczn eg o  ra k ó w  
krta n i. G. P O R T M A N N  i J. D E S P O N S .  Rev. d e 'L a r y u g . ,  Otol.  
Nr- 1- 1935,

Jes t  to o b sz e rn a  p ra ca ,  o p ie ra ją c a  się  na  sp o s trz e że n ia c h  
hniki o to la ry n g o lo g ic zn e j  -w B o r d e a u x  pirzez o s ta tn ie  8 lat. 

w  czasie  t y m  leczono  n a  kl in ice  245 chory-ch na  r a k a  kr tan i ,  
z  tego u 45 c h o r y c h  sćh o rze n ie  o g ra n ic za ło  się do sam ej  krtani .  
u P o zo s ta ły ch  p rzee liodz ilo  n a  o toczenie .  W  p e w n y ch  w y b r a n y c h  
P rz y p a d k ac h  eś-tosowano leczenie  ś ro d k a m i  f izy k a ln em i  (R oentgen ,  
rad). W y n ik i  b y ły  złe. Jeżeli  s ię  n a d to  u w zg lędn ia ,  że n a św ie t l a ­
n a  nie ch ron ią  c h o reg o  p rzed  n ac ięc iem  tch a w icy ,  że  p o w o d u ją  
-a trucie  u s t ro ju ,  że  wyw.ołują  silne b<^e jg lgwadu obrzęk u  i ow rzo-  
zen b ło n y  ś luzow ej g a r d ła  i k r tan i ,  że  zan ik  g ru czo łó w  ś l inow ych  
ociąga -z a  so b ą  b a rd z o  do k u cz l iw ą  su c h o ść  j a m y  us tne j,  to z ro -  
u tnia łem jes t ,  że  au to ro w ie  są p rz ec iw n ik a m i  tego  sp o so b u  le ­

czenia.
Iperowa^no 45 c h o ry c h ,  cierpiąlfcycli na  rfaka  w e w n ą t r z k r t a -  

10Wego. Z tego  w y k o n a n o :  w 1-6 p r z y p a d k a c h  o p e rac ję  d o sz c zę t-  
4 (w y łu szczen ie  k r ta n i ) ,  w  17 p r z y p a d k a c h  częśc iow e  w y c ięc ie  

n f  4 ’• W 3 P rz y p a d k a c h  w y c ięc ie  s t r u n y  g łosow ej .  W y le cz e n ie  
a s tąp i)0; ,w  ] ggupie 6 r a z y ,  w II g rup ie  11 r a z y  (3 da lsze  p r z y -  
adtd bv}y dop iero  V* lo k u  5 1  zab iegu) ,  w' HI  g r u p ie  w  ’2 p r z y ­

padkach .
W y c ię c ie  sam ej  s t r u n y  je s t  zab ieg iem  niewdnnym, pozba.wio- 

I ®  n i e b e z p ie c z e ń s tw a ; n ie s te ty  ilość naw rotów ' po t y m  zab iegu  
's duża i d la teg o  au to ro w ie  stosuią««go ty lk o  w- W y ją tk o w y ch

Przy p ad k ach .
lub p Zę^Gi0 w e  w y c ię c ie  k r tan i  ( sposobem  S a in t  C la i r - T h o m jo n a  
bie r t m anna)  da je  n a jw ię k sz y  .o d se te k  w y le c z e ń ;  p r z y te m  z a -
pi L * ei'  nie  p rzed s taw u a  n ieb ezp ieczeń s tw a  (około  3°/o p ow ik łań

nych)  i u p o ś le d za  ty lk o  w n ie z n a c z n y m  s topniu  glos. 
nv  „  ,,sz c ze nie k r tan i  jes t  zab ieg iem  c iężk im  i n iebezp iecz-  
Pow 'i  t ®m i?-rtelnych po w ik łań  p łu cn y c h  jes t  duża- (około  15°/o).

' l ^ a n i s  te w y s tę p u ją  w  2 o k resach ,  a  m ianow ic ie  w  p ierw -  
Zo-Or 3 dniach po zab ieg u  i 9— 18" dni po  z ab ieg u  w okres ie
śc iw  p rz e ły k u .  (W y k o n a n ie  ro zc ięc ia  tc h a w ic y  p rz e d  w ła -
zbawpm • Za^*e s ' em  z m n ie js za  i lość  t^c*h p o w ik łań ) .  Cho,rzy po- 
CZy leni k r tan i  t r a c ą  na  z a w s z e  g łos.  Z ty.ch w s z y s tk ic h  p r z y : 
w h tó 113 o g ra n ic z y ć  w y k o n a n ie  ‘tegLcf--zabiegu do p rz y p a d k ó w .

o ry c h  ra k  z a jm u je  w ię k sz ą  część  k r tan i .
S p ira  (K raków ).

L s r ^ t ° WOfW(,ry P o za g a rd ło w e . L E O N  NA TA N SO N . Rev. de
ł N ° t01' N r ' '• l a 35-

sa -ni, nw °twro r y  p o z a g a rd ło w e  są  dobro tliw e ,  u n o w o ro d k ó w  zaś
one złośliwe.

śniakj ^ ^ z l S c i e j  są  to n o w o tw o r y  n e rw o p o c h o d n e  (ne rw om ię -  
"Spólc  n f rw o w kjkniak i) ,  w y t l io d z ą c e  z części  sz y jn e j  n e rw u  
Stftją t ł /  3 r u sńenr m ie jscu  —- p o d  w z g lęd e m  częs tośc i  —
rzadkie  SZCza^ ’- P ie rw o tn e  wola ,  w b re w  ogó ln em u  m niem aniu ,  są

vvdopo (̂ K W- ° f l G1T  f o z a g a r d ło w e  p o c h o d ze n ia  n e rw o w e g o  są  p r a -  
jedtm „°  -ni-e o b jaw em  c h o ro b y  R e ck l ing liausena ,  m a ja ce j  ty lk o  

"  nnnejscow ieu ie .
Układu 0 'l! 0! f « ‘° n i P o z a g a rd ło j^ y m  t o w a r z y s z ą  częs to  o b jaw y  
Wy zesrKł n-2'Ulnego, p r z e d e w s z ^ s tk i e m  c a łk o w i ty  lub częśe io-  
z w ę ż e H p 0 *  J'a w ó w  C la u d e - B e r n a r d - H o r n e r a  (zw ężen ie  ź ren icy ,  

sz c ze l in y  p ow iekow ej ,  z ap a d łe  oko).  W  p r z y p a d k a c h ,

w  k tó r y c h  ro z p o zn an ie  n a p o ty k a  na  trudnośc i ,  nale-ży d o sz u k iw a ć  
się  t y c h  ob jaw ów.

5. P ro m ie n ie  R o e n tg ń ia  m o g ą  -oddać d u ż ą  p rz y s łu g ę  w u s t a ­
lan iu  ro z p o zn a n ia  i um ie jsco w ien ia  choroby .

6 . ^ o w o t w o r y  p o z a g a r d ło w e  malją d u ź ą j |sR lo n n o ść  do - r o z ­
rostu .  D la teg o  należ^S je o p e r o w a ć ;  zab ieg  je s t  tem  ła tw ie js zy m ,  
im guz jes t  mniejiS-z^.. ►

7. O p e ra c ja  p rz e z  usta ' je s t  w s k a z a a a  ty lk o  w te d y ,  jeżeli  n o ­
w o tw ó r  zn a jd u je  się  w1 śródgar-dzieli  (m e so p h a r y n x )  i k ied y  nie 
zach o d z i  p o de jrzen ie ,  że  m a m y  do c zy n ie n ia  z wolem.

8. W e  w sz y s tk ic h  in nych  p r z y p a d k a c h  najlepsż-ą jes t  d ro g a  
o p e ra c y jn a  od z e w n ą t r z :  „ p h a ryn g o to m ia  la tcra lis" .

9 Jeżel i  pole o p e ra c y jn e  je s t  na le ży c ie  ośw ie t lone ,  a c h o ry  
dobrze  l i topony, m o ż n a  pra-\Tie z a w s z e  u n ik n ąć  re sek c j i  szczęk i.

10. Ze w zg lęd u  na  to, że  n o w o tw o ry  p o z a g a r d ło w e  są  p ra w ie  
zawSze  dobrotliwe ,  n ie  n a le ż y  -ich lec zy ć  p rom ien iam i R o e n tg e n a  
lub radem ,  co  (później u t ru d n ia  w y lusz tM m ie .  J e d y n ie  z łoś liwe  
n o w o tw o r y  s ą  czu łe  na  leczenie  f izyka lne .  J . S p ira  (K raków ) .

P r z e w le k ły  n ie ż y t  k r ta n i a g ru ź lic a  k r ta n i. «G. HEYNIX. Rev. 
de L a ry u g . ,  Otol- Nr. 2. 1935.

G ru ź l ica  k r t a n i  w  p o c z ą tk o w y m  okres ie  m oże  w y ś lę p o w a ć  
w p o s tac i  b łah eg o  n ież y tu  k r tan i .  A u to r  o m aw ia  rożrpozrfanie r ó ż ­
n iczkow e  t iyclifc  «jednostek c h o ro b o w y c h  i ROdkreśla w a ż n o ś ć  
w czesn eg o  ro z p o zn a n ia  r o z p o c z y n a ją c e j  -się g ru ź l icy  k r ta n i .

J. S p ira  (K raków ).

Z n ieczu len ie  p r z y k rę g o w #  k a rk o w e .  JE A N  C O L O M B . R ev  de 
L a ry u g . ,  Otol.  Nr. 2. 1935.

A u to r  po leca  -znieczulenie k a rk o w e  p rzy .k ręgow e p r z y  w ięk ­
sz y c h  zab ieg a c h  na  szy i  i w s k a z u j e  w y ż sz o ść  tego  sposobu  n a d  
z n ieczu len iem  m ie jsco w em  lub ogólnein.  J. S p ira K (Kraków').

N ied o m o g a  o d d ech o w a  n o so w a  a g ru ź lic a  k r ta n i. G. P O R T ­
M ANN i iH . jR E T R O U \T tY .  Rev. de  L ary n g . ,  Otol .  Nr. 4. 1935.

B a d a n ia  w p ły w u  n iedom ogi  o ddechow ej  nosloWej na  gruź l icę  
p łuc  d o p r o w a d z i ły  a u to ra  do nastę-pując-ych wni-osków:

1. Z a tk an ie  n o sa  w' p i e rw sz y c h  la la ch  ży c ia ,  o ile je s t  s t a le  
i trw'ate, pofjjpduję- p ew n e  n iep raw id ło w o śc i  b u d o w y  k la tk i  p ie r ­
s iowej,  w  p łu ca ch  z ab u rz e n ia  -czynnościowe, iy.óiweh ty p e m  jes t  
n ied o m o g a  o d d e ch o w a  sz c zy to w a .

2. T a  n ied o m o g a  -szokytowa w ie lm o ż e  b y S p b z y j z y n ą  u sp o ­
s a b ia ją c ą  do g ruź lięw jjp iuc.  Jeżeli  m -danych o sobn ików  rozwdja 
s ię .  g ru ź l ica  płuc, to n a le ż y  to racze j  p o ło ż y ć  n a - -k a rb  z m n ie j ­
szen ia  ogólnej  odpornośc i ,  k tó r a  n ie jed n o k ro tn ie  jes t  sk u tk iem  
u t ru d n io n e g o  o d d y c h an ia .  J. S p ira  (K raków ) .

O braz k lin ic z n y  ra ka  krta n i. G. p t ) R T M A N N  i J. H E R S O N . 
Rev. de  L a ry n g .  Otol.  Nr. 5. 1935.

Na kli-jMce -o to laryngolog icznej  w ETołdeaux leczono  w  -ostat- 
m ch  la ta ch  169 c h o r y c h  n a  r a k a  k r tan i .  A u to ro w ie  z eb ra l i  h is to r ie  
tych  chorób ,  m a te r j a l  u p o rz ąd k o w a l i  i w y c iąg n ę l i  z n iego  o d p o ­
wiednie  wnioski .  S z c z e g ó ły  "podane p rzez  autorów ' nie s ą  now'e, 
jed n a k  ich z e s ta w ien ia  c y f r o w ę s s a  za jm ujące .

S p o ś ró d  169 c h o ry c h  p r z y p a d a  ty lk o  5 na  k o b ie ty  (t. j. 3 % ) ,  
r e s z ta  na  m ęż^ży zn .  J e s t  r z e c z ą  g o d n ą  uw ag i ,  że  w ię k sz o ść  k o ­
biet  c ie rp ią c y ch  na  ra k a  k r tan i  by ło  wr m ł o d y m  w ieku  (33— 35—42 
lat) ,  -podczas g d y  m,ę#czyźni z a p a d k ą  n a  tę  c h o ro b ę  p rz ew a ż n ie  
dop iero  >v p ó ź n ie jszy m  w ie k u  (50— 70 lal) .  P r z y  p o d z ia le  c h o ­
ry c h  na  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  i Wsi nie  z am v aż o n o  ż a d n y c h  
sz c ze g ó ln y c h  ró ż n ic ;  n a to m ias t  u d e rz a ł  d u ż y  -odsetek: ro ln ików , 
p rz e w a ż n ie  ludzi s t a ry c h ,  k t ó r z y  p r z e d te m  r z a d k o  chorow al i .

A u to ro w ie  z e s ta w ia j^  ob jaw y ,  k tó re  sk ło n i ły  c h o ry ch  do z a ­
sięgn ięc ia  p o r a d y  lek a rsk ie j  i s tw ie rd za ją ,  że  n a jw ię k sz y  o d se ­
tek  z g ła sz a  się  sp o w o d u  bólów', u t ru d n ie n ia  p o ły k a n ia  lub d u sz ­
nośc i  (oko ło  70“$ ) ,  p o zo s ta l i  sp o w o d u  ob rzęk u  g ru c z o łó w  s z y j ­
n y c h  ( l'2f / o) i c h ry p k i  (10Vo). N ie s te ty  p ie rw sz e  -z ty c h  objawmw 
w y s t ę p u j ą  b a r d z o  późno  i d la teg o  w ięk szo ść  - c h o ry c h  'sg ra fz a  
się  w' ok res ie ,  w  k tó r y c h  n iem a  j m  w id o k ó w  -na w y le cz en ie ;  
z tego  p o w o d u  a u to ro w ie  u w a ża ją ,  że  p ow inno  się  p o p u la r y z o w a ć  
wiad-omości o. r a k u  -krtani i to zarówmo w'śród n iep o w o ła n y ch ,  jak  
i % ś r ó d  l e k a r z y  , n ie-spec ja l is tów ? W  szczeg ó ln o śc i  n a le ż y  p o d ­
k reś lać ,  że  p rzew le k ła K d h ry p k a  i o b rzęk  gruczołów ' ag f j t iy ch ,  w y ­
s tę p u ją ce  u  osób powyżej* c z te rd z ie s tk i  n a s u w a ją  p o d e jrz en ie  
r a k a  k r tan i  i w y m a g a j ą  d o k ład n e j  k o n t ro l i  p rz e z  la ry jg-o logą;  Ę

J . S p ira  (Kraków-).

O o to rb io n yc h  ro p n ia ka ch  zatolw  c zo ło w e j. A. LASK IEW 1C Z. 
Rev. de L a ry n g .  Otel.  Nr. -5. 1935.

N a p o d s ta w ie  p iśm ie n n ic tw a  i w ła s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  a u to r  po- 
d£?je w ażne -  sz czeg ó ły ,  d o ty c z ą c e  o to rb io n5'ch  ropniaków ' za to k i  
czo łow ej. '  S c h o rz en ia  te występują ,  na jczęśc ie j  w  nastęos tw ue  u r a ­
zu i s ta n u  z a p a ln e g o  j a m y  czo łow ej,  rozwdjają  s ię  pow oli  i d o p ie ­
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ro  po d łu ż s z y m  czas ie  p o w o d u ją  p o w i t a n i e  o b rz ęk u  b ło n y  ś lu ­
zow ej  i z am k n ięc ie  p rz e w o d u  n o s o - c z o ło w e g o l r  S p o ś ró d  o b jaw ó w  
u a le ż y | | s z c z e g ó ln ie  p o d k re ś l ić '  -niemożność so n d o w a n ia  w-y-mienio- 
liego p rz e w o d u  i s i lne  bóle g ło w y  w  okol icy  za to k i  c zo ło w e j,  
podc-zas g ,d y ;b a d a n ie (j3rzez  nos d a je  w y n ik  ujemily.

S p o ś ró d  objajyów” z e w n ę t r z n y c h  na  p ie r w s z y  p lan  w y s u w a  
S ę  w y p u k je h ie  gOTnego wewBęfużnego k ą t a  oka, n iek ied y  tak ż e  
śc ieńczen ie  p rzedn ie j  śc ia n y  jamjy czo ło w e j ,  co się  wyczijkga jp rzy  
o b m a c y w a n iu  tej okolicy .  C z asem  z q s ta je  p rz e m ie sz c zo n e  oko k u  
d o łow i i n a z e w n ą t r z ,  n ie je d n o k ro tn ie  w y s tę p u je  n ied o w ład  m ię ­
śn ia  L-skośnegoggórnego ok«Ł|z o b rzęk iem  powiek, t a r c z ą  zas to in o -  
w ą  i o d e rw an iq ję  s ia tków ki.

O b ja w y  wśjiódcz-aszkowe sp o w o d u  uc isku  o p o j S  tw a rd e j  
i p ł a tu  c zo ło w eg o  p o w s ta ją  ty lk o  w te d y ,  jeżeli  w sk u te k  n a d m ie r ­
nego  w zrogfu  torbieli  p rg y ś^ to  do zniązJczenia śc ian y  w e w n ę trz n e j  
zatok i .

L eczen ie  ■‘•chirurgiczne  a m ianow ic ie  o p e ra c ja  d o sz c z ę tn a  sp o ­
so b em  KilLiana lub R iedla .  J. S p ira  (K raków ).

U w a g i w  sp ra w ie  cia ł o b c yc h  w  ^ d o ln y c h  d ro g a ch  o d d e c h o ­
w y c h .  A. LASK IEW 1C Z. Rev. de L a ry n g .  Otol.  N r  6 . 1935.

N a s tę p s tw a  d o s ta n ia  się  c ia ła  obcego  do d o ln y ch  d ró g  o d d e ­
c h o w y ch  są  rażrfe, z a f f i n ie  o d  tego, c z y  c h o d z i  o c ia ła  tw a rd e  
i g ład k ie  ( m e t a l o w e j  c z y  też  o c ia ła  organ,tczne jak  kośc i ,  pestk i  
ojwocPw, k a w a łk i  d rżSw a  i t .  d. W  p ie rw ą ź y m  p r z y p a d k u  n ie ­
b e zp ieczeń s tw o  ^ t ó f . n e ą o  źćtkażenia i^ s z y b k ie g o  w y tw o r z e n ia  się  
ro p n ia  p ł u d j e s t  ó wiele  m n ie jkźe  n i ź L ^ ‘-p rz y p a d k u  cia ł  o rg a n ic z ­
n ych ,  k tó r e  ła tw o  p rz e n o s z ą  d ro b n o u s t ro je ;  z n a jd u ją c e  się  n a  ich 

f śc ia n a c h  (na jczęśc ie j  a n a e ro b y ) .  C ia ła  obce m eta l iczne ,  g ładk ie ,  
z a o k rą g lo n e  o niew ie lk ich  w y m ia r a c h  i n i e z n a c z n y m  c ię ż a rz e  m o ­
g ą  p o z o s ta ć  dość  dtirgo b ezk a rn ie  w o sk rze lach ,  w y w o łu ją c  t a m  
ty lk o  n i e z n a c z n y  o d c z y n  miejsćó^yy b ło n y  ś luzow ej d na jb l iższe j  
o k o l ic y  m ią ż szu  j i tuc  (bu jan ie  ł ą c z n o tk a n k o w e ,  ro z sze rz en ie  
oskrzel i ,  .zap a len ie  o sk rze l i  i t. d.). Ale i jfe'-femiany m o g ą l fez a se m  
p r z y b r a ć  n a  sile,  szczegó ln ie j  w te d y ,  jeżeli  w y t w a r z a j ą  i s ię  p o ­
łączen ia  chem iczn e  m ię d z y  -m etalem  a ś luzem . S a m o is tn e  w y d a ­
lenie c ia ł a  obceg-o pf.źez tchaw icę ,  m oże  n a s tąp ić  jed y n ie  w  4ych  
p r z y p a d k a c h ,  w te tó fych  b ło n a  ś lu zb w a  do ln y ch  d ró g  'oddecho­
w y c h  reśrt p ra w id ło w a .  Z m ia n y  zapa lne ,  z w ła s z c z a  p rzew lek le ,  
ułatwia-ją z a t r z y m a n ie  c ia ła  obcego  >w o sk rze lach .

C ia ła  m eta l iczn e  sp ic za s te  i c iężkie, ja k  ku le  k a ra b in o w e  łub 
re w o lw ero w e ,  igły ,  agrafka i t .  d. w c iąg n ię te  do  tc h a w ic y  lub 
oskrzeli ,  p o w o d u ją  już  w cześn ie  p o w s ta n ie  o w rz o d ze ń  a lbo  przeb i­
j a ją  śc ian ę  osk rze l i  a  n a w e t  ścia>nę p rz e ły k u ,  co p o c ią g a  z a  sobą  
p o w s ta n ie  ro z ed lm j j  oko ło tch aw d czo -o sk rze lo w e j  i z ak a ż e n ie  ś ró d -  
piers ia .  / .  S p ira  (K raków ).

RUCH  W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

T ow arzystw o' L ekarsk ie  W ileńsk ie.

P r o t o k ó ł  XI I  p o j e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  13 m a ja
1935 roku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P ro f ,  Dr.  W a c ła w  J a s i ń s k i .

P r z e w o d n i c z ą c y  T?rof. Dr.  W a c ł a w  J a s i ń s k i  o tw o r z y ł  p o ­
siedzenie ,  zyŚyająC z e b r a n y c h  do p o w s ta n ia  z  m ie jsc  i z ła że n ia  
ho łd u  pam ięc i  z m a r łe g o  M a r s z a łk a  P o lsk i  Jó z e fa  P i ł s u d s k i e -  

_g o. N as tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  o św ia d c zy ł ,  że  jak k o lw iek  O ręd z ie  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  w z y w a  o b y w a te l i  P a ń s t w a  do 
w y tę ż o n e j  p r ą c y ,  to  je d n a k  w ia d o m o ść  o zgon ie  ś. p. M a r s z a łk a  
P i f s u d s k i e g o  w y w a r ł a  t a k  w s t r z ą s a j ą c e  w rażen ie ,  że  w y ­
k lu cz a  to m o żn o ść  sp o k o jn e j  p r a c y  w  dniu d z is ie j szy m ,  w obec  
t eg o  p rz ew o d n ic zą cy *  n a  z n a k  ża ło b y ?  z a m k n ą ł  posiedzen-łę, o d k ła ­
d a ją c  je  do dn ia  20 b. m.

P r e z e s :  w z. A . S a fa re w ic z ,  S e k r e ta r z  S ta ły .
S e k r e t a r z :  E. O crlśe .

P r o t o k ó ł  XIII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  20 fnaja
1935 roku.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  Dr. W a c ła w  J a s i ń s k i .

O d t e y ta n o  i p i w j ę t o  p ro to k o ły  d w ó c h  p o p rz ed n ich  posiedzeń .
Dr. K r  z  e m i a ń s k  i o m a w ia  p r z y p a d e k  u c h y łk a  d w u n a s tn i­

c y  u 2 5 -le tn ieg o  m e z e z y z n y .  (R zecz  p r z e z n a c z o n a  do d r u k u Ł
W  d y s k u s j i:  Dr.  M & k o w e r  w s p o m in a  o k i lku  p o d o b n y c h  

p r z y p a d k a c h  o b s e rw o w a n y c h  w  Klinice C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  
U. Si B.

P ro f .  M  u s z y  ń j  k  i w y g ło s ił  r e fe ra t p o d  ty tu łe m  „ K o m ó rka  
ro ś lin n a  i je j  w ła sn o śc i . s y n te ty c z n e " . (R e fe ra t  p rz e z n a c z o n y  do 
d ruku) .

D r . g Ś  a m b o  r .s 'k  i w y g ło s ił  re fe ra t pod  ty tu łe m  ^ F rą g m e n -  
ta c ja  m ięśn ia  se rc ą w e g o  p r z y c z y n ą  n a g łe j śm ie rc i" . (H e te ra  t 
p r z e z n a c z o n y  do d ruku) .

W  d jM u ts j i i P r o t .  fl o c z %Vi stSji w s p o m in a  to tem, że  s p r a ­
w a  J .ragm en tac j i  b y ła  t e m a te m  d y s k u ^ J  na  o s ta tn im  z jeźd z ie  le­
k a r z y  w Po z n a n iu .  U w aż a  j ą  z a  z ja w isk o  z a s l u g p ą c c  ńa  w s z e c h ­
s t ro n n e  zb ad an ie ,  a z w ła s z c z a  n a  z b ad a n ie  s t r o n y  klii i ieźneia 
W sp o m in a  dale j  o p ró b a c h  S am b o rsk ieg o ,  k tó re  m ia ły  za  c e l  do- 

. św ia d c za ln e  ‘-w yw ołan ie  f rag m e n ta c j i  u k r ó l ik ó w  z ap o m o g ą-- to k sy n y  
błoniczej.  P r ó b y  te  jed n a k  nie dały- d o d a tn ie g o  re zu l ta tu  ze 
w zg lęd u  na b e z w a r to śc io w ą  - to k sy n ę -p rz j -u u c h  u ż y tą .

W  d y s k t ts i l  z ab ie ra  ró ś jn ież  g ło sy P ro t .  J .a .s  i ms'R'i , P r o f . l k ^ u -  
s z y ń - . s k i  i D r .> S  ejjfg-a 1.

' ' p r e z e s :  w  z. A . S a fa re w ic z ,  S ek re ta rz . -Ś fa ly .
S e k r e t a r z : E. G erlće.

P r o t o k ó ł  XI V p o s i e d z e n i a  w s p ó l n i e  z W  i 1 e ń s -k i e m 
K o ł e m  T  o w.  I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  z d n ia  m a ja

1935 roku.
P r z e w o d n i c z ą c y :  P%)i. J a s i ń s k i  p r z y  u dz ia le  P ro f .  J  a  n u-s z-

k i e w i-c z  a.

1. O d c z y ta n o  i jpr-zjpęto p ro to k ó ł  p o p rz ed n ieg o  pos iedzen ia .
2. P ro f .  A. J  asi  u s z k  i e w i c z  w y g ło s ił  w sp o m n ie n ie  p o ­

śm ie r tn e  o ś, p. P ro f. A . G lu ziń sk im ,
3. Dr.  Ł o b z a  i Dr .  Ś m i g i e l s k i :  S p o n d y lo -a r th n tis  a n k y -  

ło p o e tica  i S p o n d y lo a r th ro s is  d e fo rm a n s  (z p o k a z e m  c h o ry ch ) .  
(R zecz  p rzezn aczo n ą*  do d ruku) .

4. Dr.  G o ł c z y ń s k i :  P r z y p a d e k  o s tre g o  n ie ż y tu  je lita  g ru -  
iiego w y w o ła n e g o  p r z e z  b a la n tid m m  coli, (R zecz  p r z e z n a c z o n a  do 
druku) .

W  d y s k u s j i:  Dr.  Ł u k o w s k i  poda ł ,  że  m ia ł  p r z y p a d e k  ba- 
ta n tid iu m  coli u ch ło p ca  10-Ietniego, s y n a  ro ln ika.  C h łop iec  by ł  
b a rd z o  w y n i s z c z a n y ,  o d c zu w a ł  bóle w  o k ó lf ty fcka ta icy  i p r z y p u s z ­
czan o  f roczą tkow o g ru ź l icę  k ą tn ic y ,  dop ie ro  b a d an ie  k a łu  .w yjaś­
niło  'Sprawę. C h a r a k t e r y s f r u z n ą .  b y ła  w s t r ę tn a  "woń s to lców . Nie­
s t e ty  rodz ice  zab ra l i  dz iecko  do d o m u  p rz e d  z ak o ń c ze n iem  leczen ia  
( e m e ty n ą ) .  N as tę p n ie  dr. Ł u k  o W-s k i  z w r a c a  u w a g ę  p re le g e n ta  
na  o g ło sz o n y  p r z l z  D r .  T a r a s ie w ic z a  p r z y p a d e k  z Kliniki P i a f .  
Z. Orłowskieg-e, d ru k o w a n y  w W il .  P a m .  L e k a rsk im .  Dr.  Ł u ­
k o w s k i  p ro p o n u je  w y d a w a n ie  p rz ę f " P a m ię tn ik u  W ii.  T dw . L e ­

k a r s k i e g o  sp isu  p iśm ien n ic tw a  (z a  d z ies ięc io le tn ie -c ik resy  czasu .
Dr.  K r z e m i a ń s k i, n a w i j z u j ą c  do le tó ę n ia  iB ży tó f l JS je l i ta  

g ru b eg o  .^yatrenem, r a d z i  p o d a w a ć  w -c iągu  p ie rw sze g o  ty g o d n ia
2— 3 g Y a ire n i p u riss . a  -potem jed en  g ra m  dz ienn ie  w  c iąg u  1— 2 
ty g o d n i ;  sp o s t r z e g a ł  też  do b re  sk u tk i  po z a s to s o w a n iu  autolie-  
moterapłii.

P r o t o k ó ł  XV  p o sMe d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  3 c ze rw c a
1935 roku.

P r z e w o d n ic ż i f ć y : P ro f .  Dr. W a c ła w  J a s i i f s k i .

O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia .
P ro f .  P e l c z a r  o r f la Hit n a s tę p u ją c e  p u n k ty :
1) C u k r z y c a  je s t  s c h o rze n iem  n ie ty lk o  t rzus tk i ,  lecz z e s p o ­

łowemu
2) T e o r e ty c z n e  p o d s t a ^ ^ l e c z e n i a  d ie te ty czn eg o .
Dr.  F  r y  d m a  n. P o  w y l iczen iu  r o z m a i ty c h  s to so w a n y c h  

z p o w o d z en ie m  w  c u k r z i 3 H  diet, w  k tó r y c h  w y c z e r p a n e  są  
wszelk ie  m ożl iw e  k o m b in a c je  w a ż n ie js z y c h  sk ła d n ik ó w  t. j. w ę ­
g low odanów ,  b ia łk a  i t łu szczu ,  p re le g en t  w sk a z u je  lia p race ,  do ­
w o d z ą c e - sz k o d l iw e g o  w p ły w u  k a ż d e g e jź -  ty ch  sk ła d n ik ó w  na  t. zw. 
„ to le ra n c ję *  w ę g lo w o d an ó w " .

W  ty c h  w y p a d k a c h ,  k ie d y  u d a je  się  u n ik n ąć  s to so w a n ia  in su ­
l iny  (a ty c h  je s t  z-nacznie w ięcej,  n iż  p rz e w a ż n ie  się sąd'zi) d ietę  
ch o reg o  na  .cukrzycę  ,-jialezy o p rzeć  n a  n a s tęp f i iąc y ch  z a s a d a c h  
o g M u y ch :

1) O g ra n icz en ie  i lości ogó lne j  c iep los tek  z  uw zg lęd n ien iem  po- 
w ie r z ę im Ł c ia ł a  c h o f g ą  i jego  w a g  o p ty m a ln e j .

2 ) O g ra n icz en ie  i lości dobowej t łu s z c z u  w  p o s i łk ach  do 
i tĄ -U jĘ g ; p o z o s ta łą  i lość  c iep ło s tek  u z y s k a ć  ze  z b i l a n so w a n ia  m o ż ­
liwie n a jw ię k sz e j  ilości w ę g lo w o d a n ó w  z b ia łk iem , k tó re  szybc ie j  
p r o w a d z i  do n a sy c en ia .

3) P o d z ie l ić  caj% p o k a rm  d o b o w y  n a  m ożliw ie  n a jw ię k sz a  
(6— 8) i lość  p os i łków  dziennie,  # e b y  w y k o r z y s t a ć  c a ią  insulinę, 
k t ó r ą  u s t ró j  je s zc ze  m o ż e «W yprodukow ać .  W  n ie św iad o m em  z a  - a  
s to so w an iu  tej o s ta tn ie j  f a s a d y  ( „ p ra w d z iw e  ćw iczen ie  t rzu s tk i" )  
p re le g en t  w idz i  p r z y ę ^ y n ę  p o w o d z en ia  p o z o r n i e  tak K O aJtych 
diet,  j a k  b ia łkow a ,  t łu s z c z o w a  i j a r z y n o w a ,  k tó re  p ow oli  ty lk o  
w y z w a la j ą  w  u s t ro ju  w ę g lo w o d a n y  i p rz e z  to p o z w a to ją  n a  c a ł ­
k o w i te  ich w y k o rz y s ta n ie .

W  d y s k u s j i:  P ftjf .  A. J a n u s z k i e w i c z  p o d k re ś la ,  że  się 
n a jzu p e łn ie j  g odz i  z  tem  u jęc iem  referen tów ^ w  jak iem  p r z e d s t a ­
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wili sp ra w ę  c u k r z y c y  ze  s t r o n y  t e o re ty c z n e j  o raz  p ra k ty c z n e j ,  
a ieżeli-za-biera g łoś,  to ty lk o  dla Jorz-u-cehia k i lku  u w ag  .

P o m im o  w piW SaKpEjraSinsuliny  leczenie  d ie te ty c zn e  c u k r z y c y  
m ety ik o  u t r z y m u je  się  n a d a l ' j a k o  n te to d a łp o d s ta w o w a ,  ale  co raz  
bardziej  r o z s z e r z a  s ię  i u ro z m a ic a ,  ja k  to już  zo s ta ło  p o d k re ś lo -  
ne- Sp o so b y  di&tetyczłie m n o żą  się, n iek tó re  j ą k g d y b y  sobie  p rz e ­
czą i w z w iąz k u  z  tern s p r a w a  w y b o r u  S ^ s t o s Ś c W tn i a  s t a je  się 
coraz  t ru d n ie jszą ,  a  n ie ra z  n iez ro zu m ia łą .  W in ie n  tu poczęśc f  b r a k  
dosta teczne j  z n a jo m o śc i  p a to g e n e z y  c u k rz y c y .  ’

Z daw‘niejs"zych s t a ty s ty k  w iad o m o ,  że  w 80®/o p rz y p a d k ó w  
cukFz^fcy se k c ja  z w ło k  nie u jaw n ia ła  w y r a ź n y c h  zm ian  w  t rzną tce .  
l o  sam o  zn a jd u jem y :  w dPjSatniej p r a c ®  L a b b ć ‘go i jego 
Pracowników, k t ó r z y  w wielu  p r z y p a d k a c h  nie mogli  w y k r y ć  n a i ­
w n ie jszy ch  z m ia n  m ik ro s k o p o w y c h  w u k ład z ie  w y sep k o S ty m ,  

w ierdza li  z a ś 1* o b ja w y  z w y ro d n ie n ia  u o s o K ń jk ^ r  m ło d y ch ,  
a z m ian y  skleroSfgezne u osobników s ta r s z y c h .  Nasilenie  tych  
zmian nie o d p o w ia d a ło  o b ra zo m  k l in icznym .  C-śy w inne  s.^ tem u  
braki m e to d y  m ik ro sk o p o w e g o  badąn-ia tk an ek ,  ^eży m a  ’:to b y ć  
dowodem  ro z m a i te g o  p o c h o d ze n ia  c u k r z y c y ?  W ./ sp ra w ie  dz ia łan ia  
rzustk i  na  g o s p o d a rk ę  w ę g lo w o d a n o w ą  'w s z y s c y ,  z d a je  się, zg o d -  

yPo ■przy jm ują ,  że  insu lina  g ś r z y j ą  m a g a z y n o w a n iu  g l ikogenu  
1 °Si'anicTO:|łjego  ro z p a d  do koniee?ęiego m in im um , co z a ś  do 
Opływu jej n a  spa lan ie  cu k ru  —  z d a n ia  są  ro^bietfme, bo n ie-  
■vs z y s c y  p rz y jm u ją  h ipo tezę  zm n ie js zo n e g o  sp a lan ia  cu k ru  w  tk an -  
'ach  w  c h o r o b ie ^ u k r o w e j .
. P rof .  J a n u s z k i e w i c z  z az n ac za ,  że  w c t ik rz y c y  z w ra c a  

f lP zb y t  m ało  u w a g i  na  s ta n  w ą t ro b y .  J e s t  ona  p r z e d e w ś z y s t -  
lem ty m  te ren em ,  na  k t ó r y m  z w a lc z a j ą  się  w z a je m  antago-ni- 
ly c z n e -w p ły w y ,  z jednej  s t r o n y  h o rm o n u  t r z u s tk o w eg o ,  z drugiej 
° r | i o n B j j  n a d n e r c z a  p rz y  u dz ia le  t a r c z y c y  i p r z y s a d k i  o raz  

na jpewniej i c ia łk a  żó łtego ,  tu ta j  u ja w n ia ,  się- z jednej  s t r o n y  
am ujące  dz ia łan ie  n e rw u  b łęd n eg o  na k o m ó rk ę  wątrobom/ą, 

drugiej w p ły w  pobudzaj*my n e rw u  sy m p a ty c z n e g o .  C z y  g^sjro- 
a ik a  \vęgWtaodano,wa k o m ó r k i  w ą t ro b o w ej ,  r e g u lo w an a  p rzez  
J-liczone S w w y ż e j  cżjńrniki m o że  -odbywać się  n ieza leżn ie  od 

. anu sam ej  k o m ó rk i?  P r z y  z łożonej  czy n n o śc i  w ą t r o b y  p ew ne
n ied o m ag an ia  m u sz ą  się  odbić1 «tia sp ra w n o ś c i  w  reg u lo w an iu  

zeniia-rry m ate r j i ,  ro zm a ic ie  w s to su n k u  do rozniaity!*ćji ś ro d k ó w
Pokarm ow ych .

S tąd  n a jpew nie j  p o c h o d zą  sp o s t r z e ż e n ia  c o  do l ep szy c h  w y n i-
jak ie  d a je  w  c u k r z y c y  di Ma, sk ł a d a j ą c a  się  z d w ó ch  lub

wet z jednej" sufis tancji  sp o ży w cze j .
,  M ifcęość  ro zm a ity c l i  p o s tac i  c u k r z y c y  i m n o g o ść  o d m ie n n y c h
L . eceu d i e t e fy c z n ^ ih  d la  p o s2jgżefeólu;?ch p r z y p a d k ó w  s t w a r z a
A wzym ig t ru d n o śc i  w  z a k r e s i e 1* p rak ty czn eg o  mięcia sp ra w y .  gRie
1 c 1 on iecznem  jest,  a b y  l e k a r f t  p o s łu g iw a l i  się  pew nem i szab lo-

'ni, P.rzyhiajmniej d la  z az n a jo m ie n ia  się  n a ra z ie  z  k a ż d y m  no-
jjl 11 b rz ^ p ą d k ie m  c u K g S ® !  co p ow inno  b y ć  p u n k tem  w y jśc ia
j  a da lszego^ p o s tę p o w a n ia .  W  P n f c u  M e g o  f i rzem óygenia  P ro f .

a 11 u s z k  i ej\v i a p  z a z n a j a m ia  zebraffiych z t y p a m i  diet,  ^ toso-
anych  w j eg0 k linice  o ra z  z p rz ep isa m i  co do p o s łu g iw a n ia  się 

niemi.

alk Dr.  K 1 u k  o w s k i polus.zył sp-rawę w p ły w u
o oiio]u e ty lo w e g o  na przerfiianę ■ W ęg lo w o d a n o w ą  u s t ro ju .  P o  
'vło°k'*en ' U w y n ikow  b a d a ń  B e n ed ik ta ,  T Ś ró k a ,  M anka ,  K o l ty  i P a -  
w . 'ego  p r z y to c z y ł ,  .wyuiki swyish b ad ań ,  ż ^ o d u e  z w y n ik a m i  
w , ej. w ym ien ionyc ii  au to ró w ,  że  pod an ie  a lkoholu  e ty lo w e g o  po- 
zaś  UJep U 'iii'’*’ z d r o w y c h  .wzrost  p o z io m u  cu k ru  we k rw i,  sp a d e k  
m a c C ru u o s ° ^  c ie rp ią c y ch  n a  c u k rzy c ę .  W p ł# w  a lkoho lu  t łó-  
Pad ZJ • Że w y c h w y tu je  on chciw ie  tlen,  z a h a m o w u ją c  roz-
P e z ^ f  * t łu s z c z ó w  u c h o r a c h  n a  c u k rz y c ę  i un iem ożliw ia
taki  - się  c t ik ru  z b ia łek  i t łu szczów ,  g d y ż  p ro ces
Wnętr''y n -a ^ J  d J  ilości t lenu. W r e s z c ie  p d d a l ,  że  w  klinice  we- 
holn :' e s t  s to so w a n e  z dobrenfj  w y n ik a m i  p o d a w a n ie  a lko-
dziennie H p  SŁ^S"y m  na c u k rz y c ę  w  m ały d j f  d a w k ac h ,  do 20 g

łiietjJ^1' ^  n h i n s z t e j n. W  zw iąz k u  z p o ru sz o n e m  zagadnie,-
han iac]0 węglowodanów" w  c u k r z y c y  w sp o m in a  o ba-
w t e i p 1 . ^ CZŁłcy c h  z a c h o w a n ia  się  w s p ó łc z y n n ik a  o d d ech o w eg o  
jąć • , c le r Pieniu. W spó łd f lynn ik  o d d e c h o w y  bow iem  m o żn a  p r z y -  
nika 2 ° vvsh a źn ik  p o z io m u  sp a la ń  w ęg lo w o d an ó w .  J a k  to w y -  

og łoszonej  w spó ln ie  z P ro f .  M. Labbe, w s p ó łc z y n -  
h r z y cv  "cll° w f  b y  w a-*, o b n iżo n y  ty lk o  w  czę‘ś*j p r z y p a d k ó w  cu- 
c^yłoby )v y ^ a z u jąc  fczęsto w a r to śc i  n o rm a ln y  (0,75— 0 ,8 l ) j  św iad -  
żotią ja  ,° °, t:errl- że  c u k r z y c a  nie j e s t  kon ieczn ie  z w ią z a n a  z obni-

Co ° 110^CD  sp a lan ia  w ęg lo w o d an ó w ,  
o Wz , ° .  d z ia łan ia  o b w o d o w eg o  in su l iny  m o ż n a b y  m yśleć  
'v y k a z a ° Ze'*iU s p a ' all ' a  w ę g lo w o d a n ó w  w  tk an k a ch .  T y m c z a s e m  
tania  na ° ’ Ze*u ^G-2' z d r o w y c h  insu l ina  nie w ty®  er  a s ta łe g o  dą ia -  
Podiiiesi ' ' rsp.0 tczyiin ik  o d d e c h o w y :  m o że  tli W ystąp ić  z a ró w t ip
na tej  ̂ spadek ,  l e J I  z m ia n y  te §g: s łabe.  T r u d n o b y  więc

o d s taw ie  n p w i ć . o  podnies ien iu  p o z io m u  sp a lan ia  w ęglo-

w o d a l ^ ,  z druśiS j  s t r o n y  s twuerdzono (Kosi,  F f r s f e r ,  Labbe  
i t. d.), ż e  i i isu im a .pow iększa  różnicę? t d t m ć z ^ ^ y l n ą ^ h y m r t s i ś c i  
cu k ru  we krw i.  R ran ie f!  ta  m a  św 'iadczyć  o s topn iu  z u ż y tk o w a n ia  
cu k ru  p rz e z  tkanki .  J a k  to z a u w a ż y ł  P r o f .  J a n u s f e k i e w i c A  
m oże  chodzi  tu  ty lk o  o- n tag fey iton^an ie . łcuk ru  w  tk an k a ch ,  p o d ­
c z a s  g d y  p o z io m  s b a la n ia  'jego m oże  p ó z o s ta ć  ten  sam .

Dr. B u r a k .  N a tę ż y  sp ro s to w ać ,  ż t  P ^ r g e s  i Adlersber.g 
W sw ej diecie p o d a j ą , R e  ja k  p o d a ł  p re le g en t , |P 0  g  t łu szczó w ,  leC^J 

-40—rż^O i w ięcej,  l icząc  u ie ty lk o  t łu szcz  p o d a n y  oddzieln ie ,  lecz 
ló w n ież  ż a w a j w  w in n y ch  p o k a rm a ch .  C h o ć iaż  w ie cz ó r  d ^ i ^ I j s ^ S  
nie je s t  p o św ię c o n y  insulinie, pozwolę* sobie ź \v tó cić uw ag ę ,  że  
osobom  w y c h u d zp i iy m  nie m o żn a  p o d a w a ć  d ie ty  i j ia łoc iep łos tko-  
wja#, le c ^  należy^ z u ś to so w a ę  jidietę obfitą  (Jv ;b ia łko  i w ę g lo w o d a n y ,  
jednocześn ie  w s t r z f k i i ą c  insulinę. Z chw iią  p o p r a w y  s ta n u  od ­
ży w ian ia ;  z m ie n ia m y  d ie tę  i u su w am y ' insulinę. P r z e d  2'.'l a ty  P o r - (  
ges  i A d le rsb e rg  p o d a li  sposób  szybk ie j  p o p r a w y " to le ra n c j i ;  p o ­
d a ją  oni d użo  insu l iny  p r z y  diecie obfite j w  w ę g lo w o d a n y  i bral- 
Ko w  c iągu  S ^ P d j Id n i ,  a p o t e m  ■w.raca.rffć' do <diety zasadniczej ',  
u z y s k u ją  z n a c z n ą  p o p r a w ?  Je s t  to jy S ż n e  d la  "Szpitali i ubezpie-  
cza ln i  spo łecznej ,  k ie d y  chbtiz i  o s z y b k a  sk u teczn o ść  lecźenia.  
W  zw iąz k u  z ’i>dcz-'ytein,Prof. P e l t ^ a t t i  p r^y lro łrńnam  k o n cep c je  
F a l ty  o „ G eg e n feg u la tio n " ; „ ta  Tegu lac ja  p r z e c iw n a 11 m a  ' t łu m a ­
czy ć  w ed ług  F a l ty  p rz y p a d k i  o p o rn e  n a  insulinę, h f ib rd en  n a t o ­
m ia s t  u w aża ,  że  *w ty ó h  p r z y p a d k a c h  usun ięcie  t łus^ez.ow z d ie ty  
u su w a  o p o rn o ść  i p o p ra w ia  to le ranc ję .

Pre-zes: w %. A . S a fa re w ic e ,  S e k r e ta r z  S ta ły .
S e k r e t a r z :  E. G crlec.

P o lsk ie  T o w a r z y stw o  badań nau kow ych  gru źlicy . K oło L w o w sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w  ^ * 0  o d b y te g ć  w dniu  
3 j m a rc a  '.1936 roku.

P r z e w o d n i c z ą c y : Pr.ym. Dr. T o l n a n e  k.

^-iSStafRyslępie p r a e w o d n ic z ą c y  ^przedstawia  jako  n ,a jak tua łn ie js’»y  
t e m a t  b a d a ń  g ru ź licy ,  b a d an ie  g ru ź l icy  wsi.  Jaiko p rz e w o d n ic z ą c y  
K ola  Lw<®vskiego p r a g n ą ł b y ,  a b y  Koto ob ra ło  g łów nie  k ie ru n ek  
n a u k o w y  b a d a ń  tego  rodzaju ,  g d y a  j e s t  to ' tem at -obecnie w e a 1 

'Lyirr".świecie n a u k o w y m  o p r a c o w y w a n y  i zcCT^ w Ł i a c y  sobie  j e d ­
n o  z p i e rw sz y c h  m ie jsc  ta»k. p o d  ' w ^ l ę d e m  z a in te re so w a n ia  s p o ­
łecznego ,  ja k  i pod  yrzjj lędem w a r to śc i  naukow ej .  M im o to j e d ­
n a k  p rz e d m io te m  o b ra d  K o la  m o g ą  b y ć  inne bad an ia ,  k tó re  rzucić  
r»ój% św ia t ło  na  g ryź licę  i p rzy czy r i ić  się  do 'g łębszego jej p o ­
znania .

Skoie i  Kol. P  t  a  s e  e k  p r z e d s ta w ia  w y n ik i  sw o ich  badaff; d o ­
ty c z ą c y c h  w p ły w u  'g ru ź l icy  na  I r e m o g lo b iK S Z a z i f lc z a j  -że w szSĘ  
re^u  p rać ,  k t ó r y c i i p i ę  "podjął, p o s tę p u ją c  sy n t e ty c z n ie  p ra g n ie  
ddjSc do w y ja śn ien ia  S z e r e g u  ob jaw ów , s p o t k a n y c h  w  gruźlioy(, 
nie o g r a n i i ż ą j ą c  się  des m e to d  a n a l i z u ją c y c h  zm ien ione  czy n n o śc i  
u s t ro ju  dkrtkniętegfl.- g ruź licą .  R e fe rc u F ^ p rz e p ro w a d z i ł  Isżereg  b a ­
dań  u  g r ’uźlicź5 'cli z n a jd u ją c y c h  -się w  ró ż n y c h  O kresach  eier.pie- 

oz f tacza jąc  z aw a r to ść ,  h e m o g lo b isy  w  ich k rw i  n je todą  
Salil i ‘ego o raz  m e to d ą  *c!li!onienia t lenu. W  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  
w y k a z a ł ,  że  i lości h e m o g lob iny^ ;oznaczone  'terni m e to d a m i  n te |-3ią 
sobie  równe,  a miaiiowricję,^ p  is tn ie ją  slpiny, w ł ^ p r y c h  chlonie-  
nie t lenu  j e s t  n iższe  riifc a a w a f io ś ć  c a łk o w i ta  h e m o g lo b in y  we 
krwi.  Są d z i  n a  rtej pods taw ie ,  -że istnieTe w  c h o r y m  n a : g r u ź l i c ę  
u s t ro ju  p e w n e  u sz k o d z en ie  hem og lob iny ,  powodulaise  jej n iedos |"4  
canie  'się f-lenem. M f s ę  tę  -związaną z jad a m i  igruźl iczem i n abyw aj  
to k sy h e m o g lo b in ą  i jaś-t Sk łonny  4pi;zypfsać jej c z y n n ą  ro lę  
w y d a ła n iu  jrmów dr»Tmonstro.icB W :li z K g a n i z m u .  Zaf-wantością tej  
to k ś fh e m o g lo 'b in y - 'w e  k rw i  g ru ź l i c z y c h  t łu m a c z y  drrsW ość ty ę h  
ch o ry ch ,  'w s t ę p u j ą c ą  ju1? •wcześnie, w t e d y l f d y  .niięsib&*S6 r c o W  
p ra c u je  zttpełnie sp raw n ie .  O p isu jąc  b a d a n e  p r z y p a d k i , t w i e r d z i ,  
że  wcześt te  z ak a że n ie  je s t  s ta le  p o łąc zo n e  z d u ż ą  z a w a r to ś c ią  
tofesyhem oglobiny  we kr-wi, p o dobn ie  jak  i c w j i e  s t a n y  
W k o ń c o w y m  o k re s ie  cho ro b y .  S f a n y  ipi^ęwlekłe,  d z ięk i  'dzia­
łaniu  R w o i ś t y c h  ciał pr^feci\tjadoW;ych, jaik i dzięki  Zwiększonej  
p r a c y  a p a r a tu  /k rw io tw ó rc z e g o  w y k a z u ją  s to su n k o w o  m a łą  zay jhr-  
tdś'ć toksyhem-ogłobiny.

B a d a n ia  sw o je  p rz e d s ta w ia  i i a ^ j ^ e f e s a c h ,  sp b r z ą d z o n y c h  w e ­
d ług  z a s a d  ge o m e tr i i  an a l i ty c zn e j  p łask ie j ,  k tó re  m ate n aa ty ć k n ie  
p o tw ie rd z a ją  s lu sznos js  jego  wy-wodów. (S z c ze g ó ło w y  opis do ­
św iad czeń  będzie  p o d a n y  w  P .  «G: L.).

W  d y s k u s j i:  Kol. K a  r  c z y  ń s-k i luzapyti t je ,  c z y  z w ró co n o  
-w]3 p r a ć y  u w a g ę  ń h ' c a ł o ś ć  p rz e m ia n y  o d d ech o w e j  k rw i,  a  więc  
i na  zasó b  -zafead, B r ą z  cż|[?i:W'/g 'c-.luńino s y s t e m  w e g e ta ty w n y  
u ty c h  c h o ry ch ,  g d y ż  n ioże  on b y ć  n ie  bez  znaczen ia .

Kol. T o m a n ę  k  z a u w a ż a ,  że  naweit p o m ija ją c  w  ten  sposób  
z m ie n io n y  p ro c e s  o d d e c h o w y  ze  s t r o n y  chem icznej ,  m o żn a  p r » s 3  
p u sz c za ć  is tn ienie  p o d o b n y c h  z a b u rz eń  już na  p o d s ta w ie  o b se r ­
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w a c j i  k l in iczne j.  C a ły  sz e re g  odcieni  b a r w y  p o w ło k  z e w n ę t r z n y c h  
u  g ru ź l iczy ch ,  aż  do sin icy ,  n ie  z n a j d u j e  c z ę s t o W y t ł u m a c z e n i a  
w  zm ien ione j  p r a c y  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  co p o tw ie rd z a  w y w o d y  r e ­
f e re n ta  o  u sz k o d z en iu  pew nej  czgsci hem oglob iny .  W n io sk i  p rz e d ­
s ta w ia n e  na  p os iedzen iu  ł ą c z y  z  u s i ło w an iam i leczn iczęn jl  g r u ź ­
l icy  p rz ez  z a s to s o w a n ie  k o m ó r  p n e u m a ty c z n y c h ,  czem  m. i. z a j ­
m o w a ł  sH . 'D am ie ls ik i  P rz e s y c e n ie  t y c h  k o m ó r  t lenem  u w a ż a  za  
celmLy spósób  p o s tę p o w a n ia  lecżn iczego .  W s p o m in a  tu o p r a ­
cach  ang ie lsk ich  w  tej dziedzinie.

Kol. P t a s z e k  w y ja śn ia ,  że  s a m  eh em izm  p rz e m ia n y  o d d e ­
chow ej  k rw i  łączn ie  z  z a s o b e m  z a s a d  w y s ta r c z y ,  b y  w y t ł u m a ­
c z y ć  w sp o m n ia n e  z ab u rzen ia ,  g d y ż  n a s taw ie n ie  na  siebie h e m o ­
g lo b in y  i z aso b u  z a s a d  je s t  tego  ro d za ju ,  i z io d  m ożnośc i  n a s y c e ­
nia- s n |  h e m o g lo b in y  t lenem  z a l e ż y  i lość  w y d z ie lo n eg o  ^  u s t ro ju  
b e zw o d n ik a  k w a s u  w ęglow ego ,  k t ó r y  w p r z y p a d k a c h  n iedotlen ien ia  
się  h em o g lo b in y  z a leg a  w e  k rw i ,  p o w ię k s z a ją c  z a s o b y  z a s a d  i p o ­
w o d u ją c  dalej  idące  z a b u rz e n ia  w  c h e m iz m ie  k rw i .  T e m  sa m e m  
p r ó b y g h r z e s j t e n i a  h e m o g ło b in y ^ p rz ez  u m ieszczen ie  c h o reg o  w k o ­
m o rz e  pod w ięk szem  c z c |c m w e m  p a rc ie m  tlenu, nie m o g ą  b y ć  
u w ień czo n e  w ie lk im  sku tk iem .

Kol. Z i e r  z a u w a ż a ,  że  w p r z y p a d k a c h  z a le g a n ia  dw u tlen k u  
w ę g la  w e  k rw i ,  d z ^ f a n i e  o ś ro d k a  o d d e ch o w eg o  i a p a r a tu  w e ­
g e ta ty w n e g o  m o że  m ieć w a ż n ą  rolę.

Kol. P t a s z e k  tw ierdz i ,  że  te czy n n ik i  p o z o s t a j ą  w łaśn ie  
pod  w p ły w e m  z m ian  w e  k rw i,  p rz e z  n ieg o  o p isa n y ch  i d z ia ła ją  
p o b u d zo n e  p rz e z  te zm iany jj jp

S e k r e ta r z  T - w a :  Dr. L . P ta s ze k .

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

Zm arli.

D r.  E u g en iu sz  a  r  c i n  k i e w  i c z, w y b i tn y  w  epoce  p r z e d ­
w o jennej  l e k a r z - p r a k ty k  w  PetersburgiT : i w ie lce  z ad łu żo n y  dla 
s p r a w  ipolskich d z ia łacz  sp o łeczn y ,  n e s to r  l e k a r z y  po lsk ich ,  z m a r ł  
w W a r s z a w i e  dnia  6 m a r c a  b. r., p r z e ż y w s z y  l a t  98.

R ó żn e .

Z ik r  a  j u.
B i e d n ą  z pięknie  u r z ą d z o n y c h  n a sz y c h  leczn ic  d la  n e rw o w o -  

c h o ry c h  jes t  S a n a to r iu m  dla n e rw o w o -c h o r j fe h  w  K ościan ie  w o j .  
p o zn ań sk ie ) .  P r ^ y  S a n a to r iu m  is tnie je  I n s ty tu t  Leć-znictwa F i z y ­
k a ln eg o  z e le k t ro te ra p ją ,  a k t fm o te ra p ją ,  h y d ro te rap ią , ,  i t. p. O d ­
p ow iednie  u rz ą d z e n ie  i w y p o s a ż e n ie  s t a w ia  w ąp o m n ian e  S a n a ­
to r iu m  w  rz ęd z ie  w z o r o w y c h  tego  ro d z a ju  in s ty tu c y j .

5ie n v s z y  k u r s  w a lk i  z g r z y b a m i  i o w a d am i  w  b u d o w n ic tw ie  
o d b y L s i ę  z i n ic j a ty w y  D e p a r ta m e n tu  T e c h n ic z n o -B u d o w lan e g o  
Min. Spr .  W e w n .  w  g m ac h u  Cliemji P o l i te ch n ik i  W a r s z a w s k ie j  pod 
k ie ro w n ic tw em  Doc. Dr.  F. S k u p ie ń sk ieg o  w  d n j lc h  od 23̂ —28 
m a rc a  b. r.

Z ag a d n ie n ie  b e z p iec z eń s tw a  i higjenjfc- p r a c y  p rz e d m io te m  
o b ra d  na  N a ra d z ie  G o s p o d a rc ze j .  W ś r ó d  rezo lu cy j  p o w z ię ty ch  
p rz e z  K om isję  II t. zw. „Kom isji  O bc iążeń  Public-źnych", w y ł o ­
n io n ą  p o d c z a s  N a r a d y  G o s p o d a r c z e j ^  z n a jd u je  się  m ię d z y  innem i 
n a s t ę p u ją c a  u c h w a ła :  „ S y s t e m  o p ła t  na  rz e c z  u b ezp ieczeń  'wy­
p a d k o w y c h  n a le ż y  t a k  u ło ży ć ,  a b y  sk łon i ł  z a k ł a d y  p r a c y  
do p o d jęc ia  energ iczn e j  akcji,  majftcefe na  celu zw iększen ie  b e z ­
p ie c ze ń s tw a  p r a c y , . ' c o  w  k o n sek w en c j i  w inno  b y ć  j e d n y m  z e le ­
m en tó w  p o tan ie n ia  ubezp ieczeń  w y p a 'd k o O T ch '‘. P o w y ż s z a  r e z o ­
lucja  dpw odz i ,  że  n a sz e  s f e r y  g o sp o d a rc z e  ro z u m ie ją  już,  że  j e d ­
n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  ś ro d k ó w ,  p r o w a d z ą c y c h  do obniżenia  
t  z \y . „ c ię ż a ró w  so c ja ln y c h "  jes t  p o d jęc ie  akcji  p ro f i la k ty cz n e j  
w  dz iedzin ie '  \yypadkow afę ;i  ,w p rz e m y ś le  o ra z  <że z rea l iz o w a n ie  
tą  d ro g ą  p o w a ż n y c h  osz c zę d n o śc i  d la  n a sz e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
go z a l e ż y ,  p rzedew s-gys tk iem  od l ls ło su n k o w a n ia  do  tej  ^Spraw y 

■samefó p rz e m y s łu .  W  to k u  d y sk u s j i ,  j a k a  t o c z y ła  >się n a d  po- 
w yzSzem  z ag a d n ie n ie m  w y s u n ię t a  z o s ta ła  rów nież  teza ,  że nie- 
m n ie jsze  z n ac ze n ie  dla z m n ie js z e n ia  o b c iążeń  sp o łe cz n y ch  p o s ia ­
da  p r o f i la k ty k a  w  dz iedzin ie  chorobow ośc i ,  W ynikającej  z n ied o ­
s ta te c z n y c h  w a r u n k ó w  h ig ien iczn y ch ,  w  jak ic h  p r a c u ją  ro b o tn ic y  
W wielu  n a s z y c h  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h .  Z tezą  tą  w s e y s c y

u c z e s tn ic y  kom is j i  zgodzil i  się , n a l e ż ^  w ięc  ża ło w a ć '  iż z o s ta ła  
ona p o m in ię ta  w  o s ta te c z n y c h  rezo lu c ja ch  z ło ż o n y c h  p re z v d ju m  
N a r a d y  G o sp o d a rc ze j .  (I. Spr.  Sp.).

O c h r o n a  o c z u  H r z g p r a w .  O c h ro n a  n a r z ą d u  w zro k u  
p rz e d  u ra z a m i  i ch o ro b am i w czas ie  praSfy, jes t  jednem  z wa-ż- 
rrych . z a ^ d i i i e ń  lifek-ny i b e zp iec z eń s tw a  p r a c y ,  ftrof. ł j r .  M ela-  
now ski,  w in te re su jąc e j  p r a c y  p. t. „Zrnniejszdnie  zdo lnośc i  do 
p r a c y  pod w płyW em  chorób  oczu",  z am iesz c zo n e j  w  os ta tn im  z e ­
sz y c ie  c za so p i sm a  „ S p r a w y  L e k a r s ,k ie“ I |’z w r a c a  szc ze g ó ln ą  u w a ­
gę  n a  2 g r u p y  z a w o d ó w :  te, k tó re  w  z n a c z n y m  s topn iu  n a r a ż a j ą  
aa-rząd w z ro k u  o r a z  te, k tó re  w y m a g a j ą  szczegó lne j  sprawnoś&i 
tego  n a rzą d u .  D o  n a jb a rd z ie j  n ieb e zp ie cz n y ch  z a w o d ó w  pod 
w z g lęd e m  n a r a ż a n i a  o k a  n a le ż y  w  P o is c e  g ó rn ic tw o ,  w  k tó ren *  
2 ,2°/<yo z a t ru d n io n y c h  u leg a  u ra zo w i  oka,  dale j  h u tn ic tw o  i k a m ie ­
n io ło m y  0,Q°/o<>) i p u zem y sł  b u d o w la n y  (l,4°/«o). D ość  d u ż y  od ­
se tek  u r a s ó w  o c z u  d a je  ró w n ież  p r z e m y s ł  d rz e w n y - lo ra z  k o m u ­
n ik ac ja  i t r a n s p o r t .  W ś r ó d  zawodó.w, w y m a g a j ą c y c h  zn aczn e j  
sp ra w n o ś c i  n a r z ą d u  w zroku ,  n a le ży  w y m ien ić  p o z a  p r a c ą  u inS-  
s łow ą,  o typ ie  c z y s to  w z r o k o w y m ,  p r z e m y s ł  p o l ig ra f i c z n y  i k o n ­
fe k c y jn y  o raz  p r z e n jy s l  ch em icz n y  ifigórniczy, gdz ie  n a r z ą d  w z r o ­
ku  b ie rze  b a rd z o  czynury u d z ia ł  w p r a c u j  b ądź  też  m a  duże  zn a ­
czenie  dla b e zp iec z eń s tw a  p ra c y .  N as tęp n ie  Pr-of. M a l in o w s k i  oma-» 
w ia  p o szcze g ó ln e  s c h o rze n ia  oczne, W skazując ,  w jak im  stopniu  
o g ra n ic z a ją  one zdo ln o ść  cz ło w iek a  d o  p r a c y  i m o g ą  n a ra z ić  na  
p o w a żn e  ^n ieb ezp ieczeń s tw o  n ie ty lk o  jego  sam eg o ,  lecz i o to cz e ­
nie. W  wielu  " w y p ad k ach  u p ośledzen ie  w y ro k u  nie z o s ta je  prgez  
ro b o tn ik a  zau w a ż o n e ,  o cżern św ia d c z y  tóakt, ’że*do  o k u l is ty  z g ła ­
s z a ją  s ię  n ie ra z  pac jen c i  z p ro śb ą  szk ła ,  W ów czas  g d y  lek a rz  
s tw ie rd z a  Tirż, u nicli ś lepo tę  j ed n eg o  o^a .  C zęs to  też  d o p i e r p w ^  

:padek  lub k a ta s t r o f a  sk ie ro w u je  ro b o tn ik a  do o k u l is ty .  W  zw iąz k u  
7 t e m  n a s u w a ją  sję  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty  p r a k ty c z n e :  1. W  ty c h  
g a łę z ia c h  p rz em y sfu ,  k tó re  n a r a ż a j ą  naijząd wzlroku na  u r a z y ,  
nale-żty c h ro n ić Jo ć ż w * z a p o m o c ą  o k u la ró w  o c h ro n n y ch  (por.  a r t y ­
kuł Doc. D.r. G rzęd z ia lsk ie g o  w P .  G. L. Nr. U .  1936) i d o ło ż y ć  
s t a r a ń ,  a b y  robo tn ik  m ia ł  z ap e w n io n ą ,  w  raz ie  w y p a d k u ,R z y b k ą  
i fach o w ą  pom o c .  2. W - t y c h  natomiars.t g a łę z ia ch  p rz e m y s łu ,  k tó re  

^w ym aga ją  dimej sp ra w n o śc i  oka ,  b ą d ź  tez  itam, gdz ie  od dobrego  
w z ro k u  z a le ż y  b e zp ieczeń s tw o  ludzkie ,  naK S*  d o b ie ra ć  ludzi z b a ­
d a n y c h  u p rz ed n io  p rz e z  okulis tę  i s tw o r z y ć  im  m ożliw ie  na j le p sze  
w a ru n k i  p r a c y  w zro k o w e j  (dobre  oświetlenie) .

F r a n c j a .  •
W  Niceń m a  b y ć  w z n ie s io n y  pom nik  ku  pam ięc i  prof. C a l-  

m e t te ‘a.

A n g 1 j a.
' .Ś m ie r te ln o ść  sp o w o d u  c u k r z y c y  w y n o s i ł a  w  la ta ch  od 1920 

do 1922 r. 9.3 m ę ż c z y z n  i 9 kob iet  n a  100.000 m ieszk ań có w .  W  r. 
1932 s to su n e k  ten podn iós ł  s ię  na  liiekorz-jlśa kob ie t  i w y n o s i ł :  
9.24 m ę ż cz y ź n i  a 11.3 kobiety .

W  1 1®  h y.
Ś m ie r te ln o ść  sp o w o d u  -cukrzycy  w e W ło s z e c h  s ta le  w z ra s ta .  

W  r. 1920 śm ie r te ln o ść  w y n o s i ł a  4.5 na  100.000 m ieszk ań có w ,  w  r. 
1925 —  6, w  r. 1930 —  -8.2, w  r. 1931 —  8.9 a  w  r. 1933 —  9.3.

S t a n y  Z j e d n. A. P.
L iczba  z a c h o ro w a ń  na c horobę  H e in e -M e d m a  je s t  w Am eryce^ 

duża. Z p o ró w n a n ia  dw óch  o s ta tn ich  la t  (1934 i 1935 r.) w y n ik a  
p o w f e n y  w z r o s t  l iczby  z ^ c h o r p w a ń  w  r. 1935.

H o l a n d i a .
W ła d z e  "Sanitarne w  A m s te rd a m ie  o rg a n iz u ją  w ie lką  akc ję  

o d s z e z u r z e m * J z pom in ięc iem  m eto d  b a k te r io lo g icz n y c h .  K o sz ty  
tej akc j i  w y n io są  "300.000 f lorenów.

S 'z  w  e c j a.
•Ostatn io  w  Szw ec j i  Zajęto s ię  sz e rz e j  s p r a w ą  tu la rem ji .  P o  

r a z  p ie r w s z y  op isan o  p r z y p a d e k  tej c h o ro b y  w  S z to k h o lm ie  w  r. 
1931. S ied lisk iem  c h o ro b y  b y ła  środkow a,  czę ść  k ra ju .  W  r. 1934 
n a w ie d z i ł a  Szwfecję no łra,Tz 'draza tu la rem ji .  ( P o ró w n a j  P .  G. L 
1935. S tr .  222).

C ENY O G Ł O S Z E Ń
okładk i  i w tekśc ie  m ie jsca  z a s t rz eż o n e

W
zł 220.—

Vs
zł 120,—

V*
zł 65.— zł 35.—

Vin P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A

w  k r a ju  .................................................... zł. 12.—

z a g ra n ic ą  .........................................zł. 18. -Inne s t r o n y ....................................................

Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k

zł 180.— 

reklamom

zł 100.— 

yych od

z ł5 5 .— 
;ł 220.—

zł 30.— zł 20.—

A d res  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


